








Pojsdyńczy numer 20 groszy, Hakład siceo egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron

’Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
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w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORR-
lx iWNIh a Ml(f.iSK! !iG-i f wyn .si fcwarła!nte ?’.?O zł, na pocztach, przez !isto-

wego w dom 8.58 z!, - Miesiąeznis 2.50 z!, przez listowego w dom 2.81 z?,
pcd opaskę w Polsce 5.51 zł, do Francji i Ameryki 5.58 złotych, do Gdańska
i.30 guldeny, do Niemiec 5.00 marki. - W razie przeszkód w zakładzie

spowodowanych wyższą siłę, strajków lub t,, p,, wydawnictwo nie o’dpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.

Hedaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-6 po południu.
Kkspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz, bez przerwy.

Hpdaktor odoowiedziainy: Czes!i w Budnik.
redakcji i administracji
usSca Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,,Drukarni Bydgoskiej” Spółki Hkc.

’

OGŁOSZENIA......... ......

15 groszy od wiersza inilśra., szerokości 36 tnilirn. Za reklamy od miliin. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milirn. 48 groszr. w tekście na drugiej iub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 ztity. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.. każde dalsze lOgroszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzani,u udzie a ńę rabatu. Przy a ins irsath i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upalają. Ogłoszenia zagraniczna lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. — Mńj-?eem nłatności i prawnem dla

wszelkich anorów sądowych jest Bydgoszcz.
Konta bankowe:. Bank Bydgoski T. A .

— Bank Lulowy. - Bank U. Stadt-
hagen T. A. - Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. nr, 803718 Poznań.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Numer 49. BYDGOSZCZ, wtorek, dnia 2 marca 1925 roku. Rok XX.

Zw!cSii hs. arcybls!tiipa
Cieplaka w drodze do Fotel(i.

Żałobne uroczystości w Nowym
Jarku.

N. York, 27. 2, (PAT). Dzisiaj w kate­
drze św. Patricka odbyły się uroczystości
żałobne z powodu śmierci arcybiskupa Cie­
plaka. Wczesnym rankiem t!umy zaczęły
zapełniać wspaniałą świątynię, zajmując
miejsca w bocznych nawach. Przybyło
zgórą 5.000 osób. Soecja!ne pociągi, uru­
.chomione między Chicago — Buffalo —

Detroit — Nev Haven przywoziły dele­
gacje,

W katedrze przy trumnie stanęła warta

honorowa Hallerczyków. O godzinie 10
min. 30 zaczęli przybywać zaproszeni go­
ście, dla których zarezerwowano sta!le na­
wy głównej. Po lewej stronie katafalku za­
siadł poseł Rzeczypospolitej p. Ciechano­
wski z małżonką, konsul generalny Grusz­
ka, urzędnicy poselstwa i konsulatu oraz

ciało konsularne z francuskim konsulem p,
Mongendre na czele. Po prawej stronie za­
jęli miejsca: delegat gubernatora stanu No­
wy York, generał Haskell ze sztabem, pre­
zydent miasta New Yorku Walker, Grze-

orz stary sługa arcybiskupa, wybitne oso-

istości ze świata amerykańskiego, prezesi
stowarzyszeń polskich oraz liczne dele­
gacje.

O godz. 11 -ej poprzedzony przez 70 kle­
ryków, w otoczeniu bisfcuoów, prałatów i
kilkuset księży wszedł do prezbiterium
kardynał Hayes. M=żę świętą celebrował

biskup Plagens (Polak z Detroit, Przyp.
Red.) w asyście licznych diakonów. Po­
dniosłe kazanie wygłosił biskup Schrombs
z Clevelandu (po angielsku) i msgr. Pitas
z Buffalo (po polsku). Uroczyste reóuiem
celebrował osobiście kardynał. Podczas

mszy nien’a żałobne wykonali artyści ,,M.e­
tropolita’n” z Didurera na czele oraz chór

onery. Po skończonem nabożeństwie zwło­
ki przewieziono na statek ,.Olimpie”. Or­
szak żałobny składał się z 200 samochodów.

Przed wniesieniem trumny na statek na­
stąpił akt opieczętowania jej przez władze
konsularne, poczem w ich asystenc’i usta­
wiono trumnę w specjalnej kabinie. Na tru­
mnie złożono wieniec z laurowych liści, o-

fiarowany przez po=elstwo oraz liczne
wieńce od organizacji i stowarzyszeń nol-
sk’ch. 7 ramienia duchowieństwa i kolonu

polskiej towarzyszy zwł°kom w drodze do
Polski msgr. Orzechowski z Clevelandu
oraz sta ;y sługa arcybiskupa Grzegorz.

Franc?a za Polską.

Tydzień prona^aądy z-a słałem miej­
scem dla Polski w Radzie Ligi Naro-

dćw.

Paryż, Dziś rozpoczyna się wielka

akcja manifestacyjna w całej Francji
na rzecz stałego miejsca Polski w Ra­
dzie Ligi Narodów. W wszystkich

i ważniejszych ośrodkach, miastach i
miasteczkach będą przez cały tydzień
następny odbywały się demonstracje,
pochody, wiece przemówienia i demon­
stracje na korzyść Polski. 40 posłów i
10 senatorów brać będzie udział w tej
akcji, między nimi Poincare i Mille-
rand. W kinoteatrach Dokazywać będą
miasta polskie, ośrodki przemysłowe,
obrazy historyczne, armję i flotę mor­
ską i napowietrzna Rzeczypospolitej. W
ten sposób ma być zadokońmęntowana
i na zewnątrz wola narodu francuskie­
,go, by Polska otrzymała słała. miejsce
isy Radzie Ligi

Poseł Stroftski występuje jawnie
za monarchią w Polsce!

Mordercza krytyka dotychczasowych rządów republikańskich.
Warszawa, 1. 3 . (Tel. wl,) Wypadkiem

dnia wśród jałowej zresztą niedzieli jest
wstępny artykuł posła Strońskiego w War­
szawiance, sumujący ujemny bilans nasze­
go życia w dobie niepodległości odzyskanej.
Społeczeństwo jest niezadowolone z do­
tychczasowego ustroju i domaga się zmia­
ny. a jedną z konieczności uważa p Siroń-
ski przywrócenie władzy monarchicznej.

Równocześnie ogłasza pismo obszerne

sprawozdanie z posiedzenia rad-y naczelnej
sir. Chrześcijańsko-Narodowego. W uchwa­
łach mówi się, że w dziedzinie gospodar­
czej i skarbowej zerwaliśmy ze zdrowym
rozsądkiem, prawo własności jest zachwia­
ne, kapitał zagraniczny odstraszony, war­
sztaty pracy zniszczone. W po!i tyce we­
wnętrznej na.leży domagać się zesp.olenia
wszystkich części kraju i odłamów ludno­
ści. W polityce zewnętrznej Zatraciliśmy
samodzielność i myśl przewodnią. Wobec

grożącego od w-schodu przewrotu tylko
myśl ładu społecznego; religijność i uczci­
wość mogą nam dać państwo praworządne,
Wobec tego stronnictwo domaga się zmia­
ny prawa wyborczego, zapewnienia Sejmo­
wi i Senatowi równorzędności ustawodaw­
czej, przyznania głowie państwa prawa ve-

ta ustawodawczego i rozwiązania Sejmu.
Wreszcie w ostatnim punkcie postawione
jest żądanie przywrócenia władzy królew­

skiej ,,w miarę, jak zaistnieją rzeczywiste
warunki”.

Z tonu i określenia tych uchwał wynika,
że str, Ch, N,, złączone obecnie z zacho­
wawcami krakowskimi, dąży do przeobra­
żeń w drodze ewolucji, Panuje tu przeko­
nanie, że nowa ta kombinacja uszczknie

niejeden mandat endecji i wyprze ją z licz­
nych placówek wyborczych,

Połączenie dwóch obozów

monarchistycznych.

Warszawa, l, 3. (Tel. wł.) Obóz monar­
chistów w Warszawie i organizacja monar-

chistyczna w Poznaniu utworzyły wspólne
zrzeszenie p, n. Zjednoczenie monarchi­
stów polskich. Prezesem rady naczelnej
jest p, Wacław Niemojewski, wiceprezesa­
mi gen. Raszewski i pro!. Szymon Dzierz-

gowski. Prezesem zarządu głównego jest
poseł Stefan Dąbrowski.

Warszawa, 1. 3, (Tel. wł.) Poseł Stefan

Dąbrowski oświadczył współpracowniko­
wi N, Knrjera Polskiego, że jego stronnict­
wo (Ch, N,) pragnie nowoczesnej monarchji
konstytucyjnej. Monarchja jest bliższą du­
chowi polskiemu. ,,W szerokich rzeszach
ludu polskiego — mówił p. Dąbrowski —

drzemie myśl o królu. Król — to jedyna
odpowiedź na pytanie, czego Polsce po­
trzeba/’

Chłopi niemieccy spalili urząd
podatkowy.

Berlin, 28. 2 . PAT. Onegdaj w

miejscowości Berncastel w dolinie Mo-
zełi przyszło do rozruchów na tle nie­
zadowolenia ze zbyt wysokich podatków.
Włościanie okoliczni w liczbie kilku ty­
sięcy przybyli do Berncastel na wiec.

Otoczyli oni miejscowy urząd podat­
kowy, w którym spalili akta. Policja,
składająca się w Berncastel tylko z.kil­
ku strażników, była zaskoczona wypad­
kiem, to też interwencja jej nie odnio­
sła skutku. Dopiero następnego dnia

po!i Ha dokonała szeregu aresztowań.
Dzisiejsze pisma donoszą, że wczoraj

w Berncastel przyszło ponownie do za­
burzeń. Tłum włościan usiłował po­
nownie otoczyć urząd podatkowy i dom
landrata, lecz został rozproszony przez
znaczniejsze siły policji, zgromadzone
w Berncastel. Aresztowanych demon­
st,rantów policja wypuściła na wolność.
Jako motyw zaburzeń pisma wymie­
niają wyją.tkową w tym roku nędzę lud­
ności wiejskiej w okolicznych winni­
cach i dużą ilość egzekucji podatko­
wych, . przeprowadzonych ostatnio w

gminie, co wywołało silne wzburzenie

umysłów.

Jugesiawja betfz?e nas gorąco
popierała.

Wiedeń, 28. 2 . (PAT) Według donie­
sienia ,,Wiener Neueste Nachrichten” z

Rzymu jugosłowiański min’stcr spraw
zagranicznych Ninczicz oświadczył re­
daktorowi pisma ,,Trybuna”, że Jugosła-
wja bedzie gorąco popierała kandydatu­
rę Polski do Rady Ligi Narodów.

Jedyna Szwecja nam si^

opiera.
Paryż, 28. 2 . (PAT) ,,Matm” uważa, że

Szwecja jest jedynym krajem, który w

sposób mniej lub więcej półurzędowy za­
komunikował o swem opozycyjnem sta­
nowisku co do ewentualnego wejścia no-,

wych stałych członków w skład Rady Li- j
gi Narodów. Tenże dziennik dowiaduje
się, że Sztokholm przed ujawnieniem
swej opinji nie porozumiał sig z innymi
rządami kandydąekimi,

Wieczne miasta
odmłodzone.

Ezym. (T cl. wł.) ,.Roma aeterna", wie­
czne miasto Rzym ma być odświeżone od­
młodzone. Włoski dyktator Mussolini,
idąc śladami cezarów starorzymskiego
imperjum powziął gigantyczny plan stwo­
rzenia nowego miasta Rzymu, nowej City
w wnjt’rzu dzisiejszego Rzymu. Ma to być
cud architektury o wspaniałych biblio­
tekach, kawiarniach, kamienicach impo­
nujących i łazienkach, halach do ćwiczeń
gimnastycznych, olbrzymich salach do
wieców i zebrań itd. Mussolini omawia­
jąc ten plan gigantyczny ze swymi in­
żynierami i architektami stwierdził, że
nowa ,,City" ma urządzenia najwspanial­
sze starego Rzymu prześcignąć co do

przepychu i blasku, zwłaszcza po wyko­
naniu najnojKftjPzeaaiejszycłi. adobycaj
techniki .
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Rewolta Komunistyczna
i- w Kaliszu.

Aranżerem jej byl radny miejski ZolaSk,

Warszawa, 1. 3. (Tel. wl.) Komisja
śledcza dla zbadania zajść w Kaliszu u-

staliła, że jednym z głównych inicjato­
rów rozruchów był radca miejski denty­
sta Henryk Zolnik, przedstawiciel Run-
du. Zolnika aresztowano.

Kat własnej rodziny/

Warszawa, i. 3 . (Tel. wł.) 60 letni Wiar-
dysław Michałko, mieszkaniec Komarna
w powiecie rudzkim pod Lwowem, sie­
kierą odrąbał głowy trzem synom i obu­
chem zamordował żonę, poczem sam star-

rał się popełnić samobójstwo.

Pielęgnowanie przyjaźni irancnsko-

polskSej.
Paryż,|27. 2. (PAT) W ,.L’Oeuvresc za:

mieszczony został artykuł Bougla, zale­
cający pielęgnowanie jak najbardziej o-’

żywionych stosunków intelektualnych
pomiędzy Francją i Polską, a zwłaszcza
staranniejsze zaznajamianie sie Francu­
zów z wszelkiemi objawami życia pol­
skiego i sprawami polskiemu

Wystawa rolnicza w TyflisSa.

Warszawa, 1. 3 . (Tel. wł.) Z powods
zamiaru otwarcia wystawy rolniczej w

Tyflisie dnia 30 maja b. r .. delegowała
Izba Handlowa polsko-sowiecka dwóch

1 swoich członków do komitetu, utworzo­
nego przy przedstawicielstwie hand!o-
wem resyjskiem. Rząd polski przyrzekl
uwolnienie eksponatów od cła i przyznał
zniżki kolejowe w wysokości 50%.

Lwdjp załoiw przez
ŁoffSiOw.

Ryga. (Tel. wł.) Pastor lutersK? R
Lemsalu na Łotwie stał się ośrodlf m.

niemałej sensacji, którą coprawda sam

spowodowef. Stanąwszy raz zdecydo­
wanie, a a twardo na stopie wojennej as

dogmatami kościoła lut(erskiego, wy­
kładać począł te dogmaty w tak swoi­
sty sposób swoim owieczko m, że kon-

systorz ]uterski złożył pastora o tak

wybitnej indywidualności z urzędu pro­
boszcza w Lemsalu. Nie skonfundowa­
ny tern wcale pastor J, Ste!k postnowił
dochodzić swych praw u samego gabi­
netu republiki łotewskiej, dokąd wysłał
zażalenie w postaci poetycznie rymo­
wanego memorjału. Mimo ładnych
wierszy i fotografji pastora rada _mini­
strów zdecydowała się nie obalić u-

chwały konsystorza. Wobec tego pa-
stor Szteik wierszowane zażalenie i fo­
tografię posłał do marszałka parlamen­
tu dr. P. Kalnina, który jego podobna
też nie. wysłuchał.

Pastor Szteik zasłynął już poprzednio
z powodu wybitnie oryginalnych te-

oryj narodowych. Opublikował on bo­
wiem kilka artykułów, w których dowo­
dził zupełnie poważnie na podstawia
lingwistyki porównaczej, że Londyn,

dzisiejsza stolica Anglji została założę-,
na właściwie przez Łotyszów i że prócs
innych wybitnych mężów _świata i Moj.-
żesz był Łotyszem. Niewiadomo dotądj
jak się sprawa, oryginalnego pastora. .,S
Lemsalu ostatecznie §kończ,y.,
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Litwa aa usługach
niemieckich.

Litwinów na posterunek policji
po!sk?e’ sna!aste wyjaśnienie, ,,!s fes!t

su! prcsSeM". Ten to uczynił, który z

tego ma korzyść.
Gd;ńsk, 27. 2. (PAT). Tutejsza prasa

niemiepka poda,je urzędowy komunikat rządu
litewskiego, przedstawiający w zupełnie fa ’

azjwetn swrle ostatni zatarg na pograni­
czu polsko-i .tewskiem. Podaąe powyższy
komunikat litewski.., ,,Danziger Neueste
Nachrichten4 przytaczają znany z doniesień

polskich faktyczny stan rzeczy na tym od­
cinku granicy polsko-l;t,cws’.iei i pod ;r?ślają
że i ’:’d litewski pragnie obronie zatrzeć to

z (cle, przedstawianie je świadom e w f; ł-

,szy v. era ś vietle W końcu pismo stwierdza,
że Zitjsc.e to zostało zainicjowane prze/
Litwę, o czerń jednak koinumkat wcale nie

wspomina. Wreszcie dziennik stwierdza, że

skrawek lasu, będący przednrotein zatargu
leży no polski.ej, stronie linji demarkacyjnej

Autosiąmjs Msntfcurjf.
Charbińskie gazety sowieckie donoszą,

iż w Mukdenie odbyła się narada pełnomoc­
ników Czan-Dzo-Lina w sprawie zarządu
Mandżurją. Zebranie rozesłało depesze po
całych Chinach, oświadczając, iż tylko Czan
Dzo-Lin winien stanąć na czele autonomicz­
nej Mandżurji. Wszystkie rozporządzenia
i umowy, zawarte przez rząd chiński w Pe­
kinie po 22 grudnia 1925 roku, nie będą
uznane przez Mandżurję. Zgromadzenie
oświadcza, iż autonomja Mandżurji fest nie­
zbędna ze względu na wzmagające się woły-
wy ,,ezcrwossycl?’ i Sowietów, względem
których słaby rząd pekiński nie reaguje
cale. Autonomja Mandżurji ma trwać do­
póty, dopóki nie zostanie wybrany legalnie
prezydent Chin i nie wyłoni się silny rząd.
Sowiety tym projektem autonomji bardzo się
zaniepokoiły.

Parlament francoski skrewił

kredyty na wojn^ w Maroku ! Syiji.
Paryż. 27. 2. PAT. Pomimo sprzeciwu

Painlevego, który nie stawił przytem kwestji
zaufania, izba przyjęła 264 głosami przeciw
246 poprawkę socjalisty Istrala, zmnieszającą
o mi jon franków kredyty na akcję w Śyrji
i Marokko, Po przyjęciu tej poprawki Istral
zaznaczył, że operacje w Śyrji i Marokku

powinny zakończyć się jaknajprędzej. Pain-
leve zaznaczył, że rząd spodziewa się, iż

wysiłki zostaną rychło zakończone powodze­
niem, a w Syrji i Marokko nastąpi spokój.

Mac OonaSd przeciw Polsce.

Londyn, 27. 2. PAT. W artykule zamiesz­
czonym w ,,Przeglądzie So’jałistycz ym"
były .premjer Mac Donald oświadcza, że po-
wiąkszenie składu Itady Ligi Narodów by­
łoby godne ubolewania, poczerń dodaje, że

Hiszpanja ma jeszcze pewno prawa do miej­
sca w Radzie Ligi, jakkolwiek niedostateczne,
natomiast P,iska niema już do tego żądania
absolutnie prawa, W każdym bądź razie

prawa potężniejszych państw powinny być
brane przedewszysikiem pod uwagę, o ile

powiększenie składu Rady Ligi byłoby za­
decydowane ostatecznie.

Zagranica o mowie Skrsyfiskieoo.
Genewa, 27. 2 . PAT. Dziennik ,,La

Suisse", najbardziej rozpowszechniona gazeta
codzienna w Genewie, zamieszcza na dwóch
kolumnach tekst mowy premiera Skrzyń­
skiego, wygłoszonej wczoraj w Sejm e Mowę
tg podały również pisma popołudniowe, jak
yJournal de Geneve4t, , La Tribune” i inne.

Dziennikarz między ziemią,
a niebem,

Konstantynopol, 27. 2. PAT. Pewien

!many dziennikarz greeko-rosyj ki został po­
wieszony w Angorze za szpiegostwo.

’

10 ofiar huraganu.
IWoinf s, 27. 2. PAT. (Stany Zjednoczone).

Huragan, który zniszczył u ieglej nocv oko­
licę Missisipi pociągnął za sobą tyiele ofiar.

Zabitych zostało 10 osób,.

Niemców gnębi cały świat.

Praga, 28. 2 . (PAT). W Karlsbadzie,
Marjenbadzie i innych miejscowościach
niemieckich w Czechosłowacji odbyło się
dziś zgromadzenie protestacyjne przeciwko
rozporządzeniom językowym. W paru mia­
stach wbrew zakazowi śpiewano ,,Wacht
ara Rhein" I ,,Deutschland, Deutschłand
tiber ałies", Policja zebrania te rozproszyła.
Większych starć nie było.

Mussęlini ponownie popiera
kandydaturę Polski.

0 nkteogsteczeństwie niemiecklem S przyjaźni z Francji?,
Paryż, 28. 2. PAT. W wywiadzie z

rzymskim korespondentem ,,Petit Pa-
risien", Mussolini uzasadniał ostatnie

swoje przemówienia, w których wspo­
minał o dążeniach niemieckich, ujaw­
niających się w niepokojących przygo­
towaniach i manifestacjach o charak­
terze wojskowym. Pozatem Mussolini

oświadczył korespondentowi, iż rząd
włoski wyśle 1060 rodzin b. uczestni­

ków wojny dla italjanizacji terytorjum
Górnej Adygi. Następnie Mussolini
stwierdził, iż wspólne niebezpieczeń­
stwo winno zacieśniać węzły między
Francją a Włochami. Poruszając spra­
wę rozszerzenia Rady Ligi Narodów
Mussolini oświadczy! się za przyznaniem.
Polsce miejsce w r.adzie Osi narówni z

Niemcami. .

ZamWy zaborcze Niemiec
wobec Austrji.

Anglia z^nlepoko|ona. --dąży do porozumienia z Włochami.

Rzym, 26. 2. (PAT). ,Giornale d’Italia4

stwierdza, że podróż Niczicza do Rzymu
ma na celu omówienie środków przeciw­
ko agitacji pangermanistycznej na rzecz

przyłączenia Austrji do Niemiec.

Londyn, 26. 2 . PAT . Urzędow/a ra­
diostacja ogłasza komunikat: Wśród
kół angielskich panuje zdziwienie z po­

wodu odżycia ruchu na rzecz przyłą­
czenia Austrji do Niemiec. Politycy

,angielscy sądzą, że chwila ku temu jest
nader ryzykowna. W myśl traktatu w

Saint Germain przyłączenie Austrji do
Niemiec wymagałoby zgody wszystkich
członków/ Ligi Narodów. Zarówno Fran­
cja, jak i Polska będą zaw/sze przeciw­
ne temu żądaniu.

Ninczlcz konisrswa! z Kusso!inhu o P-lsce.

Rzym, 25. 2 . (Pat.) Przybyi tu jugc słowiański
minister spraw zagranicznych Nincz:cz. powita­
ny na dworcu przez jugosłowiańsk;ogo min stra

pełnomocnego przy Kwirynale, oraz przedstawi­
cieli rządu włoskiego, którego gościem jest Nin-
czicz. To wypoczynku w hotelu, Ninrzicz uda! się
do Kwirynalu, gdzie był przyjęty na audjencji u

króla, następnie zaś udał się do pałacu Chigi,
gdzie odbył z prenijerein Mussolinim dłuższą roz

mowę. Rozmowa byia bardzo serdeczna i do-

j tyczyła najrozmaitszych spraw międzynarodo-
. wycii, a m. i. także sprawy wstąpienia Niemiec

do Ligi Narodów oraz żądania FeSski,. utrzyma­
nia stałego miejsca w Radzie Ligi, które to żąda­
nie — jak wiadomo — jest uważane przez rząd
włoski za słuszne i najzupełniej właściwe.

Ekscesarzowa Zyta skarży.
Paryż, 28. 2. (PAT). B. cesarzowa au­

striacka Zyta wniosła do tutejszego sądu
skargę, w której żąda przysądzenia na jej
korzyść i zwrotu austriackich klejnotów
koronnych, bezprawnie sprzedanych przez
intendenta nieżyjącego escesarza Karola.

Minister finansów, którego szanują.
Wenecja, 28. 2, (PAT). W dniu wczoraj-

j szyna w Wenecji odbyły się wielkie uro­
czystości na cześć obywatela Wenecji mi­
nistra finansów VolofegQ. W uroczysto­
ściach wzięli udział przedstawiciele wszy­
stkich warstw społecznych. Wieczorem

wydany został d!a ministra bankiet. W

mowie, wygłoszonej przy tej okazji, Vołol

wysławiał faszyzm; mówiąc zaś o siłach

gospodarczych Włoch, zaznaczył, że kraj
ten po szcześ!iwem uregulowaniu sprawy
swych długów wojennych, wszedł już na

dro-’c Dostępującej konsolidacji całej swej
struktury.

Pana?!eu złamał nogę.

Warszawa, 28. 2. (PAT). Dn?a 27 hm.
wieczorem ambasador francuski p. de Pa-
nafieu noślizgn.ął się w swojem mieszkaniu
i uoadł tak nieszczęśliwie, że złamał npgę.
Lekarze orzekli, że kuracja będzie wvma-

rfała kilku tygodni. Wyznaczony na dzień
?S bm. bankiet na cześć ambasadora o. de

Panafieu, wydawany przez o. prezesa Pady
Ministrów i min. spraw zagr. został odwo­
łany.

Możemy liczyć na wierność Francji.
Twierdzi p. Millerand.

Paryż, 28. 2. (PAT). Jak donoszą dzien­
niki, Millerand wygłosił wczoraj publiczną
konferencję, w której w sposób zdeklaro­
wany opowiedział się za układami locar-
neóskimi. Mówiąc o stosunku Francji _do
Niemiec i Polski, Millerand powiedział: Nie

mamy wcale zamiaru płacić za nasze po­
jednanie z Niemcami wyrzeczeniem się
wiekowej symnatji i przyjaźni, Polska mo­
że liczyć na jej wierność, W Genewie tak

samo, jak w Paryżu i Warszawie będziemy
szli ręka w rękę, mając na celu dopilno­
wanie, aby wszyscy mieli poszanowanie
dla traktatów oraz obronę niezawisłości

naszych obu narodów, na wieki w’ieków

sprzymierzonych i. zjednoczonych.

Francuskie prowizorium budżetowe.

Paryż, 28. 2 . PAT. Prowizorium
budżetowe na marzec po uchwaleniu
przez izbę deputowanych zostało rów­
nież uchwalone i przez senat.

Labour Party wyklucza komunistów.

Londyn, 25. 2 . (PAT). Z Glasgow dono­
szą, że tamtejszy związek zawodowy więk­
szością 314 głosów przyjął uchwałę konfe­
rencji w Livernool o wykluczeniu z Labour

Party wszystkich komunistów.

BenkrMCtwo bsnku Foncier

AnwersoISL

Bruksela 26. 2 (PAT.’) Wie!k’o wraże
nie wvwola’n w całym kra u bankructwo
haik Cred t Fourier A nversois tóry wstrzy­
mał wezorai wypłaty. I’assswa wynoszą
30 m !j uiów franków. Pub!u zo"śe rzuciła

się na filę baniu w Antwermi i Brukseli
’’olicia przeprowadziła rew zja w erina hu

dyrekcji banku, ()kazało się, że bankru­
ctwo zostało s owpdowans nieszczęśliwęrn-’
soekiilaeiami k-)ku kierowniczych osobis o

śo’. Dyrektor, kilku członków rady
,iadro’,c/ej oraz U.”z:,i funkcjonariusze ban­
ku ret h aresztowani Dyrektor osiowa!

nope!n ć samobójstw o, łe. z przeszkodzono
mu w tern.

Eemfefa do rozstrzygania sporów
po!sko’hałfysklch.

Warszawa, l, 3, (Tel. wł.) Zgodnie z

umową arbitrażową po!sko-1 altycką two­
rzy się komisja, która będzie rozpatry­
wała ewentualne spory między Polską a

któremś z państw bałtyckich. Reprezen­
tantem Polski w tej komisji będzie b.
minister prof. Makowski. Obecnie ocze­
kiw’ane jest rozstrzygnięcie co do osoby
superarbitra. Proponuje się na to stano­
wisko p. Monwinckella, norweskiego mi­
nistra spraw zagranicznych.

KontynBen .

’ Jak polskich
w Gdańsku podwyższony.

Warszawa, 1. 3. (Tel. wł.) Na żądanie
gdańskich producentów wódek i likierów
senat zgodził się na podniesienie kontyn­
gentu sp;irytusu polskie ;o do 200 tys. litr.
Producenci gdańscy w dalszym ciągu do­
magają się zupełnego zniesienia kontyn­
gentu spirytusu polskiego,

Straszne morderstwo w Oslwle.

W ub. piątek przed poł. zamordował
b. nadsekretarz sądowy Fryderyk Bie-
ber w’łasną matkę, 73-letnią staruszkę,
w mieszkaniu przy Danzigerstrasse.
Morderca na chwilę przed zbrodnią ku­
pił do tego celu młotek, którym ugo­
dził kilka razy swą matkę, zadając jej
śmierć a następnie zabarykadował się w

mieszkaniu, do którego policja dostała
się siłą. Bieber liczył lat 32, brał u-

dział w wojnie światowej, jako zasf(.
feldwebla ąrmji niemieckiej, na froncie
doznał silnego wstrząsu nerwów, co

się też odbiło na nim w życiu później­
szym. gdy przyjął stanowisko urzędo­
we. Był on starszym sekretarzem sądu
ziemiańskiego, ale z pow’odu nadzwy­
czajnej nerwów, i napadów epileptycz­
nych, zwolniono go na emeryturę. Po­
licja, po wyważeniu drzwi do miesz­
kania, obezwładniła niepoczytalnego
mordercę i na;stępnie umieściła go w

domu dla obłąkanych. Wypadek ten

wywołał w’ielkie zdenerwowanie w G-łh
wie.

LIST DO REDAKCJI.

O Rosji sowieckie!.

Gdy po śmierci Lenina zachwiał się tron

czerwonych carów, przywódcy komunizmu,
żeby ratować swoją skórę, zaczęli szybko iść
w pra’wo i odrzekać się swych teoryj komu­
nistycznych. Zaczęli od handlu wewnętrzne­
go i odmonopoiizowanego. Zaczęły się jed­
nak również umizgi bolszewickich dygnita­
rzy do Europy, niby to dla nawiązania han­
dlowych stosunków, a w rzeczywistości tyl­
ko dla głoszenia swych haseł. Komuniści,
opłacani suto przez poselstwo so’wieckie,
podnieśli u nas na nowo głowę i korzystając
ze słabego i nieudolnego naszego rządu, sieją
swoją zarazę. A nasi panowie Skulscy,
Przanowscy i inni ministrowie lub exmini-
strowie zasiadają nietylko do interesu z bol­
szewikami, lecz i do stołu biesiadnego i piją
zdrowie katów. Znam to bardzo dobrze, ho
sam byłem w rekach ,,czeki" i tylko cud

wybawił mnie od śmierci, bo Pan Bóg dał
mi możność, ucieczki. Jestem sam robo,tni­
kiem, ale nie mogli owi wywrotowcy mnie

przekonać, jak to lekko zrobili z głupim nie-

piśmiennvm ludem rosyjskim.
W ,,Dzienniku Bydgoskim" korespon­

dent warszawski tak samo robi reklamę dla

bolszewików, ooisuląc tak szczegółowo ten

handel z ,,Rosją". Jestem pewien, że zapro­
wadzenie tych izb handlowych sowiecko-

polskich jest nowym a znacznie tańszym
snosobem rozsiewania zarazy bolszewickiej.
Dotychczas bowiem III Międzynarodówko
traciła na agitację miliony dolarów ,ale nic
za to nie otrzymywała, a teraz wymyślono
inny sposób agitacji, mianowicie sowieckie

delegacje handlowe, w ?’tórvch zasiadają
na.wet ,,czekiści", jak Dani!ewski i inni,
W ,,Dzienniku Bydgoskim" jest wzmianka,
że w Sejmie zjawił się nowy komunMvezny
nocek zam’”st Królik owśkiego, niejaki War­
szawski. Otóż wiem, że w Sowdepji był
komisarz Warszawski, który więcei znany
jest pod pseudonimem ..Broński". Jest on

z poc’-odzenia żydem z Lodzi. Mo4e to ten

s.am zbir bo1szewicki. Tamten ra’ał na imię
Mieczysław’. — U nas wszystko jest możli­
we, a my ze swojej pracy c-n’acać będziemy
poselskie djety wyw’ro’owców.

Władysław Nowak.

MFBEB ricwob

ul. Gamma 8 BydgSSSCZ Telefon 1:92

Wykonywanie pierwszorzędnych urzą­
dzeń elektrycznych dla światła, siły.

telefonu i dzwonków domowych.

Warsztat reparacyjny dla motorów i aparatów.
Dostawa wszelk. materiałów elektrotechnicznych.

Koncesjonowany prry eiaKtrowral w BydgoKSzy._

Stóola Mew isioHayeli

l!!SS!I!illi;!II!!l!:i!i:!iiS!l!!l!!]il!lll!l!i!IHUIIS!!!i!i:;!n!!Uiiiii!:!Sli;;fi!tii;ł!!Htir

A jT:saSilSOTcSstef 5955

Zaulsy et t-8 przyjmuje na kursy d!a osób star­
szych 1 młodzieży. Lekcje prywatne w każdej por?a.
Bydgaszer, ul Jackowskiego 2, raarter prawo.

JSiass^ IMfflndless’e

G. Vorreau
rewizor ksiąg,

Jaąlsliońska 14 Bydgoszcz, Telefon 1239.

!ó:?;

;j

Mussólini w karyk’aturze.
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sztandarem.

(Sprawozdanie ze zjazdu delegatów Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowego
okręgu bydgoskieg-o).

W niedzielę 28 lutego b. r. odbył się
w Bydgoszczy okręgowy zj?,zd delegatów
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego.

Ńa intencję zjazdu odprawił X. dzie­
kan. Malczewski Mszę św. w kościele far-

nym. Po nabożeństwie udali się delegaci
i ,członkowie zarządu na salę Obrad - do

,,Ogniska11. Towarzyszyły im dwa sztan­
dary, pod którymi ucz,estnicy zjazdu sku­
pili się byli w Doniu Bożym Były to

sztandary filijne: stolarzy i szoferów, po­
nieważ Związek dotąd nie sprawił sobie

wła-snego sztandaru.

Otwarcie zjazda.
Punktualnie o godz. 10-tej nastąpiło

otwarcie Zjazdu przez prezesa okręgowe­
go p. Kałdowskiego, który serdecznie

przywitał w pokaźnej liczbie na zjazd
przybyłych delegatów z całego okręgu i

gości, którzy raczyli przybyć, aby przy­
słuchać się obradom. Stwierdzono obec­
ność 76 delegatów, upełnomocnionych
przez swoje fiłje, oraz 107 gości. Między
gośćmi zauważyliśmy kilku radnych
miejskich, należących do Chadecji, dalej
radcę miejskiego p. Kaszubowskiego, In­
spektora Pracy p. Bojankiewicza, dele­
gata związków poznańskich p Koralew­
skiego, prezesa Związku niższych poczt,
p, Szulca, przedstawicieli redakcji .,Dzień
nika Bydgoskiego11 oraz dwóch posłów,
Bigońskiego z Bydgoszczy i Rocha z Zie­
mi Kaliskiej, zaproszonych jako referen­
tów.

Nastąpił zkolei wybór prezydjum zja­
zdu. Marszałkiem obwołano zgodnie p.
Jana Cywińskiego, znanego szermierza i
krzewiciela idei chrześcijańsko demokra­
tycznej na terenie tutejszym. Wicemar­
szałkami wybrani zostali: p red. Tesko-
wa i p. Nikodem Sup!icki. sekretarzami
Antoni Gołąbek i Jan Jurkiewicz.

Na ławników poproszono pp.: Radtke-

go z Pławina. Czekaj ewskiego z Suczyna
i Poprawę z Inowrocławia.

Sprawozdanie zarządu.
Po załatwieniu wstępnych formalno­

ści i uskutecznieniu wyborów tzw. Komi-

sji-Matki, mającej ustalić listę kandyda­
tów do nowego zarządu, wysłuchano
sprawozdań członków starego zarządu. :

I tak druh-prezes Kałdowski z dumą
mógł stwierdzić, że w dniu 17. 1. 1921 a

więc przed pięciu laty, w Bydgoszczy za­
łożone Chrz. Zj. Zaw urosło w potężną
organizację , liczącą dziś 2.835 członków!
Ciężkie w’arunki gospodarcze, które spo­
wodowały zamknięcie wielu fabryk i kłę-

skę bezrobocia, doprowadziły niektóre fi­
lje do upadku wzgl. zastoju, naogół jed­
nak szeregi zorganizowanych liczebnie
się wzmocniły, albowiem w pow’. inowro­
cławskim i strzełińskim zawiązały się po
wsiach wszędzie oddziały robotników rol­
nych, a w Bydgoszczy powstały dwie no­
wo filje: Związek Pracowników Komu­
nalnych i Związek Kluczników, czy!j
stróżów nocnych.

Z szczegółow’o opracow’anego sprawo­
zdania, odczytanego przez sekretarza o-

kręgowego, p. Gołąbka, dowiedzieli się
zebrani, że chrześcijański ruch zawodo­
wy u nas się wzmógł tak, że z pewnem.
zadowoleniem zarząd spoglądać wo ;e na

ow’oce swej działalności w loku ubie­
głym.

Przeprow’adzono z sukcesem odrębnie
w ybory do Rady Kasy Choiych, a wybo­
ry do Rady Miejskiej w połączeniu z Cha­
decją.

Przy układach zarobkowych w prze
myślę stolarskim osiągnięto w Bydgosz
czy dw’ukrotną podwyżkę. To samo po­
wiodło się stolarzom w Inowrocławiu.

Zarząd przez szereg miesięcy wsta­
wiał się za sw’oimi członkami u zarządu
elektrowni i tramwajów. W zawodzie
mydlarskim uzyskano wyrównanie za­
robków w niektórych firmach. Załoga
Kablu Polskiego jest w 99 % zorganizo­
wana w Chrz. Z. Z., co ułatwiało nie­
zmiernie zabiegi dla jej dobra. W zawo­
dzie młynarskim spotkał cios naszych
członków, bo wypowiedzieli oni umowę
zbiorową a pracodawcy obniżyli płacę
w’skutek częściow’ej nieczynności mły­
nów.

Poza strajkiem szoferów w firmie Pie­
chocki jedynie kilku członków w zawo­
dzie budowlanym byli ogarnię’ci straj­
kiem w r. 1925.

Niesienie pomocy bezrobotnym było
i jest dotąd jednem z głównych zadań
Ch. Z. Z.

Sekretarjat, w którym są czynni pp.
Gołąbek i Sosnowski, funkcjonował spra­
wnie.

Po raz pierwszy okręg bydgoski brał
udział w pertraktacjach nad kontraktem

rolnym.
Ogólnych zebrań Ch. Z . Z . odbyło się

w Bydgoszczy 4. wieców 3. walnych ze­
brań w filjach 24 plenarnych zebrań w

fiłjach 256. nadzwyczajnych 14. Pozatem.
5 wieczorów poświęcono na naukę usta­
w’odawstwa socjalnego.

Filje istnieją w Bydgoszczy (14), y}
Inowrocławiu (5), Fordonie, Koronow!e,
Łabiszynie i Kruszwicy.

5949) Oprócz głównej wygranej

4100,000 K?csfiigcfc

są wygrane po 250,000 150 00 \ 100,000, 50,000, 40,000, 30,000, 25 000, 20,000
15,000, 10,000, 5000, 3000 i t, d. . . .

Co tirwagi los wgftrgwat !
Ceny losów: Cały los 40 zł., pół losu 20 zł., ćwierć losu 10 zł.

Polecamy zamawiaó wcześniej, gdyż zapas loów naszej szczęśliwej ko­
lektury jest mały. — Zamówienia listowne za atw:a się natychmiast.

W tern miejscu wyciąć i przesiać nam w liście

gaartm zamówień O. R .

Do firmy ,, NADZIEJA", Lwów, ulica Syktuska 6

Niniejszem zamawiam do L klasy Państwowej Loterji Klasowej:
losów całych po 40 zł., ....... . połówek po 20 zŁ, .......... ćwiartek po 10 zł.

Należytość złotych uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K . O. przy­
słanym mi przez firmę

Imię i nazwisko --......................... ............................................ ......
_

Biiższy adres.......
______ ...___ ..............,,,,__ _______
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Ulotność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Gdy dziesięć miesięcy temu kończył
się jego urlop, w’yjeżdżał z tego domu

swego z ulgą, z przyjemnością. Wszyst­
ko bowiem cuchnęło mu przy tem ogni­
sku domowem niemczyzną, od której od­
wykł całkiem na Wołyniu. Tem silniej
przeto odczuwać metamorfozę jaką woj­
na sprowadziła u Gerty. Z tego powodu
przyszło wówczas między nimi do jawne­
go rozłamu i dr. Żabicki najchętniej nie

byłby wracał do tego domu już nigdy,
gdyby nie były trzymały go na uwię’zi
dzieci.

Odkąd na wschodnim froncie zapano­
wał pokój, lekarz nie miał prawie nic
do roboty. Nie potrzebował nawet poka­
zywać się często w kwaterze. Żył przeto
pod Starym Konstantynowem na szcze­
rej polskiej wsi przezacnych państwa
Malinowskich jakby na wywczasach,
zwłaszcza, że otaczali go oni nieporówna­
ną atmosferą ciepła rodzinnego. Popro-
stu nosili go na rękach, wysławiali w ca­
łej okolicy. Powierzchność jego była do­
skonałą kartą wizytową i uderzająco
piękny, światły, rozumny, pewną dostoj­
ną powagą owiany dr. Żabicki stał się
gwiazdą dworów i pałaców a nadto im­
ponował powszechnie i wywierał nie­
mały wpływ na umysły. Nazywano go
,hetmanem Wielkopolskim11.

A on w środowisku, wolnem zupełnie
od wszelkich miazma,tóiy niemieckości.

w powietrzu czysto polskiem rozwijcł się
jak kwiat, który długo w niewłaściwej
tkwiąc glebie, nareszcie czerpie soki ja­
kich organizm jego nieświadomie łaknął
i potrzebował. Opadło zeń to, czem dłu­
goletnie bytowanie przy boku Gerty
i Niemców przykryło jego istotę’, a pod­
niosło się w nim wszystko co było w nim
polskiego i słowiańskiego. Pobyt na Wo­
łyniu podziałał nań podobnie jak Paryż
na Sobiesława; wyzwolił go całkiem z pod
wpływów cywilizacji niemieckiej i du­
cha germańskiego. Skąpał się w wodach
polskości i nigdy w życiu nie czuł się tak

szczęśliwym jak w staroświeckim dwo­
rze w Szeretówce. Było mu tam jak u Pa­
na Boga za piecem.

Gdy wrócił z urlopu z sercem rozdar­
łem, siwi państwo Malinowscy wyczuli,
że coś mu bardzo dolega i myśleli nad
tem, jakby go rozerwać i uleczyć na du­
szy. Nawet ochmistrzyni domu, jedno­
oka pani Michalina Parzycka starała się
rozjaśnić go jowjalnemi gawędami i dzie­
łami swej sztuki kulinarnej. A lubił en

tę herod-babę, będącą uosobieniem ener-

gji i mę’stwa, gdyż upatrywał w niej okaz

dawnej kobiety krtsuwej.
Wtedy zaszło coś w jego życiu wiel­

kiego.

Pewnego dnia wypadło mu pojechać
do majątku, gdzie jeden z pruskich żoł­
nierzy tam stacjonujących otrzymał ranę
w karczemnej bójce z jakimś zbolszewi-
zowanym hajdamakiem. Gdy przejechał
przez duży, w stare lipy bogaty park,
ujrzał na wspaniałym zajeździe dwa ta­
ran(y państwa Malinowskich. Nie zdzi­
wiło go to, gdyż żyli oni w szczególnie
serdecznych stosunkach z właścicielami
Krasnopola, Boguszami. Wprawdzie o pa­
nu Stefanie Boguszu wyrażali sig kryty-
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cznemi półsłówkami, lecz żonę jego, pa­
nią Irenę, malowali w najpiękniejszych
barwach, podnosili do ideału. Dr. Ża­
bicki nie poznał jeszcze tego dworu z tej
przyczyny, że pan Stefan miał w tych
czasach wiele rozjazdów a pani Irena

była słaba tak, iż nie bywała naw’et
w Szeretówce.

Zaledwie dr. Żabicki wysiadł na ga­
nek, wypadł do niego białowłosy pan
Malinowski ogromnie przerażony.

— Sam Pan Bóg przywodzi w- tej
chwili kochanego doktora! Rzeczyw’iście
sam Pan Bóg... Wielkie nieszczęście, mój
doktorze kochany. Jak grom spadła wia­
domość, że pijana, zbójecka tłuszcza
Ukraińców zamordowała pana Stefana,
gdy przejeżdżał przez ich osiedle... Bez

przyczyny. Ot tak, bo to pan, obszarnik,
a teraz wszystko ma należeć do ludu.
Bolsztwizm i gorzałka. Zatrzymali znu­
żone konie jego, zewlekli Stefana... Bro­
nił się. Napróżno. Zarżnęli go niby ba-
rana. Stangret lubo poturbow’any, uszedł
z życiem. Przybył przed kw’adransem.
Osioł ten wygadał wszystko, wszystko
przy pani Irenie. A ona w stanie odmien­
nym... Otóż, leży teraz w salonie jakby
bez życia. Krwotok. Jeśli doktór nie

przyniesie ratunku, umrze...

Doktór, już bez płaszcza, podążył za

panem Malinowskim przez kilka dużych
pokojów do gabinetu o ścianach gobeli­
nami osłoniętych, gdzie na szezlongu uj­
rzał leżącą młodą kobietę o hebanowych
włosach martwą czy też z białego, zim­
nego marmuru wykutą. Zatrzymał się
na moment niby w obliczu cudownej sta­
tuy Canowy i pod piorunującym urokiem

Piękna sam skamieniał w zachwycie.
Ocknął się i wnet zrozumiał, że wy­

padek nie był tak groźnym jak, wyda­

wało się to przejętym przyjaciołom. Po­
mógł sam przenieść panią Irenę do sy­
pialni a, gdy ją rozhierano, lekarz po-
prostu nie mógł odwrócić oczu od cudow­
nych kształtów tej kobiety. Zafascyno­
wało go jej ciało a, skoro dotknął się go
palcami, skoro przyszło mu musnąć jed­
wabisty alabaster jej nóg i łona, zamro­
czyło go coś i miał uczucie, że stoczy się
z poręczy łóżka na podłogę. Silnym od­
ruchem woli wyrwał się z tumanu upo­
jenia i ujął się w’ ryzy służby lekarskiej.
W spokojnem skupieniu przedsięwziął
ręką konieczną operację.

Słaby jęk wydobył się z rozwartych
,ust pani Ireny, raz i drugi obłędne nie­
przytomne spojrzenie rozlało się’ dookoła,
zaczem spoczywała bez najmniejszego
znaku życia, biała jak śnieg w topieli,
śnieżnej pościeli. Djadem kruczych wło­
sów i łuki śmiało zarysowanych brwi

znaczyły się na tem tle świetnie.
Pani Malinowska i służebnica zginęły

w głębi bardzo obszernej i wysokiej sy­
pialni. Żaden szelest z tej strony nie za­
kłócał głębokiej ciszy i lekarz, siedzący
na krawędzi łoża, zapomniał o ich obec­
ności. Sam cichy jak posąg streścił się
we wzroku, uwięzionym przez statuę ci­
chej jak marmur kobiety.

Długo trwało zanim poruszyło się na

kołdrze obnażone ramię i rozwarły duże,
czarne oczy. Spoczęły na poważnej twa­
rzy lekarza i zapatrzyły się w nią, nic

zgoła nie zdradzając. Nie odzyskała je­
szcze pełnej przytomności, gdyż na progu
jej przytrzymała i ząhypnotyzowała przy­
gasłą kobietę ta nieznana twarz niezna­
nego człowieka, który tonąc w uroczysku
jej cudnych oczu, zdał się nierealnem,,
niesamowitem zjawiskiem.

(Ciąg dalszy aastąptt

’

Każdy wis

się asaagasiś
kupu,jąc jeden los I. klas’
13. Państw Loterii Klaso
we? w najszczęśliwsze
i największej kolekturzi

w kraju
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Dla robotników rolnych ustanowiono
dwa obwodowe sekretarjaty. W powiecie
wyrzyskim u p. Stachowiaka w Mroczy,
na Kujawach u p. Krzemianowskiego w

Inowrocławiu. W przeszło 30 miejscowo­
ściach w powiatach inowrocławskim,
strzelińskim, szubińskim i żnińskim po­
siada oddział rolny Chrz. Z. Z . swoich
mężów zaufania.

Skarbnik okręgowy p. Muchowski

przedstawił stan kasy jako zadowalają­
cy. Spłacono stare długi, wypłacono za­
siłki, urządzono piękny obchód gwiazd­
kowy. Z poszczególnych filij wpłynęło do

wspólnej kasy 8.221 zł. Wydatki na utrzy­
manie sekretarjatu są stosunkowo małe.

Komisja rewizyjna, złożona z pp. Gor­
dona, Smolińskiego Józefa i Szynałskie-
go badała kasę bardzo skrupulatnie i
znalazła wszystko w najlepszym po­
rządku.

Skarbnikowi wyrażono osobne podzię­
kowanie, jak niemniej ,,rozgrzeszono’"
cały ustępujący zarząd.

Wszyscy zadowoleni...

W dyskusji nad sprawozdaniem rc-

cznem zabierali głos pp. Dzbański, Jur­
kiewicz, Suplicki, Koralewski z Pozna­
nia, Bednarski z Inowrocławia, Kotecki,
Szczygieł, Szymkowiak, Mieloch i Fryka.

Wszyscy oni przyznają, że zdziałano
wiele, lecz nie wolno ustawać w połowie
drogi. Nazwiska tych, którzy przed 5 la­
tyoderwalisięodN,P.R.iZ.Z.P.i
stworzyli na gruncie bydgoskim nową
organizację - przejdą do liistorji ruchu

zawodowego.
Początek zrobiła fiłja transportowców

(Pangowski), która w liczbie 400 osób, w

tryumfalnym pochodzie przeprowadziła
się z Placu Piastowskiego z ,,Trzeciego
Maja" (kwatery N. P . R,) na ulicę Po­
znańską...

Delegat z Poznania przyznał, że widzi,
iż tu jest duch, że tu wre praca.

Czas więc pomyśleć o centralizacji, o

zjednoczeniu wszystkich chrześcijan”
skiełi związków na ziemiach. Polski!

Mc
Po przerwie obiadowej wysłuchano z

wie!kiem zainteresowaniem referatów
zapowiedzianych w programie Zjazdu.

Referat pasła Rocha.

Poseł Roch mówił o ,,Ustawodaw­
stwie socialmem w Polsce" domagając
się reformy ustawodawstwa w tym sen­
sie, aby wpływy ze składek nie tuczyły
wielkiego aparatu administra,cyjnego
Kas Chorych i Ubezpieczalni Krajo­
wych, lecz służyły dobru ubezpieczo­
nych.

Przechodząc do omówienia innych
dobrodziejstw socjalnych, p. poseł prze­
strzegał, by nie upierać się przy nich,
ho dla robotnika stała praca i zapewnio­
ny dobry zarobek więcej mają znaczę-,
uia, niż wszelkie ustawy, piękne na pa­
pierze. Do naruszenia zasady S-aodzin-
nego dnia pracy nie dopuścimy! Ro­
zumiejąc, iż robotnik i pracodawca
tworzą pewną wspólność, nie chcemy
jednak, aby hamowano rozwoju pracy...
Zbliżamy się, zdaje się, do regeneracji
(odrodzenia’) życ,ia gospodarczego, tak
że nie będziemy potrzebowali wywozić
ludzi do Marokka ani do Peru, o czem

pewne koła marzą, chcąc nam tam

stworzyć nową ojczyznę...
Co mówi poseł Bigoński?

Drugi referat wygłosił poseł Bigoń-
ski. Nawiązując do poprzedniego refe­
ratu, wykazał mówca’, dlaczego u nas

jest tak źle. Z sytuacją gospodarczą
Polski związany jest byt klasy pracują­
cej. Chrześcijańskie związki zawodowe

mają zadanie nietylko chronić robotnika
od wyzysku, ale bronić jego warsztatów

pracy. Robotnik nasz nie zarabia po­
łowy tego, co zarabiał przea’ wojną, a

jeszcze się narzeka, że produkcja nasza

jest za droga. Należałoby skontrolo­
wać koszta produkcji w wielkim prze­
myśle, a wykazałoby się, że bajońskie
sumy kosztują pp. dyrektorzy i orga­
nizacja pracy pozostawia wiele do ży­
czenia.

Smutny stan naszych finansów ma

leż swoje przyczyny. Żyliśmy nad

stan, a,ustrjącka biurokracja zaprowa­
dziła Polskę nad brzeg przepaści, dla­
tego spiesznie trzeba ska/sować niepo­
trzebne u.rzędy i uprościć adwi;d :trację.

Zajmująca dyskusją,
Dyskusja na,d referatami potoczyła

się żywo i w’niosła dużo now’ego.
Del. Kowalewski-Poznań: Nie dźwig­

niemy się, poty nie ożywi sic ruch bu­

dowlany, z którym związany jest cały
hasz przemysł.

Del. Sipiorski z Mątew: Monopole
zabiły wytwórczość. -- Mówca w rozu­
mny sposób przechodzi do omówienia
czerwonego niebezpieczeństwa, zagra­
żającego naszej dzielnicy.

Del. Sikorski-Bydgoszcz: Bezrobocie

jest straszną klęską i żerowiskiem dla )
p(rzewrotowców. ,,Kabel Polski" zwal- )
nia masowo robotników, bezkonkuren- ’

ćyjna ta fabryka ma zamówienia, ale
niema pieniędzy na w’ypłaty, trzeba ją
ratować!

Del. Bednarski-Inowrocław piętnuje
stosunki, panujące w tamtejszej fabryce
obuwia ,,Brailem". Przedłużono z wie­
dzą władz czas pracy do 12 godzin
dziennie, a potem wstrzymano produk­
cję. Tak postępuje wódz Zw. Ludowo­
Narodowego na terenie inowrocławskim
z robotnikami!

Rozbrat z ,,ósemką".
Bujda o rozłamie Chadecji,

Dodatkowo zabiera głos poseł na­
szego okręgu p. Big;oński i stwierdza
wśród aplauzu zebranych, że drugi raz

z ósemką do wyborów razem nie pój­
dziemy! Wiadomości o rzekomym roz­
łamie w Chadecji, poda,wane przez
część prasy endeckiej, są wyssane z

palca. (Jak ten rozłam w rzeczywisto­
ści w-ygląda, objaśni naszych czytelni­
ków karykatura, którą tutaj podajemy
gwoli rozweseleniu w tych smutnych
czasach. - Przyp. redakcji.)

Wybory nowego zarządu.

Przy wyborach władz okręgowych
ujaw’niły się pewne dysonanse, które

jednak marszałek Zjazdu szybko zlikwi­
dow’ał, zarządzając głosowanie tajne
kartkami.

Komisja-Matka wystawiła następu­
jąca listę kandydatów:

Kałdowski ,-
— prezes,

Dzbański ;—,wiceprezes,
Fryka ,- sekretarz,
Kortaś-- i akt. sekretarza/ , ,

,Machow’.ski skarbnik,.
Suplicki. Fr. Smoliński, Olszew’ski z

Kri(śzwićy i Mróz z Koronow’a — radni.
Zebra ni delćgaci listę tę ogromną

większośc;ią głosów zatwierdzili. Mimo

udzielonego im wotum ufności pp.
Dzbański i Fryka w’yboru nie przyjęli, ;
w’obec czego musiano uzupełniająco
głosować. Wybrani zostali zatem
Świrkowski -- wiceprezesem okręgu,
Piotrowski — sekretarzem.

Wybór różnych komisyj odbył się
szybko. Nazwiska wybranych człon­
ków komisyj — rewizyjnej, organiza­
cyjnej, taryfow’ej i redakcyjnej — o-

publikujemy razem z dosłownym tek­
stem przyjętych przez Zjazd

rezolucyj
tak treści ogólnej jak i dotyczących za­
wodu szoferskiego oraz wyrażających
potrzebę organizowania robotników rol­
nych na całym teren,ie. Organizac(ja
winna także objąć rzemieślników’, pra­
cujących na wsi ,,pod panem".

Red. Now’akowski radził zwrócić się
do posłów, by w’nieśli w Sejmie o przy­
wrócenie kary śmierci dla trwcnicieli i

złodzieji grosza publicznego.
Inni domagali się, aby zredukować

liczbę posłów i zaprowadzić oszczędność
,,u góry"...

Obywatelstwu bydgoskiemu dzięko­
w’ano za pomoc okazyw’aną bezrobot­
nym.

Zjazd delegatów postanowił wysłać
depeszę swemu Protektorowi, X. sena­
torowi Adamskiemu, telegram z w’yra­
zami głębokiej czci i poważania.

Zamkniecie zjazdu.
Obrady, które stały na wysokim po­

ziomie, trwały do godziny 7-ej wieczo­
rem.

Zamiejscowi delegaci odjeżdżali z

zadowoleniem, iż robotę pchnięto na do­
bre tory.

Marszałek p. Cywiński, zamykając
zjazd doroczny, apelował do zebranych,
aby stali się apostołami haseł wiary
Chrystusow’ej i wcielali je w życie, bo,..

Nic nie upadla
bardziej duszy,

,Tak nienawiści .

wstrętny jad,
Co złe dioń Boża

- sama. skruszy,
Co dobre — uczci Bóg i świat,.,

Dalei wiec, dalej w’ięc!

Okręgowy zjazd endecji
w Bydgoszczy.

Zbliżający się okres nowych wyborów do Sej­
mu, każę leaderom endecji zabrać się do pracy,

by znów szumnemi obietnicami otumanić wy­
borców i wprow’adzić do Sejmu i Senatu swych
posłów i senatorów, a okręgi wyborcze i wybor­
ców pozostawić bez żadnych sprawozdań przez

długi szereg lat, jak się to dzieje z panem po­
słem Rzepeckim i Bydgoszczą.

W tym też to celu W’czorajszej niedzieli en­
decja urządziła tak zw’any zjazd okręgowy dele­
gatów Zw. Lud. Naród, z okręgu nadnoteckiego,
który odbył się w sali Resursy Kupieckiej.

By złą opinję o sobie odwrócić, zjechało naraz

aż 7 posłów z referatami.

Pierwszym mówcą programowym był poseł
Marjan Seyda. Zdawaćby się mogło, że jeden
z głównych przywódców endecji, jakim jest pan

Seyda, powie zebranym coś ciekawego, lecz nie­
stety pan poseł mówił o tern, o czem wszyscy
w’iedzą: jest źle, bezrobocie wzmaga się, rząd
koalicyjny zapobiec temu nie może. Jakieś środ­
ki, któreby zaradziły temu złu i poprawiły nasze

położenie gospodarcze — nie by’ł;’ tematem refe­
ratu pana posła Seydy; narzekał on natomiast

na blok narodowy, stworzony przy wyborach do

Sejmu i Senatu. Według ,,matematyki11 p. Ma­
r]’ana Seydy, endecja na sojuszu tym źle wyszła,
bo dała niepotrzebnie 22 mandaty Chrześcijań­
skiej Demokrac.ji i wszystkie mandaty grupie
Dubanowicza.

Tej prawdy endeckiej dow’iemy się dokładnie

przy najbliższych w’yborach; czy’ przeprowadzą
oni połowę dotychczasowych posłów i senatorów,
jest bardzo wątpliw’e, bo gdyby wpływ’y ich nie

słabły’ z tak szaloną szybkością 1 grunt nie usu­
wał im się gw’ałtownie z pod nóg — nie zmienia­
liby na _gwałt programu, jak to czynią obecnie.

A robią to jedynie w tym celu, by uratować je­
szcze na lat kilka już rozpadające się szeregi
przeżytej partji...

Jak każda liszka swój ogon chwali, tak i pan

Marjan Seyda chwali Związek l.udo;wo Naród,
bo gdyby nie ten ostatni, jakież by to. ustawy
wychodziły z Sejmu. (A jakie wychodzą? Przyp.
Red.) .

Dalsze suche i bezbarwne referaty wygłosili
posłowie: Petrycki, ks. Kulik, Szturmowski Soł­
tysiak, Marweg i Sacha; jak zawsze, tak też i

wczoraj na zjazd nie przybył poseł Rzepecki.
Ogólnie rzecz biorąc, obrady7 tak zwanego

zjazdu okręgowego, możnaby nazwać poważne-.,
ini,’ gdyby nie demagogiczne przemów’ienie pana

posła Sachy. Słyszy się ciągi? o demagogji upra­
wianej przez posłów lewicowych, lecz przemó­
wienie p. Sachy, jego sposób zwalczania prze­
ciw’ników niewygodnych mu, wycieczki osobiste

przeciwko ludziom znanym i zasłużonym - nie

odbiegały od metod walki politycznej, jakich się
chwytają różne Okonie, Dziduchy i t. p.

Tak więc nastrój dość poważny popsuł ende­
kom pan poseł Saeha i — przyznać trzeba — po.
zostawił po sw’oim występie aż nadto niesympa-
tyczne wrażenie.

Zw/yczajem endeckim wczorajszy zjazd okrę­
gowy rozreklamowany’ będzie jako bardzo liczny.
Otóż dla ścisłości musimy stwierdzić, że było
tam kilkunastu delegatów z prowincji, kilku­
dziesięciu endeków bydgoskich wraz z nagania­
czami, a reszta - to zwolennicy innych ugrupo­
wań, którzy z ciekawości przyszli posłuch.ać re­
feratów poselskich.

Tak w świetle prawdy przedstawia się zjazd
okręgowy Zw’iązku Ludowo Narodowego w Byd­
goszczy.

Związek za;,’idewy pracowników
m’ejskich.

Warszawa, 1. 3. (Tel. wł.) Wczoraj
rozpoczęły się obrady ogólnego zjazdu

; delegatów związku zawodowego pracow-
! ników miejskich z całego kraju. Posie­

dzenie zagaił prezes zarządu głównego
p, Popielowski, wyrażając życzenie, aby
sprawy materjalne mogły być po raz o-

statni przedmiotem rozważań, ustępując
miejsca w przyszłości zagadnieniom or­
ganizacyjnym, kulturalnym i t, d. Wy­
brano prezydjum, poczem zjazd witali
przedstawiciele rządu. P . Popielewski
"wygłosił referat o rozwoju związku, któ­
ry obejmuje obecnie 100 gniazd i około
8000 członków. Związek zabiega obecnie
o statut służbowy dla pracowników miej­
skich i uposażenie emerytalne. Pp. Ga­
jewski i Ehrenkreis odczytali sprawozda­
nia kasowe i rewizyjne, poczem udzielo­
no zarządowi absolutorjum i przystąpio,
no do wyboru 4 komisyj.

4 miliony bezrobotnych w Niemczech.

Berlin, 28. 2 . PAT . W okresie od

1-go stycznia do 15 lutego liczba bez­
robotnych, pobierających zapomo.gi,
wzrosła nieznacznie z 2 031 000 na

2 059 000. Liczba osób, pobier?ających
częściowe zanomogi, zmniejszyła się z

??F’ 000 na 2232000

Przegląd polityczny w obrazkach.

Endecja konstatuje rozłam Chadeeji...
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Zjazd informacyjny
nauczycieistwa.

Ostatnie zmiany uposażenia i emerytury
(nauczycielstwa, dalsze zmiany niektórych
ważnych ustaw szkolnych oraz projekty no­
welizacji ustaw i rozporządzeń, jak też i pła-
ny i zamierzenia rządu trzymają nauczyciel­
stwo w niepewności i naprężeniu, tem wię­
cej, że ani stan teraźniejszy, ani najbliższa
przyszłość nie są znane nauczycielstwu, a

prasa nawet zawodowa przynosi tylko uryw­
kami pewne szczupłe wiadomości. Dlatego
Zarząd Pomorskiego Oddziału Okręgowego
,.Stowarzyszenia Chrzęść. Naród. Naucz.
Szkół Powsz." na swem posiedzeniu dnia
21 lutego postanowił zwołać ogólny zjazd
informacyjny, który odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 7 marca b. r. o godz. 10-ej w sali
hotelu ,,Pod Złotym Lwem" w Grudziądzu
(ul. 3 Maja nr, 16-17). Na zjeździe omówią
jako referenci posłowie Tadeusz Mendrys,

?rezęs Sejmowego Koła Nauczycielskiego,
adeusz Błaże?ewicz i Albin Nowicki wszel­

kie zmienione i mające być zmienione usta­
wy szkolne, nowe,le do ustaw oraz plany
Ministerstwa W. R. i O. P, Wstęp na salę
będzie dozwolony za legitymacjami człon­
kowskiemu wszystkim cz’onkom całego Po­
morza ,,Stów. Chrzęść. Naród. Nauczyciel­
stwa Szkół Powsz.", w szczególności jest zo­
bowiązane każde z naszych 62 kół miejsco­
wych na Pomorzu wysiać jednego upoważ­
nionego delegata - referenta, który potem na

posiedzeniu swe^o koła powtórzy wygłoszo­
ne referaty, udzielając w ten sposób po­
trzebnych informacyj członkom danego koła.

Koszty podróży ponosi.za delegata-re­
ferenta każde odnośne koło.

Ponieważ w ostatnim czasie często odzy­
wały się głosy, że nauczycielstwo na Po­
morzu nie jest należycie poinformowane o

tem. co się z niem d.zieje i co go w przyszło­
ści czeka, niewątpliwie ogół nauczycielstwa
przyjmie i powita z wdzięcznością powyższą
uchwałę Pomorskiego Zarządu Okręgowego
gremialnie przybywając na ów zjazd do

Grudziądza.
Zarząd Pomorskiego Oddziału Okręgowego
Stów. Chrz. Nar. Nauczyc. Szkół Powsz.

(-) Albin Nowicki. (—) Al. Kwiatkowski.
(—) Cez. Kalinowski.

BtTzapsinńiat
odnowić przedpłatę za nDziennik

Bydgoski" na mesląc marzec,
nrnże to uczynić jeszcze cfeiH
w każdym urzędzie pocztowym.

’ Medal ku czci Władysława Reymonta.

Poselstwo Pol’kie w Szwa’carji wydało w l’"0 egzemplarza-?h medal branżowy ku czci

Władysława Reymonta, dzieło Kons’antego Żmigrodzkiego, dyrektora Muzeum Narodo­
wego w Raperśwylu.

Odezwa do bfł^ch oczniów gimnazj. trzemeszaósklegg
Dobrodziejów I Opiekunów.

Pod koniec 18. wieku (5 maja 1776 r.)
powstało gimnazjum trzemeszeńskie na

klasztornym gruncie 00. Augustynów,
staraniem i fundacją wielkiego opata Ko­
smowskiego. Z małych klasztornych za- S
czątków rozwinął się zakład ten do nie­
zwykłej świetności, licząc w 1855 roku
604 uczniów. Uczelnia trzemeszeńska wy­
chowała wielkich ludzi i gorących pa-
trjotów. To też gdy naród zerwał się do

czynu w roku 1863, podążyła z ław szkol­
nych spora gromada uczniów do szere­
gów powstańczych. Rząd pruski, śledzą­
cy od dawna uczelnię trzemeszeńska,
przejętą nawskróś duchem polsko-kato­
lickim, skorzystał ze sposobności wypra­
wy uczniów i za karę zamknął gimna­
zjum. Po pięciu latach otworzył wpraw­
dzie zakład, lecz już tylko jako progim-
nazjum. Po odzyskaniu niepodległości
przywróciły władze polskie miastu Trze­
mesznu cale gimnazjum. Budynek, wy­
starczający na progimnazjum, okazuje
się obecnie za szczupły, przyczem trakto­
wany po powstaniu w r. 1863 przez rząd
pruski po macoszemu, nieodnawiany,
chyli się ku upadkowi. Podniesiono więc
myśl odnowienia i rozszerzenia budyn­
ku, by ten stary zakład, pełen pięknych
iradycyj i rzewnych wspomnień, nietyl-

ko utrzymać, ale podnieść do wyżyn za

slużonych. Rząd nasz nie może narazie

sprostać wszelkim potrzebom — udajc­
ie y się zatem do wszystkich byłych ucz­
niów gimnazjum frzemeszeńskiego z go­
rącą prośbą o datki na odnowienie i roz­
szerzenie zakładu. W roku 1923 obcho­
dzić będzie gimnazjum tutejsze 150 letnią
rocznicę swego istnienia, niech stanie ja­
ko trwały pomnik roku jubileuszowego
stara uczelnia trzemeszeńska rozszerzo­
na i odnowiona sta.raniem i ofiarnością
wszystkich byłych wychowanków, niech
się otworzy droga do oświaty tej młodzie­
ży, która sama odczuwa głęboko tę po­
trzebę. skoro samorzutnie z okazji imie­
nin dyrektora gimnazjum złożyła 1590

złotych na rozbudowę gmachu.
Zwracamy się więc z gorącym apelem

do czę’sto wypróbowanej ofiarności wszy
stkich, którym tradycja zakładu jest dro­
ga, którym dobro młodzieży, przyszłość
narodu, leży na sercu i prosimy uprzej­
mie ze względu na rozpoczęty już zakup
materjałów budowlanych — o nadsyła­
nie ofiar bez względu na wielkość — jed­
norazowo lub ratami — na ręce skarbni­
ka Komisji rozbudowy p, Edmunda Sę-
dzierslsiego w Trzemesznie.

Komisja Rozbudowy Państwowego
Gimnazjum Klasycznego w Trzemesznie.

(—) Prot. Edward Lusiewicz
Dyrektor Gimnazjum, Prezes Komisji.

(-) Dominik Wróblewski
Państw, ińsp. budów!,, zast. prpezesa.

(—) Aptek’arz Władysław Siuda
Sekretarz Komisji.

(-) Edmund SędzierskS
Skarbnik Komisji.

Nieszczęśliwy.
— Czemu ty, chłopcze, tak źle wy-ł

glądasz? — zapytałem.
Westchnął, ziewnął, spojrzął ną

mnie ponuro i rzeki:
— Bo mi źle na świec!e.
Poruszyłem się niecierpliwie.—Źle ci? No proszę... papa nie dajje

tyle, ileby synuś chciał, co?
— Myli się stryj. Papa daje mi wie-

cej, niż chcę — odparł.
— Więc może jaka sprawa sercowa.

Zakochał się kawaler, co?
— Nie zakochałem się, nie zgadł

stryj.
— Powiedz, nie obawiaj się. Jeźlł

ci nie pomogę, to w każdym razie nie
zaszkodzę.

— Ależ nie! Nie zakochałem się i
nie zakocham nigdy i w nikim.

— Ho! Ho! Aż tak? Moża jesteś
chory?

— Najzdrowszy w świecie.
— Więc może się nudzisz tylko?.
Milczenie.
— Karnawał nie dopisuje?
— Pluję na karnawał... A czy się

nudzę? Wie stryj, że największem nie­
szczęściem jest to obrzydliwe, oślizgłe,
zakurzone, brudne szczęście.

— Jak... jakoś powiedział? brudne
szczęście?... Więc wplątałeś się w ja­
kąś awanturę i tego...

— Stryj mnie nie rozumie i nikt
mnie nie rozumie. Dla was dusza jest
chustką do nosa, która może być brud­
na albo czysta, cała albo podarta, z haf­
tem albo bez, którą można smolić, prać,
perfumować, gnieść, prasować i zna­
czyć ,.do tuzina". Wy dopiero wtedy za­
rżniecie zastanawiać się nad moją jaź­
nią, gdy z roztrzaskaną czaszką i kulą
tkwiącą w zwojach podartego mózgu,
gdy z ociekającem krwią cielskiem pod
wasze stopy chłodne padnę bez życia!

— Moje dziecko, powtórz no to jesz­
cze raz, tylko powoli. Może się jakoś
połapię...

Roześmiał się dziko, pochwycił czap­
kę i palto i u ciekł.

Nieszczęśliwy...
. ,-

Nałożyłem na nos okulary i wzią­
łem się do pracy. A miałem bardzo cie­
kawą rzecz na warsztacie: wpływ azo­
tu na utlenianie się komórek wątroby
u pierwotniaków.

Nagle drzwi się otwierają z hałasem
i wpada moja ulubienica, milutkie, we­
sołe dziewczątko.

Alina Prus Krzemińska.

Jej konszachty
z Sregorem Weode.

Nowel a.

IV.

(Ciąg dalszy.)
W przyb,udówce, gdzie oprócz izby

micści się także kuchnia dla czeladzi,
Tante Malchen, opasana dwiema fartu­
chami, siedzi na stołku, dozorując goto­
,wania syropu buraczanego.

Ciepło idące z komina i monotonne

bulgotanie słodko pachnącej masy, roz­
marzyło leciwą niewiastę. Oparła się
o poręcz krzesełka, i drzemie.

W otwartych na oścież drzwiach ku­
chni, zarysowała się smukła, zręczna

sylwetka Gregora.
Popatrzył z uśmiechem, podszedł na

palcach i stanąwszy za krzesełkiem
ciotki Malchen, oburącz zakrył jej oczy.

— Grosser Gott... Jungę! wie hast du
toich erscbrocken!

— Ciotko! Pokornie o przebaczenie
proszę, ale jestem dziś tak niewymo­
wnie szczęśliwy, że całe Broni°ławice
chciałbym do serca przytulić. Idę zo­
baczyć, co robi nasz ,,omulet", Mamsel
Tini. i ewentualnie ją także uściskać.

,,Mamsel Tini" wyniańczyła i wy­
chowała babkę Gregora, też jak on przy
urodzeniu osieroconą, i była przez ojca
Wendowej przekazana córkom na doży­
,wocie.

W domu książęcego Strzelca w Alten-
fcurg. nie było rozkoszy, i Mamsel Tini
musiała się ciężko napracować za swo­
ją niewielką pensyjkę. i nabiedzić z

czworgiem osieroconych dzieci, ale —

ftirstlich ist furstlich. Nie podobały jej
się stosunki w osiedlach kolonistów,
po.zie wszystko było ,.zu wenig fein",
gdzie na taką Mamsel Tini nikt sobie
nie mógł pozwolić. Z tego względu u-

teśała też dom Wendych za coś . wyż­

szego, dostojniejszego, i tak na kolonii

pod Wrześnią jak w Bronislawicach,
czuwała pilnie nad tem, ażeby stylowej
oprawy, jaką im nadawała jej osoba,
nie uszkodzili, broń Boże, a swej wyż­
szości nie zapoznawali. Według niej
dziadek Gregora funkcjonował w Niem
czech jako nadleśny, a ojciec babki był
wysokim urzędnikiem na książęcym
dworze. Jest też święcie przekonaną, że
Wendemu przysługuje tytuł radcy, po­
nieważ przed wojną kiedyś został hono­
rowym członkiem w patronacie Jung-
deutschlandsbundu, i należy raz po raz

do ,jakiejś komisji szacunkowej czy
statystycznej.

Gregor, przez wzgląd na to wszyst­
ko, ubrał się w galowy swój mundur, i
z potężnym słonecznikiem w ręku idzie
odwiedzieć babinkę, z którą po przyjeź­
dzie na urlop nie widział się jeszcze.

Calem sercem przywiązana do babki

Gregora, czynna wedle możności i jako
dozór pomocna w gospodarstwie, po jej
śmierci zastrejkowała Mamsel Tini do

tego stopnia, że nie wydala się już na­
wet za próg przybudówki.

Zasuszona jak mtimja ośmdzieśię-
ciołetnia panienka, nigdy nie choruje
obłożnie, i dreptanie po domu żadnych
nie sprawia jej trudności. Mimo to od
czasu śmierci Wendowej zmieniła zu­
pełnie tryb życia, zerwała wszelki kon­
takt ze światem, i przebywa już tylko
w czterech ścianach maleńkiego po­
koiku, połączonego drzwiami z izbą dla

dziewczyn służebnych, i z kuchnią.
Pokoik mamsel Tini robi wrażenie

nader uciesznej groteski, bowiem cały
wyklejony jest kolorowcmi obrazkami
z Wiener Modeblattcr, a w okucie ma

spuszczony stale transparentowe z ze­
wnątrz oświet’ony rolos malowany.
Malatura przedstawia zarysy jakiegoś
feudalnego zamku wśród lasu, a na

pierwszym planie Strzelca z ubitą
giemzą na ramieniu Masa papiero­
wych róż wszystkich odcieni, w koszy­
kach je starych słomkowy.ch kapeluszy,

fantastycznie powyginanych, przewró­
conych dnem do spodu, rozmaite
,,deki" i ,.deczki" z różnokolorowych
płatków skomponowane, wszystko to

tworzy całość pełną rozczulającej
wprost naiwności.

Mamsel Tini, która ma na sobie
szlafroczek osobliwszego kroju, w ko­
lorze rdzy, i o jeden ton jaśniejszą, po­
marszczoną twarz maleńką, przypomi­
na w tem otoczeniu kolorowaną ilu­
strację z bajki dla małych dzieci.

Przekładanie rozmaitych manatków
z jednej szuflady do drugiej, ścieranie
kurzu i polowanie na muchy, których
jest śmiertelna ńienrzyjaciółką, to całe

zajęcie staruszki od czasu dobrowolnej
tej izolacji.

W ostatnich latach coraz bardziej
traciła pamięć. Nie był to brak przej­
rzystości w kierunku jakichś rewelacji,
lecz poprostu mieszanie i przestawianie

wydarzeń i fa,któw, w rozmowie po­
ruszanych. co tez mogło się tłómaczyć
tem, że o jakichkolwiek zmianach w po­
wojennych Niemczech nie chciała nic
wiedzieć.

- Jessas’- Der jungę Herr!
K!askała w wyschłe jak wióreczki

dłonie, i dreptała dookoła Grzesia, niby
marionetka na papierowej scenie.

Gdy już obeirzała go sobie dokład­
nie ze wszystkich stron, spytała tajem-
niczem szeptem, na mundur wska­
zując:

— Schon wieder Frieg... was? Nicht?
Aha_ Militardiens,t! sooo... sęo. Stehst
in Berlin? Aha — nach Warschau ge-
hórst du — n?mh Warschau... soo ...

— MamsM Tinę, zaręczony jestem!
żenię sie z Wernnką!

— Mit der kleinen Werle?... Ei! ei!

Bauerp,Whter, und so ein feiuer oreus-

sis"her Leutn?nt — trzęsła głową z po-
wątpieniem. Passt nicht, junger Herr,
passt mir tif-ht

- Gebildet? TSehterschułe? soo...

sooo — na, dann viel Gluck, Bubi —

,yięi GUłck. Yergi§s nur nicht ,-=°. bel

dem siehentem Sohne muss der Kaiser
Pate stehen... .

Gregor zaniósł się serdecznym śmie,
ehem. Jego filigranowa, dziecinna
Werle, i siedmiu synów!

— Ładne rzeczy -; odezwała się z

wymówką ciotka Malchen. — Mnie nic
nie mówiłeś o tem. Mamsel bliższa ci,
jak ja?

— Czy Trudę nic cioci nie powie­
działa? Ona przecież pierwsza, zaraz

po przyjeździe mym z Warszawy, na­
sunęła mi tę myśl, którą teraz zamie­
rzam w czyn właśnie wprowadzić.

Tante Malchen udała zdziwioną, a

może i była nią w istocie.
— Nie, Trudę o twoich zamiarach

nic mi nie mówiła. Żeń się, żeń. Ja
nie mam czasu dłużej siedzieć tu u was,
mam swój dom przecie, swoje gospo­
darstwo, które zostawiłam prawie sa-

mopas, żeby wam dogodzić... Muszę
ci powiedzieć, że jestem na ciebie bar­
dzo, bardzo rozżalona.

Na mnie? Z ja.kiego powodu, ciociu?
— Widzisz, będę szczera. Zgodziw­

szy się zostać tu z córką czas tak długi,
liczyłam głównie na to, że się poznacie,
polubicie, i... pobierzecie.

— Ależ ciociu! Trudę przecież po
słowie, tak dobrze jak zaręczona

jakże tedy...
— Na, lassen wir das. Stało się.

W,strzymuję się od powiedzenia, co

myślę o twej przyjaciółce, Podziwiam
tylko wuja, że pozwolił żonie a niebo­
szczycy twei babce tak przetrzymywać
w domu tę komediantkę, która jeszcze
w dzień pogrzebu jakieś kołdry od wag
wyłudziła.

Gre?or zbladł j zmrużył oczy.
.— Jeszcze jedno słowo, a zapomnę

respektu dla ciotki. Z ta chwilą ja I

moja narzeczona przestaliśmy egzysto­
wać d!a ciebie. O gospodynię postara^
my sie niezwłocznie.

Wybiegł zirytowany, wziął fuzją,
parta, o ścianę, zawołał psa, i poszedł
//” (Cias dalszy na,stasW
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Oczki i nosek czerwone, włosy po­
targane.

- A to co znowu?
- Stryju, ja już nie mogę! Mój dro­

gi, mój złoty, poradź mi, bo się ótruję...
- Bój się Boga, dziewczyno, a tobie

znowu co się stało?
A ona, panie w bek.
-— Nic mi się nie stało. Zupełnie nic

mi się nie stało... A ja właśnie tak nie-
chcę... Ja właśnie chcę, aby mi się coś
stało... Ja właśnie tylko- żyję jeszcze
nadzieją, że mi się stanie jakieś niesz­
częście, bo inaczej ja nie wytrzymam
dłużej!

— Masz djable makagigę!... Ale co

ci się ma stać, utrapiona dziewczyno?
— Wszystko jedno co, byle jakieś

nieszczęście.
— Co ty pleciesz, co też ty pleciesz!
— Ja chcę być bez dachu, ja chcę

być głodna, chcę spać pod mostem, jeść
zgniłe ogórki, chodzić boso, być biedną,
poniewieraną, nauczycielką, chcę być
uwiedzioną, mieć suchoty, szyć za dzie­
sięć groszy na dzień, mieć ośmioro dzie­
ci, męża w szpitalu, matkę pijaczkę, oj­
ca endekiem... rozumie stryj?

— Rozumiem, wszystko rozumiem

tylko przestań płakać, napij się wody i

zdejm żakiet.
A ona w jeszcze większy bek.
- Stryj tak tylko mówi... stryj myśli,

że ja jestem głupia i niewiem, co ga­
dam... A ja wiem co mówię.

- Ależ nie: jesteś mądra.
— Widzi stryj: rano wstaję i jem,

potem czytam, gram i znowu jem. potem
czytam i idę z wizytą albo gdzie i zno­
wu jem, a potem idę do teatru albo

gdzie i znowu jem a potem kładę się
spać i śpię. I wszyscy są dla mnie ta­
cy dobrzy, że się mało nie wścieknę ze

złości... A jak zrobię awanturę, to oni

są jeszcze lepsi, że już wcale wytrzy­
mać nie mogę.., Nazloszczę się, nazlo­
szczę, a potem mama pyta, czybym cze­
go nie zjadła, a tatuś kupuje bilety na

koncert albo do kina albo inną niespo­
dziankę albo coś... Ach, żeby już raz

umrzeć i skończyć z tem wszygtkiem!
Zdjąłem okulary, podrapałem się w

nos i mówię:
— Moje dziecko, powinnaś iść do

doklcra.
A ona łap-cap... wyleciała z pokoju

jak opętana.
Ano... nieszczęśliwa.

Janusz Korczak.

Cłeinow nie próżnuje. ,,Gazeta Ol­
sztyńska11 donosi:

Centrala Heimatdienstu urządza w

miastach na wschodzie tak zwane

,,Staatsburgerliche Lehrgange". Na la­
kiem zebraniu w Olsztynie przemawiał
znany z działalności swej także anty­
polskiej tajny radca Cleinow o kwe-

stjach wschodnich.
’ Twierdził on, że w alemleekim Inte­

resie stworzenie unii gospodarczej
pcmiędzy Niemcami I Polską. W dal­
szym ciągu dążyć należy do utworze­
nia bloku: Francja, Niemcy, Rosja i

Polska.
Wywody Oleinowa przyjęli wscho

dniopruscy hakatyści z niedowierza­
niem.

Palący w obcych parlamentach,
Poza Sejmem polskim, Polacy są człon­

kami pięciu parlamentów.
W se m.e pnis’dm znajdują stę dwaj po­

głowie: Jan, Baczewski z Olsztyna i ks.
Klimas ze Śląśka. Mniejszość polską w par­
lamencie czeskim reprezentuje poseł Dr,
Leon Wolff ze Śląska Cieszyńskiego.

W se’mie !olews Im liczymy dwóch po­
słów Polaków: Jana Wierzbickiego i Jaro­
sława Wi!piszewskiego.

W se’m!e kowieńskim mamy czćerech

posłów . Polaków: Wiktora Budzyńskiego,
Bolesława Lutyka, Wincentego Rurapla
i Kazimierza Wołkowicksego.

W Kongresie waszyngtońskim zasiadają
dwaj Polacy: Kunz z Chicago i J’ B.

Sosnowski z Detroit.
Pozatem w Yo!iss!agu gdańskim ma-ny

pięciu posłów, pp.: Moczyńśkiego, Dra Ku-

baczą, Jedwabskiogo, Łapgcskiego i Pa-

nekiego.

1 Rosji ńo MemSec p!ysie
Gdańsk, 2B, 2. PAT. 7 Ejtkun do

noszą do pism tutejszych, że przed kil­
ku dniami nadszedł tam z Rosji Jaross-

?ort złotą o łącznej wad?a 8900-’ kg,
rąnspoid ten skierowany był dW banku

Rzeszy Niemieckiej,

W jaki sposób rujnujemi nasz przemysł?
Wąbrzeźno, 28. 2. Polska znajduje

się obecnie w okresie kryzysu ekono­
micznego. Brak pracy, a wskutek te­
go szerzące się bezrobocie są zapewnie
największą bolączką kraju. W naszym
mieście szeregi bezrobotnych, chociaż

są one bardzo nikłe, będą musiały się
powiększyć. Miasto nasze, bowiem od
blisko 3-ch iynotiraS iest bez światła i
prądu! - Maszyny tutejszej elektrowni,
za wyjątkiem jednej najmniejszej, są
nie do używania. Reparacja zaś ma­
szyny najmniejszej trwa już 2 tygodnie.

Przemysł tutejszy wskutek nie­
otrzymania, prądu jest jakby ,,umar­
łym". Przedsiębiorcy i rzemieślnicy

będą zmuszeni zamknąć swe warsztaty,
przez co szeregi bezrobotnych wzrosną.
Straty, które ponoszą przemysłowcy i

rzemieślnicy są wiellde. Przemysł i
rzemiosło, którego1 rozwój w naszem

mieście zaczynał się polepszać, wsku­
tek niemożności wykonania zamówień
— straci klientelę, którą dziś, przy tak

silnej konkurencji, tak łatw/o sie nie po­
zyska na nowo? Któż jednak ponosi
winę, że przemysł i rzemiosło stoi przed
ruiną? Czy może samego pracodawcę,
który mają najlepsze chęci pracowania
i dania ludziom pracy, możemy obwi­
niać o stratę klienteli? Nie!

Nie powinniśmy dopuścić do upad­
ku naszego przemysłu i rzemiosła w

Wąbrzeźnie!

Tutejsza Rada Miejska powinna naj­
spieszniej powziąć stanowcze uchwały,
aby zaradzić złemu. Odłóżcie Panowie
Radni swe spory i niesnaski a zaradź­
cie złu, aby liczba bezrobotnych się nie
zwiększyła. Rząd powinien, jeżeli mia­
sto Wąbrzeąno nie będzie miało odpo­
wiedniej sumy pieniężnej na zakup no­
wych maszyn, udzielić dogodnej poży­
czki. Obywatelstwo Wąbrzeskie płaci
bow-iem podatki, i ma taksamo prawo
jak inne miasta do otrzymania po­
życzki!

Nie dopuśćmy, aby przemysł i rze­
miosło w Wąbrzeźnie upadło. Troską
państwa powinno być, przyjście z po­
mocą tym na ,.pół" zrujnowanym prze­
mysłowcom i rzemieślnikom. Trzyty­
godniowy zastój odbił się na stanie fi­
nansowym ow’ych przedsiębiorstw bar­
dzo ujemnie. Dlatego prośby o udziele­
nie pożyczki, wnoszone przez przemy­
słow-ców i rzemieślników Wąbrzeźna
pow’inny być przychylnie załatw’iane, a

może w ten sposób będą w możności

podźwignąć się z ruiny,"
Sam.

i od tego rozpoczyna sie oszczędność?
Piszą nam:

Ostrów, miasto posiadające 23 tysię­
cy mieszkańców, został - zaskoczona
miłą niespodzianką. Miłą dla niektó­
rych żywiolow z pod ciemnej gwiazdy.
Oto Dyrekcja Poczt Poznańska zarzą­
dziła nieczynność telefonu od godziny
9-tej wiecz. przez całą noc. — Zapewne
wielka oszczędność, a skutki? — Niech
się pali, niech umierają i rabują, pano­
wie strażacy, lekarze i złodzieje, telefon

wam przeszkadzać nie będzie. — Oto

jeden skutek już zauważono: Do han­
dlu zboża p. Drygasa wpadło jednej no­
cy trzech zamaskowanych bandytów
celem zdobycia gotówki. Na alarm p,
Drygasa bandyci uciekli, pościg za nie­
mi bezskuteczny, bo telefon zamknięty
a do policji było dość daleko.

Tutejsze’ kupiectwo udało się w tej
sprawie do Izby Handlowej z prośbą o

interwencję.

ZIIOJ0,
Wyprawa polska do Peru. Niektóre

pisma przyniosły krótką wiadomość o or­
ganizowaniu polskiej ekspedycji do Peru.

Dowiadujemy się, że wyprawa składa się z

20 inżynierów i techników, zorganizowana
jest na podstawie udziałów, zaś myśl wy­
prawy została zrealizowana przez Związek
b. oficerów. Ekspedycja nie rozporządza
funduszami, które miały być rzekomo do­
starczone przez rząd peruwiański.

Polak urodzony na równiku. W chwili,
kiedy parowiec ,,Atlanta", należący do

,,Consułich Linę" przepłynął równik, dn?a
29 grudnia ub, r., płynącemu na ,,Atlancie"
polskiemu małżeństwu emigrantów, Jani­
szewskich, urodził się zdrowy i silny synek.
Noworodkowi, który przyszedł na świat na

pełnym oceanie Atlantyckim, pod samym
równikiem, nadano imiona: Atlanta Ae-

ąuator.
Podpalacze ukraińscy przy pracy. Przed

kilku dniami ukraińcy nanadli na zagrody
włościan Polaków, v^e wsi Nastkowie. O

podobnych wypadkach donoszą również z

innych okolicznych wsi. W Wereszczytach
na miejscowem cmentarzu ekshumowano
kilką trumien żołnierskich ze zwłokami

żołnierzy, którzy polegli w walkach z U-
kraińcami. Trumny te przed wywiezieniem
do Lwowa złożono w miejscowej kostnicy
na jedną noc. Tej nocy kostnicę podpalili
Ukraińcy. Kosinicy j trumien nie zdołano
uratować. Wszystko spaliło się doszczętnie
Fakt ten wywołał oburzenie nawet wśród

samych Ukraińców,
5 wyroków śmierci w WOjńe, W proce-

słe w Wilnie się toczącym przeciwko 5

bandytom, którzy dokonali napadu na auto­
bus w Sieniawce, wszyscy oskarżeni zostali

skazani na śmierć. Podali oni prośby o

ułaskawienie,
Polski związek zdrojowisk obraduje.
Warszawa, 28, 2. (PAT). Dziś odbyło

się tu walne zebranie polskiego związku
zdrojowisk, uzdrowisk i kąpieli morskich.

Uczestnicy zjazdu wysłuchali obszernego
referatu dyrektora Malinowskiego o zna­
czeniu i potrzebach gosoodąrczych polskie­
go zdrojownictwa. Referent, przedstawił
wartość, jaką ma zdrojowoictwo dla całe­
go naszego życia, państwowego 5 społeczne­
go, podkreślając trudności, z jakimi musi

walczyć O!-az wskazując sposoby i drogi na­
prawy, Walne zgromadzanie wyłoniło trzy
komisje: gospodarczą, statutową i propa­
gandową Na posiedzeniu ronefudniowem

walne zgromadzanie uchwaliło pa podsta­
wia referatu preaasa pos- Kozłowskiego no­
wy statut ?wiązką, obejmujący przede
w§zystkiem p?tóestó aiadzioy awtąsku
do Warszawy.

Apel polski do Szwedów.

Warszawa, 28. 2. PAT. Superinten- i
dsnt kościoła ewangelicko-augsburskie- -

go w Warszawie ks. Juljusz Burschc ;

wysłał list do arcybiskupa Upsałi Soe-
derbłoma, prosząc go o wywarcie wpły­
wu na opinję szwedzką w kwestji
przyznania Polsce stałego miejsca w

Radzie Ligi Narodów, uzasadniając ten

apel współnem umiłowaniem pokoju i

pragnieniem zrealizowania szczytnych
haseł związku powszechnego dla zbli­
żenia kościołów, proklamowanego na

kongresie kościołów w Sztokholmie
latem ubiegłego roku.

,,Oszczędnościowe" nominacje w c:lnśster-
stwie skarbu.

Ostatni .,Monitor Polski" ogłasza, że Pan

Prezydent Rzeczypospolitej zamianował dy­
rektorami deoartamentów p. Józefa Dangla,
Aleksandra Woytkiewicza i dr. Tadeusza

Grodyńskiego, dotychczasowych naczelni­
ków wydziałów.

W sprawie reńu"sę}i w Slin!s!erst.?ie
Skarbu.

Jak się dowiadujemy ze źródła zupełnie mia­
rodajnego, planowane redukcje w Central! Min’,
stępstwa Skarbu będą przeprowadzone - zgod
nic ze wskazaniami programu oszczędnościowe­
go rządu - w najbliższym czasie. Redukcję te,
jak zapewniają miarodajne czynniki, nie będą
przeprowadzane mechanicznie, lecz w zgodzie
b istotnemi potrzebami Skarbu ze szczególnem
uw’zględnieniem uzdolnień fachowych urzęJni-
ków. Obecnie trudno jeszcze określić ilość urzęd­
ników, którzy podlegać będą redukcji. Sprawę
tę ma zlikwidować p. Minister Skarbu na pod­
stawię opinji poszczególnych dyrektorów depar­
tamentów.

Sprawą języka w obrocie pocztowym
i telegraficznym,

W myśl rozporządzenia M n’sterstw Przemy,
s?u i Handlu, jedynie nazwy miejscowości w ad­
resach muszą być podawane w brzmieniu urżę-
dowem. Dotyczy to zarówno depesz jak i listów.
W treści jednak depesz dozwolone jest przy za­
stosowaniu a,lfabetu łacińskiego używanie wszy­
stkich europejskich języków oraz łacińskiego, ja­
pońskiego j hebrajskiego. Rozporządzenie ta,
między innemi, dotyczy również 1 Rosji sowiec­
kiej, do której można nadawać depesze w języku
rosyjskim, napieane alfabetem łacińskim.

Robotnie? jol n! do

Zgodnie z pSwiedezeńiem odpowiednich przed,
stawicie!! Niemiec/ ilość robotników rolnych,
których Niemcy zapotrzebują na sezon roku bie­
żącego, ma się znacznie zmB}ej§zyć. ,Tłurpaezy
się to, tendencją rżądń jiięmjeckiego, wyzyska-
cis bezrobotnych dla prac sa roli- Jak się do­
wiadujemy, ze sfer dobrze obznajomienych ze

sprawą sezonowych robót w JCaroezecb, plan
zatrudnienia bezrobotnych przemysłu niemiec­

kiego na roli jest złudzeniem i mimo podanej
przez delegację niemiecką przy zawieraniu tym­
czasowej umowy z Polską, liczby około 50 tysię­
cy robotników rolnych z Polski Liczba ta nie­
wątpliwie podwoi się, jeśli nie potroi. Z tem

należy się liczyć przy organizacji wysyłania ro­
botników’ naszych na roboty rolne do Niemiec.

Z PROWINCJI.

POZNAŃ. (Pomysłowy ,,fabrykant samccho.

r!ów"). W tych dniach przy aresztowano pod za­
rzutem oszustwa rzekomego inżyniera dyplo­
mow’anego, b. kapitana lotnika wojsk niemiec­
kich Artura Mankego, zamieszkałego w Pozna-
Jiu przy u!. Siemieradzkiego. Manka miał po
dobno patent na koła samochodowe i zaintere­
sował szereg osób, które ponaciągal a conto pow­
stać mającej spółki. Gdy spółka nie powstała,
udz’alowcy pow-zięli podejrzenie, i rzekomego
inżyniera aresztowano, Przy badaniu jego prze,
sz!óści okazało się, iż był on kilkakrotnie ka­
rany przez sądy niemieckie za różne sprawy,.

CHEŁMŻA. (Odkrycie wotum z wizeiun-
bięm b?óg. Juty), Przy odnawianiu Jednego z

bocznych ołtarzy, odkryto pomiędzy innemi wo­
tami, jedno znacznej wielkości, pięknie w sre­
brze kute wotum z wizerunkiem btog. Juty z ta.

cińskim napisem, w którym jakiś dostojnik kró­
lew’ski Jan Oleski, wyraża sw’oją w’dzięczność i

podziękowanie za w’stawiennictwo błog. Juty i
uleczenie po z ciężkiej choroby. — Rok 1C23
Św’iadczy to dobitnie o czci błogosławionej w

daw’niejszych wiekach. Tradycja podaje. że ca­
ła kaplica b!óg. Juty obwieszoną była niegdyś
drogncenrsmi wotami, które podczas napadów
szwedzkich na Polskę zostały zrabow-ane . a na­
bożeństwo z biegiem czasu powoli zanikało.

Z S’dafisRs.

Niema ustępstw z krzywdą żołądka.
Gdańsk, 28. 2. (PAT). Niektóre koła

gospodarcze Gdańska wystąoiły niedawno
w celu złagodzenia kryzysu finansowego w

Gdańsku z projektem zmniejszenia pobo­
rów urzędniczycn i redukcji urzędników.
W związku z tem odbyło się tu zgromadze­
nie urzędników, należących do partji nśe-

tniecko-liberalnej, na którem postanowiono
zaprotestować przeciwko wszelkim zama­
chom na zagwarantowane konstytucją za­
sadnicze prawa urzędników. Obecny na

zgromadzeniu poseł do sejmu gdańskiego z

frakcji liberalnej zpewnił urzędników, iż

mogą być pewni przysługują,cych im praw,

0 Język polski w szkołach.

Dr. Kubacz, powołując się na kon­
stytucję gdańską, która gwarantuje

polskiej mniejszości narodowej język
polski w szkołach, oraz że za rozwój
szkolnictwa odpowiedzialny jest senat

gdański, stawił w sejmie wniosek, do­
magający się od senatu podania ilości

podręczników szkolnych w języku pol­
skim, które dostarczono szkołom lub
klasom polskim.

ZMARLI

Ś, p. Salomea Boesehows, łat 83, w

Strzelnie,

,,Zabytki województwa tarnopolskiego11
w opracowaniu Dr. A. Czołowskiego I kons,

Eh Janusza.
W roku ubiegłym przypadła 259 rocznica

wyprawy turecko-tatarskiej pod wodzą Ibra-
hima Szyszmana Paszy na Polskę, a zarazem

rocznica pamiętnych enizodów rycerskich
obrony szeregu zamków podolskich, jak
Zbaraża, Załoziec, Tarnopola, Złoczowa,
Mikulinieę, Pomorzan, Brzeżan, Podhajec,
Zawałowa, Ruczacza, Jazłowea ! .Trembowli,
uwieńczonych 24 sieronia i 675 r. pamiętnem
zwycięstwem króla Jana III na polach Le-

sieric pod Lwowem.
Dla uczczenia tej wielkiej w dziejach

Podola rocznicy, Organjzacia Narodową w

Tarnonolu podjęła myśl wydania pamiątko­
wej publikacji, kreślące? słowem i ilustracją
przeszłość j zabytki województwa tarnopol­
skiego. Publikacja ta uwzględń’a przede-
wszystkiem zamki J siedziby rodów histo­
rycznych, kościoły, cerkwie, bożnice, dwo­
ry, pomniki, nie rom’jając i świetnej prze­
szłości ziemi podolskiej w czasach przed­
historycznych,

Wydawnictwo składa się z tekstu i 150

ilustracji na osobnych tablicach, Opraco­
wane jest na podstawie ostatnich wyników
badań naukowych zwięźle i przystępnie,
Ukaże sic ono w najbliższych miesiącach w

handlu księgarskim, Zamawiać można

wcześniej z równoczesną przesyłką należy-
toścl subskrypcyjnej w kwocie 22 zł. pod
adresem: Prezydium województwa tarno-

oolskięgo, wprost !ub za pośrednictwem
Męrfarń. Zamawianie połączone jest z ko­
rzyścią. gdyż po ukazaniu się publikacji ce­
ną będzie naznaczona podwójna, Nowe
działo stanowi nadzwyczaj cenny przvbvtek
w dorobku naukowym. T. 3.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 1 marca 1926 roku.

’ KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Albina.

Jutro we wtorek Heleny.
Wschód słońca o godzinie 650.
Zachód słońca o godzinie 5.36.

DYŻUR’? NOCNE W APTEKACH:

Qd poniedziałku 1. III . br. do poniedziałku 8.
III. hm. dyżuruj?, następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
2) Apteka Kużają, ul. Długa.
k Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

- 269081 Wypożyczalnia Książek ,Lektora ul.
Gdańska !41 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codz.ennie
od godz 9-ej do 3-ciej po południu.

Bliłljcieba Miejska Stary Rynek r otwarta

codziennie z wy)jątkiem niedziel i świąt od

god?!ny 9 -14 I od 17 20 Pracownia naukowa
i C?yt-’nią pism rod?ienni? od JO 13 i od
|7- i() Wypożycza!nia codziennie .,d 11 13.3”

prpnh;dntu ty!ko w poniedziaitti środy i sou

ty od 17 1845

Biblioteka Lodowa, (u!. Jana Kazimierza 9.j
Wypożycza!nia otwarta codzienn:e ?. wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17- li nadio
d!a dzieci i młodzieży we wtoikj i soboty od

godz. 15-17.

BIBLIOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET

jesi elwartą i znajduje sśę przy tsŁ Krasiń­
skiego 14. Książki wy daje si?ę w nu;:’ć -

. działki j czwartki od godzimy 4 do S-ej.

Teatr MiefsU
Dziś w poniedział wraca na afisz przepiękna

sztuka ludowa z tańcami i śpiewami według
słynnej powieści J. Kraszewskiego ,,Chata za

wsią". Całość tego przedstawienia wywarła
głębokie wrażenie, pod którego wpływem zawsze

licznie zebrana publiczność darzy wykonawców
entuzjastyrznemi oklaskami.

We wtorek 2 bm. arcyzabawny i wesoły
,,Król" z J. Krokowskim w roli tytułowej. Prze-

komiczny ten utwór stał się sztuką wybitnie
kasową, a częste oklaski nawet przy otwartej
kurtynie świadczą o zadowoleniu publiczności.
Dyrekcja przypomina, że ze względu na dra­
styczność ..Król” nie nadaje się dla młodzieży.

W środę 3 bm. ,,Chata za wsi§".
W pełnych próbach znakom’ta sztuka Krzy-

woszewskiego ,,Edukacjo Bronki" w które! po
dłuższej przerwie spowodowanej chorobą ukaże

się na scenie ulub’enica naszej publiczności
Halina Cieszkowska maj nr za partnerów w ro­
lach głównych pp. Natalie Morozowiczową, J,
Krokowskiego, W. Kosińskiego i innych.

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzora).

Dziś przedstawienie garnizonowe.
We wtorek 2 bm. oNa łab, na szyją", kroto-

chwila w 3 aktaćh Bisscna,
’

W przygotowaniu przepyszny utwór autorki

,,Małki Schwarcenkopf” — Gabrieli Zapolskiej,
pt. ,,Ich czwcro", tragedja łudzi głupich w 3 ak­
tach, zaliczany do najlepszych jej dzieł.

Teatr dziecinny przygotowuje również nową
bajkę pt, ,,Święty Mikołaj" oraz nowe niespo­
dzianki.

OSOBISTE.

z-- Prezesem Sasin Okr?geweiw w

Byd?|oszezv mianowany został p. Dr,
Lauter z Ostrowa, dotychczasowy na­
czelny prokurator przy Sądzie Okręgo­
wym w Lesznie.

- Por. pilot Aleksander Czeczunist, który
przez 5 lat pobytu swego w Bydgoszczy jako do.
wćdca oskardy w Szkolę Pilotów zjedne? sobie

ogólną ?ympatję, został przeniesiony do Morskie­
go Dywizjonu Lotniczego w Pucku tlą stanowi­
sko komendanta parku lotniczego.

- śpiewaczka teatrów prtershorskteh 1 Dps-
ey Warszawskiej p, Kleju - M’erayAska wystąpi
ze swoim koncertem dnia 6 marca br., jedynym
w obecnym sezonie, a ostatnim przed wyjazdem
zagranicę. Przy fortep.ianie p, L. Regamey.

- Zniżka drożyzny. Urząd etatystyczny do­
nosi, że w mieście Bydgoszczy drożyzna spadłe
w miesiącu lutym o 2, 25 procent.

- Strzelanie h’ i :we z karabinów jaasTUO-
wych, W dniu 2 marca br, począwszy od g-dz
8-msj przeprowadza 62 pp, pa placu ćw) rżeń
Jachc’ce (strzelnica bojowa 15 Dyw. Piech.)
strzelanie bojowe z karabinów mas,zynowych.
Ubezrięczg-nśe zapewnione przez własna poste-
runki.

-- Belowanie, Z dniem 1. marca rozpoczyna
się polowanie na ’dz’kie kaczki i bekasy; polo-
wanta to kończy się w palmową niedzie.lę, (,j, 38.
marca W kwietniu wolno polować na głuszce
i cietrzewi§, która znajdują swe schronienie Wj
błota( h, l,isy j dziki strzelać można przez cały
t ok, Warte też przypamnieó, że lisy w marcu i
zmieniają już swoja zimową skóra na letnią. O -

sta(nia, jak wiadomo jest mało wartościowa. I

Wtorek, dnia 2 marca 1926 r.

B,igto liofoSIclbo w
zwołuje

wielki wiec katoftki

protestujący przeciwko rozwodom mslSeftslcim

w^es wfeirefe staio X Biorco

o godzinie J/28 wieczorom na sali u Patzera.

Referaty wygłoszą: l) ks. dziekan Jaworski ,,O świętości i niero

zerwalności małżeństwa". 2) p, mecenas Dr. Łosiński ,,O polskie prawo
małżeńskie".

O liczny udział społeczeństwa katolickiego uprasza

Zarg^tf.

Zjazf! delegatów gniazd sokolich
Okręgu V Owdgos!dege)

..żyli R?dy Okręgowej odbył się wczo-

; rajszej niedzieli w sali Patzera. Zagaił
; go wiceprezes okręgu druh Teska który
- też na życzenie zebranych objął prze-

wodnictwo, poczem poprosi! na ławni-
- ków druhów dr. Kentaka i iriż. Szesrid-

lowskiego, a do pióra sekretarza okrę­
gowego druha Walio. Ze sprawozdań
drh. W’alio i naczelnika okręgowego

j drh. Gołębiewskiego wynika, że życie
; sokole w okręgu dobrze się rozwija, co

jest w głównej mierze zasługę. byłego
nrezesa druha. Mokrzyckiego jak nie­
mniej tych wszystkich czynników, któ­
re pracę swą, i zapał d!a idei sokolej
poświęc.iły. Okręg (oboimujęćy Byd­
goszcz miasto i powiat oraz pow. Szu-

; bin) liczy obecn?e 18 gniazd, w tem
i 2 wiejskie, a mianowicie ,Wypaleniska i
’

Kruszyn. Druhów jest 1159, drużek 150
oraz 240 młodzieży obojga płci, O ile

i pocieszającym jest rozwój liczebny ()­
kręgu i wysoki poziom sportowy, o

ozem świadczą, niezwykle liczne
nagrody w rozmaitych zawodach przez
członków gniazd zdobyte, o tyle dość

opłakanym jest stan finansów, o czem

referował skarbnik dr. Jahnke.
Sprawozdania possczególpych człon­

ków zarządu przyjęte" zostały jedno­

myślnie i z uznaniem do wiadomości,
poczem przystąpiono do uzupełnienia
zarządu, do którego weszli druhowie
Malczewski jako prezes oraz lekarz-

dentysta Dobrowolski i prof. Ąlbrycht.
Z ważniejszych uchwał i komunika­

tów zasługują ,na wzmiankę: Zlot okrę­
gu V odbędzie się w dniu 20 czerwca w

Bydgoszczy, a w Zielone Świątki gnia­
zdo I (Macierz) urządza uroczysty ob­
chód 40-Jecia swego istnienia. i

Pcd koniec zjazdu przedstawiciel
wojskowości p. kapitan Mroczkowski
wygłosił bardzo interesujący referat o .

stosunku sokolstwa do wojska, o po- ;
trzebić wyszkolenia wojskowego mlo- )
dzieży i korzyściach stąd dla niej wy­
nikając,ych. Podkreślił przytem bardzo
dobitnie, że szkolenie młodzieży mę­
skiej w sprawach wo,jskowych nie wy­
nika bynajmniej z ducha militaryźmu,
ho my Polacy roilitarystami nie jeste­
śmy, ale mamy obowiązek przygotować
całv naród do skutecznej obrony kraju.

Referat ten Przyjęty został z gorą­
cem uznaniem przez obecnych, poczem
przewodniczący zjazd zamknął.

Z 18 gniazd okręgu jedynie Fordon
nie obesłał zjazdu, co ujemnie świad­
czy o żywotności tamtejszego gniazda.

Czwartkowa kontóren:ie apolo^.
w Flarysk-ch.

Zmieniają się czasy i ludzie, lamią się trony,
spadają korony królewskie — a niezm’enionj
trwa kościół Chrystusowy. On jest ten sam

wczoraj j dziś j do końca świata. Ku niemu

zwracają się oczy wszystkich: patrzą nań wro­
gowie, pełnej złości zawziętej patrzą i zwolen­
nicy, krzepiąc ducha swej wiary widokiem

wiecznotrwałej potę°i }ego. Tak było zawsze,
tak jest szczególnie dzisiajj

Wobec tego zrozumiałą jest rzeczą, że .,Ko­
ściół Chrystusowy” jest przedmiotem tegorocz­
nych wykładów apologetycznych. Nie?"’d"bna

jednak w kilku wykładach wyczerpać tematu,
z konieczności trzeba wyrwać z całości rzeczy
najwaźn’ejsze i najaktualniejsze. Przed duszą
słuchacza ma się przesunąć wie!ka prawda, że
Kościół Chrystusowy spełnia swoją mis;ę wobec

wszystkich i wazwstktego. W owocne? działal­
ności swej n’e pomija on narodów, nie odpycha
inteligencji, często do-ń niesłusznie uprzedzonej,
i umie w czas spostrzec wszelkie niebezpieczne
prądy moratae i naukowe i skutecznie im się
przeciwstawić. ,

Dlatego no wstępnej nauce ks. Zielińskiego i
koncercie . Szkoły wydziałowej żeńskiej” -- pro­
gram dalszych konferencyj przedstawia się na­
stępująco:

1) Fteśc’ół rzymsko - featcBefet - a pes’an-
,nictwa narodu, (Wykład ks. Kukułki. - Kon.

cert’g’mnózium prywatnego z współudziałem P.’

Zofii Majewskiej).
2) Bcśc’ć? rzymske - katolicki - w tnteli-

geneta. (Wyłrtad ks. Krząta. - Koncert . l,utni")
3) Kcśeiól rrororkr - featollofet - a ś’n’w cy­

’wilno, (Wykład ks. Kaji. - Koncert ,,Halki”);
4) Bteśctót rzymska - katolicki - a S”try-

tyran. (Wykład ks. dr. Ko!opińskiegO. - Kon­
cert ..Echa”).

_ wpł-źeśsjwa ydeczyrfe ’a drm-e zmarh-cb,
jafe-też. dta trorosssnta or-’ok’ B -sfcta’ nad żyfą-
eyrol cjtrrawjąne w Jroitatata fes. Mtatanarzy
w Byd’łrs?ery, Gd wielu tat istnieje we Francji
Koneragacia mająca a,probatę SWiey Apostoł-
sklej na pnyimcAvąnie skromnych ofiar i od­

,prawianie w zamian yrteczvstych nabożeństw za

dusze zmarłych Można fam również prosić o

nieusfarpca medFtw’ę na inne intencie związane
? nsszem doczesnem zmais-aniem s}ę z żyrtem,

Z nrzywi,e’ów )nstytueił wrżęi wymienionej,
my. Polacy "t Kresów wschodnich Stale kcrzy’
staliśmy, Nie ż"dawalntało nas przeświadczę-
p!ę. ta póki żyjemy roe?ntaa najbotaśniajszych
naszych etrat uczc?one będą Msza św, w pol­
skich kościotach. chodziJe- nam o ciągłość pieczo­

łowitość! o dusze zmarłych i wtedy kiedy nas

już nie będzie, Wysyłaliśmy tedy rok rocznie
rozmaite kwoty do Francji z krzywdą własnej -

ubogiej Ojczyzny a jednocześnie dowiadywali-;
śmy słę, czy który z miejscowych Zakonów niej
pomyśli o zaspokojeniu jednego z gorętszych na­
szych pragnień. Obecnie doczekaliśmy tej
szczęśliwej c’wili dzięki Czcigodnemu Super­
iorowi Księży M’sjpnarzy w Bydgoszczy, ks. Ma­
zurkiewiczowi Mamy swój własny Związek
Mszalny na dostępnych d!a każdego warunkach,

-a wkła-dem I zip. na wieczyste nobóźeństwo. -

Fun’dusz w ten sposób zgromadzony przeznacza 1

?zań. Superior na kontynuowanie rozpoczętej;
budowy Kościoła i Kak?adu Wychowawczego dla

młodzieży potak’ej.
Według Informacyj zaciągniętych u źródła,

z młodzieży tej. Ks. Misjonarze spodziewają się
mleć wiele powołań do etanu duchownego w

praj?y misyjnej w Polscs. Za wschodu i zacho-
()u płyną do nas fale gazów trojących. Byd­
goszcz też nie uniknęła gangreny narodowego
fecśelcla. ’

Ciemnym tłumom i-mponują efek­
towne gęsta przedstawicieli tej sekty, beznłatnę i

pńgrzeby itp. Żadna z tych ofiar ciem.noty nie
wie kto i w jakim celu subwencjonują sekciar,
skie pseudo -miłosierdzie, wystarcza im za­
oszczędzonych kilka złotych we własnej kiesze­
ni. Ale dla nas. to jest dzwon na trwogę nic ;
wolno na tę dźwięki złowróżbne pozostać głuchy,
mi, Polska ,sraMownie potrzebuje Misjonarzy
dta siebie j obowiązana jest udzielić ijp mater-

jalnego poparcia. Z drobnych ofiar nie prze­
chodzących ni czyjej możności, powstaną milio­
ny na ratunek zayrożonycb placówek,

Chyba’( nie mo-że być sympatyczniejszego celu
dla każdego potak’ego serca, Dwie tak palące
kwas,t’e, które się wzajemnie dopełniać będą,
Jesteśmy pewni, że cały nasz kraj przyjroie z

najgłębszym uznaniem i go-rąca, sympatią inicja­
tywę Crozigodnegp Superjom Mazurkiewicza.
Chodzi ty!ko o to, aby wszyscy wiedzteli o pow­
staniu nowej instytucji i dlatego prosimy wszyst­
kie nisma polskie o przedrukowanie niniejszego
zawiadom’enia-

- Tsw. ns Sydgsssea i efeolieą
odbyło twoje miesięczne zebran’e dnia 21 bm.
w szkole św. Jana, Przewodniczący p. Ziętek
zagaił i ,proawdsił posiedzenie. Zamówione ’wy-
legow’anie sprzętów pszczelarskich miało bar­
dzo interesujący przebieg i podniosło humor w

Towtarzystwje. Do zbadania Inwentarza w pa,­
siece naukowej w’ybrano komis’ę: na nastę,p-
nem posiedzeniu ma’ być wylosowany jeden ul
j miód. Zaproponowano odnieść się do Kura-

torjum z prośbą, ażeby w sęm’narjach nauczy-
oielsk?ch wprowadzono kursy pszc?etarśkie. Fu

przyjęciu trsecb nowych członków przewodni­
czący zamknął posiedzenie.

Str. T.

- S Bydgoskiego Oddziała jnPc!skiego Towfu
rzystwa ChesaisznegssA. Dnia 2Ś lutego br. w sali

chemicznej Państwowej Szkoły Przemysłowej
odbyło się pierwszo posiedzenie członków Byd­
goskiego Oddziału ,,Polskiego Towarzystwa Che.

micznego”. Posiedzenie zagaił prezes Towa­
rzystwa dr. J . Czajkowski, następnie zaś wygło­
sił nader treściwy i ciekawy referat inż. Pola-
nowski na temat ,,Rozwój produkcji barwników

syntetycznych”. Podawszy całokształt. histo­
rycznego rozwoju produkcji barwników synte­
tycznych oraz oświetliwszy treściw’ie drogę nau­
kową. którą kroczyli badacze i wynalazcy, pre­
legent zaznaczył, że nie małe zasługi nad roz­
wojem przemysłu produkowania barwników
syntetycznych położyli Polacy, wśród których
zapisane są imiona wielu znakomitych uczo­
nych a między niemi i imię przedwcześnie zga­
słego prof. Kostaneckiego, z którego szkoły
\Vyszta cala plejada współczesnych chemików

polskich.
Prelegent oświetlił też stronę ekonomiczną!

rozwofu przemysłu produkowania barwników

syntetycznych i zaznaczył, że Polska na tym po­
lu mogłaby i powinnaby dużo zdziałać, ponieważ
posiada bardzo sprzyjające warunki dla rozwoju
tej gałęzi przemysłu ekonomicznego. Nader

przyjemne wrażenie sprawiała obecność na po-
siedzeniu uczniów IIT-go kursu Szkota Przemy­
słowej, których Towarzystwo uchwaliło przyj-
mować do swego grona jako członków nadzwy-
ezajrweh. Jest to fakt ogromnie doniosłej wa­
gi. albowiem takie jednoczenie się młodzieży z

ludźmi, pracującymi już na polu nauki i prak,­
tyczn’e w przemyśle, służy bodźcem dla nor­
malnej poważnej ich nauki, i S,przyja przygo-to­
waniu ich do przyszłej działalńbści praktycznej
1 stworzeniu z nich odpowiednio uzdolnionych
5 dojrzałych pracowników dla naazego przemy­
słu.

- Znalezione przedmioty, W czasie od 1-go
do 15-go I. br. zgłoszono w Miejskim Urzędzie
Policyjnym ul Grodzka 32 znalezione 2 portma-
netki i 49 zł. jak również przybłąkanych 5 psów
oraz 1 konia gniadego. Prawo własności nałoży
zgłosić w tymże urzędzie.

- Przyfe!ąfeane psy. W Miejskim Urzędzie
Policyjnym zgłoszono 2 psy przybłąkane a to

owczarka oraz wilka. Prawo własności należy
zgłosić w wspomnianym urzędzie, ul. Grodzka
nr. 32, pokój 7,

- Kradzież s woził. Ub. soboty wraca! po
wózką z Bydgoszcy do S!asina Franciszek Ba-
roh. Na Czyżkówku wskoczy! na powózkę zło-

dz’ej i chial skraść Baronowi zakupione towa­
ry. Baron spostrzegł złodzieja, zatrzymał konia
i puścił się za nim w pościg. W tym czasie
dwóch innych osobników rzuciło się na Darona
i dotkliwie go pobili. W rezultacie przy pomo­
cy policji udało się schwytać złodziei. Są to

bracia: Czesław, Mieczysław i Bolesław Kłobu-

chowscy, zam. prży ul. Stawowej 28.

— Stowarzyszenie (Oficerów) Emerytów Wo!­
skowych nCddziat bydgoski" powiadamia człon­
ków. że dnia 3. marca (środa) o godz. 5 .30 popot,
w Kasynie Oficerskiem 62. pp . Wlkp ., (ul. Ja­
giellońska 78) odbędzie się pierwsze zwyczajne
doroczne walne zgromadzenie, celem: l) zdania

sprawozdania zarządu za rok 1925,; 2) odczyta­
nie statutu kasy wzaiemnej pomocy, kasy po­
grzebowej i nadesłanego protokółu Zjazdu Em.

Wojsk.Rz.P.wdn.7.i8.11.25r.itd.;3)wy­
boru nowych członków zarządu komisji rewizyj­
nej i rozjemczej. W razie nieprzybycia większo­
ści człon!:ów, powtórne zebranie odbędzta się
bezwzględnie w t,ym samym dniu o godz 6.

popoł. przy każdej ilości członków obecnych.
Przytem podaje się do wiadomości, że dnia 4.

marca, w dzień patrona Emer. Wojsk, św. Kazi-

m’erza, odbędzie się msza św. w kościele garni­
zonowy’m o godz. 10. rano - o przybycie na któ­
rą prosi Zarząd.

Ba feszrebsta^ch,

226) Na dźwięk ,Dzwonków” z Trójki rzu­
camy piłkę do naszego prezesa p. por. Matuszew­
skiego - a pan, panie prezesie, podaj da! ej ł

Sekcja żeńska gier 3. zabaw

przy E. K, S,
!fi t

227) i 228) Na wezwanie brata mego Czesła­
wa składam dalsze 10 zł. i proszę o następstwo
pp. l) Młynarczyk Frań. -, Długa 26 j 2) Goździk

Andrzej, Długa 56.
Edmund MatęckŁ

W A

329) Mimo nieporozumienia się ze raną za

s?trony p. K- Sokołowskiego składam 5 zł. i wzy­
wam o dalsze p, Cz. Kopczyńskiego, drogarzystę,
ul, Śniadeckich.

X SohSssU
kupiec,

W’ fi SC
230) Na wezwania bratniego Towarzystwa,

Powstańców i Wojaków ,,Macierz” spieszymy js
ofiarą 5 zł. prosząc o ciąg dalszy Tow. Powstań-’
cóvr j Wojaków Szwederowo,

Tow- Powstańców i Woj Jacbeise
Lswickb

ł ł ł
SM) Na wezwanie p. gjedrowskM skladm

5 zł, j proszę p. Henrykowa Weynetwską o dal-’
sze prowadzenie dobrego czynu,

P, Kenirerowo.
fi ’t- -

.

W spisie ofiar w numerze ÓS Dziennika Byd-;
goskiego wypuszczoną została pozycją 219, która
Bonfóei uzupsiniamy;

’SW) Wezwany przez pp. tuczkwski^w t

Żbikowskiego ykladem 5 zS. 5 proszę e dalsza
ogniwo p, Ant PlMńekiego, Newy Rynek.

J, Kosiwłh-Pawłowski.
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Sprawa bezrobocia

w Bydgoszczy.
Piątkowe posiedzenie prezydjum Ko­

mitetu Obywatelskiego poświęcone było
wyłącznie sprawozdaniu poszczególnych
s;ekcyj z ich pracy i działalności i rozpa­
trzeniu wniosków o jednorazowe poży­
czki bezrobotnym na stworzenie warszta­
tów pracy.

Na posiedzenie to przybyli z ramienia

Magistratu radcy dr. Jasiński i Kocerka.

Po przeczytaniu i przyjęciu protokółu
przekazano sekcji robót doraźnych wnio­
ski o podjęciu prac nieprzewidzianych
budżetem Magistratu w drodze udziele­
nia pożyczki z funduszów Komitetu Oby­
w’atelskiego. Ponadto przekazano tejże
sekcji wniosek p, Luciusa, dzierżawcy
miejskiej cegielni przy ul. Chodkiewicza,
odnóśnie do uruchomienia przez Komitet

Obywatelski tejże cegielni i w ten sposób
zapewnienia pracy kilkudziesięciu robot­
nikom.

W zasadzie zgodzono się na udziela­
nie pożyczek Magistratowi na prowadze­
nie robót z terminem trzymiesięcznym
przy miesięcznem wypowiedzeniu.

Sekcja rozdzielcza pracowała dość wy­
dajnie, wypłacając bezrobotnym w ciągu
tygodnia 2.552 zł zapomóg i 200 cnt. wę­
gla.

Dla przysporzenia funduszów rączo i
z ochotą rzuciło się do zbiórki dziesięciu
bezrobotnych, którzy zaopatrzeni zostali
w listy składkowe, z pieczęcią Komitetu

Obywatelskiego i urzędu policyjnego. Na
listy te wpłynęło w ciągu ubiegłego tygo­
dnia 1.823 zł 10 gi i uaturalje.

Do sekcji rozdzielczej wpłynęły rów­
nież w’nioski o udzielenie pożyczek bez­
robotnym na uruchomienie warsztatów
pracy, lub też o zapomogę doraźną ze

względu na ciężką chorobę. Z wniosków
tych prezydjum Komitetu uwzględniło:
prośbę 68-letniego starca, b. budow’nicze­
go, ociemniałego na jedno oko, Hermana
Biehlera, asygnując z funduszu doraźnej
pomocy 50 złotych, i prośbę pewnej nie­
wiasty, odbywającej połóg, asygnując
25 złotych.

Wogóle przyznać należy, iż praca Ko­
mitetu posuwa się raźno naprzód, w peł­
nej zgodzie i harmonji. Prace ziemne

jednak zależne są od ofiarności publicz­
nej, która, miejmy nadzieję, wzrastać bę­
dzie z dnia na dzień, ponieważ społeczeń­
stwo z pełną ufnością odnosi się do po­
czynań Komitetu.

S. Sokołowski.

I sali sądowej.
Nagrodzone łapownictwo czyli awans za czyny

karygodne.
W numerze 169 ,,Dziennika Bydgoskiego":! z;

dn;a 23 lipca 1924 roku umieszczony jest arty­
kuł pod powyższym tytułem, traktujący spra­
wy łapownictwa p. Marjana Szantruczka, na­
czelnika ekspedycji towarowej w Miasteczku.

Autor tego artykułu między innemi pisze:
’

,,Na naszych kresach zachodnich dzieją się
dziwne rzeczy, dla powagi państwa w’ysoce szko­
dliwe. Tutaj, gdzie ludność przyzwyczajona je,st
do wzorowej gospodarki pod każdym względem,
nasyła się ludzi, którzy państwowość polską
kompromitują i obniżają jej powagę w oczach
ludności obcoplemiennej.

i Do tej kategorji ludzi należy zaliczyć też i p.
Marjana Szantruczka., naczelnika ekspedycji to­
warowej w Miasteczku. Kira ten pan jest, czy
Polakiem, czy też Rusinem — nie wiadomo. Li­
czne też napływają na niego skargi, to jest
pierwszym łapow’nikiem. Opłacać mu się ntu-

siał każdy interesant, a przedewszystkiem eks­
pedytorzy i kupcy. Nawet kupcy z Niemiec, z

którymi na tej stacji granicznej częściej się sty­
kał, musieii mu składać haracz, w’skutek czego
nabrali o nas ładnego wyobrażenia. A jakie ma­
nipulacje zachodziły przy ,,przeładowywaniu’
wagonów idących do Niemiec, to już chyba Bogu
i najbliższym zausznikom ,,pana naczelnika"

tylko wiadomo Śledztwo nie będzie w stanie

ustalić wszystkich szkód za okres czteroletni".
W dalszym ciągu tego artykułu autor pisze,

że w innych warunkach zawsze zawieszą się u-

rzędników, a w tym wypadku dzieje się inaczej,
p. Szantruczek pracuje nadal, a Urząd Obrotu

Handlowego w Bydgoszczy roztacza nad nim

czułą opiekę.
,,Ciekawe załatwienie sprawy! Licznych za

drobne, przeważnie czysto formalne przekrocze­
nie usuwa się ze stanowisk, a w tym wypad­
ku — pobłażliwość posunięta do ostateczności."

Prokurator Sądu Okręgowego wygotow’ał
przeciwko Szantruczkowi akt oskarżenia o ła­
pownictwo i sprawą’tą zajmow/ała się wczoraj
II Izba Kama Sądu Okręgow/ego pod przewod­
nictwem dyrektora Celewicza.

W toku przesłuchania świadków wyszły na

jaw dalsze łapówki pobierane przez Szan!racz­
ka, a nieobjęte aktem oskarżenia. Chodziło tu

mianowicie o łapówki jakie pobierał pan na­
czelnik od p. J . !’rok, rozszerzył wobec tego akt

oskarżenia, czemu sprzeciwił się obrońca oskar­
żonego dr. Typrowicz. Sprawę wobec tego od­
roczono.

W dalszym ciągu dzieją się rzeczy wprost
niesłychane. Szantruczek nie jest już wprawdzie
naczelnikiem ekspedycji towarowej w Miastecz­
ku, ale pracuje nadal w jednym z wydziałów
Dyrekcji Kolejow’ej Gdańskiej w Bydgoszczy.

Szajka złodziei.

Szajka złodziei, złożona z Marcina Sudoła,
Józefa Millera, Michała Mil!era, Karola Kwaśni-
ka, Stanisława Szymczaka, Jana Orzechow’skie­
go i Szczepana Stachowiaka, przedstawiciela
,,Dziennika Kujawskiego" (tak się zarekomendo­
wał na rozprawie! popełniła cały szereg kra­
dzieży zboża ze śpichrsa majętności Słaboszew-
ko pow. Mogilno i skradli oni też snopki z pola

własność majętności Krotoszyn i pó!szorek na

szkodę Puziala.
Sąd po przeprowadzeniu rozprawy uzna! Su­

doła winnym kradzieży zwykłej w 4 wypadkach
i skaza! go na karę aresztu przez 6 tygodni z

zamianą na grzywnę w wysokości 210 złotych;
Miller Józef skazany został na 0 miesięcy i 1 ty­
dzień więzienia, Szymczak na 2 miesiące wię­
zienia i Stachowiak na 3 miesiące więzienia.-,;

Oskarżonych’ o paserstwo Zielińskiego Józefa,
Reginę Sudolową i Władysława Pińskiego u-

wolniono od winy i kary.
Na wniosek prokuratora Bianieckiego Sąd

wydał rozkaz are.sztowania przeciw’ko Michało­
wi Millerowi, Karolowi Kwaśnikowi i Janowi
Orzechowskiemu, którzy na rozprawę nie stanęli.

Teatr MiejsIsŁ.

Mieczysław Koman fata Lesiuk
w sztuce ,,,Chata za wsią".

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,OrW

Operetka w 3 aktach. Tekst Ern. Marischki,
muzyka Brunona Graniehsfaetltena.

Występ Lucyny Messa! i Józefa Redo.

Fortuna toczy się kotem. Po Leharach, Kol-
mannach i rozmaitych Eislerach, Gilbertach,
przyszedł wreszcie do głosu ze swoim ,,Orłowem’1
i Bruno Granichstaedten, wied. autor operetko­
wy, który przez długie lata nie miał jakoś szczę­
ścia ze swojemi operetkami. Los traktował go
po macoszemu, pomimo, że Granichstaedten siłą
swego talentu, wcale nie stał niżej ol innych
znanych i uznanych wielkości wiedeńskich; te­
raz fortuna okazała się nareszcie i dla niego ła­
skawszą, jakkolwiek i ten ogrotnnem powodze­
niem cieszący się obecnie ,,Orłów" ani librettem,
ani też muzyką nic nadzwyczajnego nie przed­
stawia.

Fabuła, skonstruowana przez Ern. MArischkę
(dyr. teatru an der Wien) jest rozbrajająco na­
iwną, bez dowcipu i bez humoru, akcja zaś mało

jest zajmująca. O wartości muzyki Granich-
staedtena z, tego wykonania, jakie nam tu po­
dano, nie podobna nabrać pojęcia ani przekona­
nia, gdy kapelmistrz wciąż po kilka a nawet po
kilkanaście Kartek wyciągu fortepj. opuszczał
a do tego jeszcze gdy orkiestry nie było i , za

akompanjainent musiało starczyć bębnienie na

rozklekotanem pianinie i skwierczenie dwóch

pośledniejszej jakości rzempołów, t. j. skrzypka
i ce!listy.

Aby wykonanie operetki nazwać można było
poprawnem i bez zarzutu,’potrzeba na to kilka

czynników a mianowicie: Dobrych wykonawców
głównych ról, pięknych kostjumów i toalet, pięk­
nej oprawy scenicznej w dekoracjach, meblach,
dywanach i t. p akcesorjach, tudzież orkiestry,
chóru i baletu. Bez tych czynników niema mo­
wy o sukcesie. Tymczasem ci, którzy u nas z

^Orłowem" w ubiegły czwartek w Teatrze Miej­
skim wystąpili, chcąc jak najlepiej aa tej im­
prezie wyjść, uwzględnili tylko jeden czynnik,
gając do wykonania tej operetki zaledwie tylko
doskonały zespół aktorski i piękne toalety, mad

treszta zaś decydujących o. wwodsealu aftłW,-^

cznem każdej operetki tych czynników przeszli
z całkiem lekkiem sercem do porządku dzien­
nego, nie dając ani chóru, ani orkiestry, ani
baletu. Jest to poniekąd dowodem, jak to sto­
łeczni artyści prowincję lekceważą sobie. Gdyby
byli prawdziwymi pjonierami sztuki, a nie ge­
szefciarzami, nie byliby mieli odwagi stanąć tu

przed nami, tak jak przybyli.^Można było wziąć
przecież mały wojskowy zespół, trochę chóru i

bodaj czwórkę baletu i już wszystko inaczej by­
łoby wyglądało. Współudział naw’et takich

gwiazd jak Messalka i Redo, nie da takiej ,su­
my zadowolenia estetycznego, ani też nie wyna­
grodzi tych W’yżej wymienionych braków. Na
takie traktowanie sztuki może sobie pozwolić ja­
kaś wędrowna szmirą, ale nigdy pow’ażni, sztakę
respektujący stołeczni artyści. t:=

Jeżeli weźmiemy pod uwagę samą tylko’ak-
torską stronę W’ykonania ,,Orłowa", to warszaw-.

skim gościom z p. Messal i p. Redo na czele na­
leżą się wyrazy wielkiego uznania i pochw’ały
dla ich wysokiego artyzmu. P. Messal, to znana

przecież diva warszawskiej operetki, ulubienica

Warszawy. Jeżeli pięknością głosu i macstrją
śpiewaczą nie dorównuje Kaw’eckiej, to wytwor­
ną elegancją mańjer, wdziękiem i szykiem daję
bezwzglę-dnie dużo estetycznego zadowolenia. P,
Redo w roli Aleks. Doroszyńskiego był śpiewnie
i aktorsko wprost świetny. Gra dw’ojga tych^ar-
lystów, to koncert nad koncertami. P . Pola.Mj-
lewska w .ro!i Doiły biuralistki, była przedziw.n;e
uroczą, szkoda tylko, że głosowo nie dorów’nuje
swoim wewnętrznym warunkom. Żywioł komi­
czny reprezentowali dwaj świetni przedstawicie­
le tego fachu, t. j. pp. Wołowski w roli Johna
Walsha, króla automobilowego, tudzież p, Dow-
munt, który typ teatralnego biletera mocną dozą
ordynarnej szarży stanowczo przeholował, czem

się z wyżyny komizmu teatralnego zniży! do cyr­
kowej groteski. Dobry typ operetkowego reźo-
nera stw’orzył w roli Jcffersohna p. Zdanowicz,
którego gra podobała się ogźlnib, a zdolności,
taneczno-gimnastyczne, sięgające już w sferę
akrobatyki, budziły podziw.

Publiczność ciekawa na tę słynną nowość i
na Meąsaikę, teatr wypełniła po same brzegi
wielu Jednak wyrzekało potem, mówiąc, że wo-

boe wyżej wymienionych braków, nie był tc

,,Ortew"g §w (u/fe k ew, Smtz jego,
1 US, -

Pierwsze zaimek, trzecie i drugie
Za miastem, za wsią ciąg-nie się długie
Wszystkie przy drodze rzucają cienie,
Gościnne ptaszkom dając schronienie. K.

18.

Odgadnąć liczbę czterocyfrową, której:
Pierw’sza -t druga = trzecia,
Druga + trzecia = czwarta;
Pierwsza + trzecia - czwarta - druga;
Druga + trzecia z= czwarta — pierwsza:
Pierwsza ’-f- druga -r trzecia = czwarta —

Czwarta — trzecia = pierw’sza + druga.
K.?

Rozwią,zanie szarad z ostatniej niedzieli: n’r.
" ’14: masło.

Trafne rozwiązanie szarad nadesłali:
Z Bydgoszczy: U. Krymka, Z. Suska, A. Tim-

ler, W. Winiarski, K. Świtalskj, R. Lipczyński,
C. Żmudziński, B. Gerth, S. Madajówna, K. Paw­
łowski W. Winiarski, J, Ciabach, E, Lipczyński,
Z. Przybył, J. Kurczewska, C. Grochowski, I. Ka-

sprow’iczówna, J, Włodarczyk, N, Znaniecka, F.

Czerniak, W. Sarnowski, W, Sadow’ska, W, Za­
krzewski,, J, Smura, F. Wakowiakówna, M, Po-

daląkówna, J, Sadowski F, Andrysówna. B, Ma­
dej, W. Sadowska, W. Sadowska, , J. Kempińska,
J. Winiarska, E, Ciabach, J. Winiarska. J. ,Sa­
dowski, A. Świtalski, W. Winarski,
C. Zawa!ska, F, Kurczewski A. Smudzianka, Ł
Rolnówna. A. Smuszanka, I. Lepert wna, K,
Barezakówna. W. Herold, W. Zjawiński. J, Wi.
niarska, p. ,SA-achowski, Ł- Brzyski, ,K. Stra-

ehowska, L. Goiąbkówna, W, Buchniewiez, 3.
Buchnfewlcsówfts Ł Komorowski, S. Roraorow.
sfcfc G, RM, Ł AftSfe W. Siudą, W, Waęfch.

larska, K Łukaszewicz, M. Błaszakówna, F,
Blaszak, E. Błaszak, I. Krzyżkowiakówna, SL
Jesionowski, J, Goździewicz. A. Gaca. W. Zwo­
liński A. Ormiński, F,. Bieliński, J. Żmigrodzki,
F. Kaszubowski, H, Goiąbkówna, A. Kramkow.
śki, Z. BOicka, H, Szczerbiriska, E, Cichon. J,
Weber, E, Nowakowski. W . Sarnowski, Ę. Ol.

kowski, W. Bilicka, E Spichalski, E, FeUek F,
Dordalak. J. Szezerbińska, F. Napierała, M.

Daszkiewicz, L. Ormiński, A. Lewandowski, E,
Szcząfkowska. II. Rzymkowska, M,. Lucius, Z,
Drzewiecka, S. Podwiński, M. Drzew;iecka, F.

Tojza, B Paicberówna, Z Kowalski, E, Weso­
łowski, I. Podemska, I. Czerniakówna. A. Ma­
łecka, E. Burzyńska, A. Dzionarówna, B. Strze­
lecka.’ D, Janicka, M, Umbrejtówna, F. Zanfar,
B, Nowakówna, F, Majchrowicz, A. Rynarzew.
ska. J, Małecki, K, Bankipwiczćwria, K, AuEch,
K, Dondajewska, E, Dzionara, J, Korzeja, S, Bor-
kiewiczówna L. Plute wski, B. Karpiński, T. Po-

rzychówna F. Perzych fz. Okoniewska. M, Szu.
kal"ki, T. Sarnowska. H Bagzeja. Ł, Małkowska,
K Wasielewska, G Kybszer. S . Turecki, L. Po-
raziński W. Bcgowskl, A, Piechowska. F Bur-
ćhart. M Topolewska, J, Bełkowski E, Knieh,
M. Kaszubowska, J. M, Politycki, G. Znaniecka,
Ł, Znaniecka, H. Buszyńska, K. Gajdorna. W.

Sapeta, W. Krzyscianka. 3. Putz, H, Imbs, F,
Gackowski. A. Cackowski E, Niemcze wski, R.

Imbs, R, Miłomirska. A Kurczewski, J. Kulok,
H.Z .Kulokówna, S. W . Kulok, W. Sławiński. H,
Sławińska, J. S!awińska L. Sławiński, P. Bu­
kowski, E. Spott, A. Radtke W. K; !pak, E. Bad-

kówna, S. Spottówna, C. Wilczyński, B. Kaź-
mierczak. M. Każmierczak, F. Cackowski. T Fi­
lipiak, T. Fśhpiak, B. Si!arek. L. Sitarkówna,
J. Kępiński, I Koczorowska M, Kwiatkowski,
H Misterek, M. Chraplak, B. Kaszubawski. F.

Mocny, J. Szwacki, J. Wrześniewska, T. Frydry-
chówna, Z Szumiński, M. Frydrychówna. T. Si-
tarek, B. K!uczyński, W. Bielaw’ski, L. K . Gro­
chowscy, 3. Skuratowicz, B, Klimek, F. Kaszu-

bowski, M, Kępiński, Z. Sagnowska, J, Stanek,
Z Sagnowska, H, Ratajczakówna, S, Mateja;.ka,
J, Mateja, J, StanKÓwna, F. Dorlażanka. I,. Ble-

jówna, J,’ Koszucka, M, B!eja. Z. Rysiekiewi-
czówna B. Woźniakówna. Z Duszyńska, J, K!u-

czyńska F, Adryan, L, Kluczyńska, M. Tierlin-
żanka. J, Bilicka, B, Woźniakowska, A. Szumiń­
ski, A. Budnik, II. Szaradkiewicz. B, Budnik,
F. Fisarzewską, M, Bilski, W. Świtalski, F,
Krzyżanowski. M. Bilski.

Z prowincji: M, Ganswindtowa — Mieczko-

wo, J Kamińska — Leśna - Jania, E Kaczmar-
kowa - Gordeja, A. Grygrowiczó-
wną, — Rybiniec, F, Łukiewski — Janowo,
J, Wesołowska - Koronowo. A . Porzychówna -

Niw’y, J, Lewandowski — Małe Radowicki. E .

Bederska - Poznań, St. Lewandowski - Koro­
nowo, ks Smoliński — Morzewo, L, Świerków-
ski — Kostrzyn A, Warczak — Łęg, L, Przybyl­
ski — Śliwice, F,. Czarnowski - Grudziądz, L.
Bartoszewicz — Świecie, A. Biechow’Ska — Niwy,
M, Grussówna - Grabowo, St. Januszewska -”

Gołańcz. L. Czech - Nakło, M. Dęjna - Bzowa
Pomorskie, St Rogawski - Ni-wy, K, Pawlew-
ski - Kcynia, B. Porzych — Niwy, W. Chojecka
- Solec. Wł. Tycr,er - Nawra, B. Maćkowski -

Świecie, J. Maciejewski — Szubin, W. Szybo-
wicz - Szub’in, Śt. Tollik - Gniew, L. Stobiń-

slii
_ świecie, M. Maciejewski — Szubin, P,

Wełniakówna — Szubin, M. i C. P}’szczyńskie --

Szubin, H. Dobrzalski - Chełmno, Br. Dobrzal-
ski — Chełmno, I. Gawrońska - Gołańcz, W.

Wyppicbówna - Szelejew’o Rawicka -- Koście­
rzyna K, Gruss —: Grabowo, M. Skalska —

Rajgród, Cz Graczykówna — Kaczajjowo, W.
Kosecki-— Osiek. A Andax .— Wągrówiec, W.
Szarlińska - Złotniki, T. Ziołecka — Gąsawa
i Nieznajomy z, Rawicza,

Nagrody w drodze losowania otrzymali:
I- szą — Edward Blaszak, Bydgoszcz. Gdań­

ska 75 (W. Przybyszewski ,,Szwedzi w Warsza­
w’ie").

II-gą — Stanisław’ Tołlik - Gniew, (Jerzy
Orwicz ,,Wódz narodu").

III-cią — Felicja Pisarzewska. Bydgoszcz,
_(Anna Grudzińska ,,Nad Dniestrem11).

’ODPaWEOZB REDAKCJE

Czytelnikowi z Tczewa. Zawsze i wszędzie
; jest tak, że pracow’nik kolejowy np. powołany
; do wojska po odbyciu służby wojskowej zostaje
; z powrotem przyjęty na zajmowane uprzednia
stanowisko. Niestety u nas od pewnego czasu

Jest in?czej. Zw/róć się Pan osobiście do preze?a
Dyrekcji i przedłóż Pan dowody przynależności
do Tow. Wojaków’.

Inwalidom w Gsb’cash. Prosimy o podanie
nam, ja,kie nieścisłości i nieprawdziwe fakty za­
wiera artykuł p. Woj. Rybki z dnia 12 styczn;a,
abyśroy mogli je ewentualnie śprcśtować. Pi -

5 smo panów nic o tem nie mówi.

Fedzlękowan?e Syndykate Bs’eKnikarzy Po-
Z ruchu wydaw’niczego.

Władysław X. u’. Cssollńskicb. Dr. Czajkow­
ski, ul. Gdańska 31-32.

B, Baehciz, Sucha. Szkoda trudu... Napew-
po Pan w niej nic nie wskóra, gdyż podobny ch
Panu zgłasza się bardzo wielu. Adres jej po­
dawaliśmy już kilkakrotnie, a powtarzać się nią
możemy.

l W. 58. K . Pełna W’artość 500 zł. Przy spła­
cie należy uwzględnić spadek wartości majątku,
4%% rocznie wynosi 22,50 zł

,;Kcngzesówle" serdecznie dziękujemy ss

cenną informację.
Scltys SlfecrskŁ Łęs. Należy złożyć ofertą

pod wskazanym szyfrem względnie numerem do

narzej administracji.
J. Sffolski w Ecrskn. Urządzane są tyłka

kursy akuszeryjne przes Wydział Zdrowia przy
Urzędzie Wojewódzkim, o czem zwykle sa. po-
w’śasfemMsią’ w ,Ojsdowalku,
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Spółdzielczość s dziedzinie

pnselacii i osadnictwa.
’

Uchwalona ostatecznie przez Sejm w dniu
28 grudnia 1925 r. ustawa o wykonaniu reformy
rolnej przewiduje, że prowadzenie akcji parce-’
laęyjno-osadniczej będzie dziełem nietylko urzę­
dów, państwowych, ale’bo’daj-ż,e w większej jesz­
cze mierze dzieło to dokonywać się siłami same­
go społeczeństwa, a to przez specjalne instytucje
parcelacyjne łub. wła.ścicieli parcelowanych nie­
ruchomości ziemskich, Jeden z przepisów tej-
ustawy postanawia, że corocznie ma być rozpar­
celowane w całej Polsce nie mniej niż 200.030
hektarów obszaru użytków rolnych. Jeżeli par­
celacja dobrowolna osób prywatnych i instytu1
cji parcelacyjnych nie ogarnęłaby tego kon.tyn­
gentu parcelacyjnegó, wówczas rząd ogłosi z

rozporządzenia Rady Minist.rów listę majątków
prywatnych, podlegających przymusowi pai’cela-
cyjnemu dla uzupełnienia obowiązkowej coro­
cznej normy parcelacyjnej. Rzecz zrozumiała,’
że tego rodzaju przymusowe uzupełnianie powta­
rzać Się będzie corocznie,, o,ile. tego za;dzie po­
trzeba. -Na’rok 1926 rząd ogłosi! już taką listę
majątków o ogólnym obszarze 5.0,000 hektarów.

Wyjątkowo w bieżącym, tj. pierwszym roku dzia­
łania nowej ust,awy o w,ykonaniu refor-my rol­
nej przymus parcelacyjny obejmuje niepełny
kontyngent parcelacyjny, który wynosi - jak
wspomniano wyżej - 200.000 ha. bowiem z lat

poprzednich .pozostały poważne,, zaległości par­
celacyjne, które mają ,być , w ciągu bieżącego
roku usunięte.

Wałściciele majątków, zakwalifikowanych
prz’ez Radę Ministrów do przymusow’ej parce­
lacji, będą mieli w myśl przepisów ustawy o-

kreś ulgowy, trwający do listopada tego roku,
na który ogłoszoną, została dana li3ta mająt­
ków. W ciągu tego okres,u ulgowego właściciele

będą mieli prawo dobrowolnie rozparcelować na­
leżące do nich obszary, podlega.jące przymuso­
wi parcelacyjnemu. O ile który z właścicieli
z tego prawa nie skorzystałby zupełnie lub we

właściwym czasie parcelacji nie wykonał; tó
wówczas rząd w mocy ustawy wykupuje przy­
musowo dany majątek na rzecz państwa i sam

przeprowadza lub kończy parcelację wykupionej
nieruchomości.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wlaścic.

ziemscy będą skwapliwie korzystali z prawa do­
browolnej parcelacji, gd.yż to zapewnia im dużo

większe dogodności i korżyści materjalne, niż,
przymusowy wykup. -Z drugiej jednak strony
przypuszczać można, że w akcji tej właściciele

prywatni uciekać się będą do pośrednictwa i wy-
ręki specjalnych instytucji parcelacyjnych, upo­
ważnionych przez Ministerstwo Reform Rolnych.
Inst"ytucje takie, kierowane przez fachowców i
dokładnie obeznajmione z technicznemi i proce-
duralnemi wymaganiami Urzędów Ziemskich,
będą umiały szybciej i prawidłowiej przeprowa­
dzać parcelację i znaleść odpowiednich nabyw­
ców. Jeżeli ponadto instytucja taka ożywiona
będzie duchem pracy społecznej oraz nie będzie
uganiała się wyłącznie za jaknajwiększym zy­
skiem, kosztem tak właścicieli gruntów,. jak i

nabywców działek ,- to działalność jej będzie
mogła zasłużyć sobie na miano istotnie poży­
tecznej pod względem gospodarczym i społecz­
nym.

Bardzo dodatnim zjawiskiem w tym właśnie
eensie jest powstanie Związku Spółdzielni Par­
celacyjnych z siedzibą w Grudziądzu.

Związek ten utworzył się przez zrzeszenie
kilkunastu Spółdzielni Parcelacyjnych, a celem

jego jest parcelowanie gruntów dla rozsprzedaży
ich pomiędzy członków spółdzielni w Związku.
Związek nabywa na własność odpowiednie dla
celów parcelacyjnych nieruchomości ziemskie
oraz podejmuje się przeprowadzania prac i
wszelkich interesów parcelacyjnych na zlecenie
właścicieli prywatnych, przyczem Związek o-

piera się na upoważnieniu Ministerstwa Reform

Rolnych. Jako nowa placówka, ruchu spółdziel­
czego, tak bardzo ważnego i twórczego dla na­
szego organizmu gospodarczego i społecznego,
Związek Spółdzielni Parcelacyjnych zasługuje
na specjalną uwagę i życzliwe zaintereso,wanie.
W programie bowiem działalności tej instytucji
nie leży polowanie na wielkie zyski, lecz jak-
najsprawniejsze i najwydatniejsze przyczynie­
nie się do tworzenia żywotnego osadnictwa pol­
skiego siłami społećznenń - zgodnie z duchem

nowej ustawy o wykonaniu reformy rolnej.
Ważne jest również i to, że Związek posiada

agromne kadry zorganizowanych i przygotowa­
nych kandydatów na kupno gruntów z parce­
l,acji. Ci w!aśnie kandydaci śą członkami po­
szczególnych Spółdzielni Parcelacyjnych, wcho­
dzących w skład Związku. Związek Spółdzielni
Parcelacyjnych zarazem postawił sobie za zada­
nie pomagać swym członkom w nabywaniu i za­
gospodarowaniu ziemi z parcelacji przy pomocy
kredytów, które gromadzi ściśle ze Związkiem
współdziałająca Kasa Spółdzielcza Parceiacyjno-
Osadnicza w Grudziądzu. M!oda ta instytucja
kredytowa rozwija się bardzo pomyślnie, a do­
tychczasowa jej działalność zdobyła sobie zau­
fanie ,osób zainteresowanych i uznanie w!adź
oraz instytucji rewizyjnych.

Głównym terenem działalności Związku Spół­
dzielni Parcelacyjnych ma być Poznańskie, a

zwłaszcza Pomorze, gdzie osadnictwo polskie ma

pajwiększą państwową misję do spełnienia. Stąd

na siedzibę tej instytucji wybrano miasto Gru­
dziądz. Tymczasowy lokal Związku Spółdzielni
Parcelacyjnych mieści się przy Placu-23 stycz­
nia nr. 11.

o! ......... 1
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OBTÓT CZEKOWY

oddziała Pocztowej Kasy Oszczędności
w Poznaniu,

Rok 1925 wykazuje w porównaniu z rokiem
1924 wybitne mnoż.enie się obrotów pry nikłym
stosunkowo przyroście, kont czekowych. Liczba
Uczestników obrotu czekowego wzrosła w ciągu
yoku1925o391iwyncsiwdniu3112.25r.
3- 6.770.

g- Saldo w kontach czekowych, które w pierw­
szym kwartale roku sprawozdawczego stale

wzrasta, pod koniec roku zmniejszyło się mniej-
więcej o 30%. Przeciętnie salio w grudniu wy­
nosiło 5.300.000. Natomiast obrót roczny porów­
nany z obrotem w r. 1924 wykazuje wzrost o 90%.

W r. 1924 dokonano operacji 1.419.841
na łączną sumę: Zł 503.984.977,62

.. Natom. w r. 1925 dokón oper. 2 .311.562
,’ na łączną sumę: ;Zł 958.753.828,62

Ilość dokon. operacji wzrosła o 891.721
suma obrotu o: Z1 451.765.813,03

Wpłat i wypłat getówkow. załatw, 1.995 .925
. ,

’

na Zł 586.291.019,32
Przelewów bezgotówkowych 315 637

na Zł 372.462.809,30
Obrót bezgotówkowy stanowi 38,85% ogólnego

obrotu. - ’.­
Najw’iększą liczbę uczestników obrotu czeko­

wego daje han :lei — 26,1 proc,, osoby prywatne
,— 18,3 proc., przemysł — 16,8 proc., wolne .za­
wody — 8,5 proc,, towarzystwa i spółki — 7,1
proc., instytucje finasowe - 5,5 proc., samorzą­
dy — 5,3 proc:, stowarzyszenia i związ.ki 4,5 proc

Zorganizowane pod koniec 192-4 r. biuro Inka­
sow’e oddziału załatwiło w roku sprawozdaw­
czym ogółem 13.971 weksli na sumę zł 3.891.124,87.

W obrocie oszczędnościow’ym dokonała Kasa

Oddziału:
3.663 wypłat na Zł 328.395.73 i przejęła
3.639 wpłat na- Zł 393.077,38
Nowych książeczek oszczędnościowych wy­

dała Kasa Oddziału 1.020.

Opłaty pobierane przez P. K . O. są nastę­
pujące:

opłata manipulacyjna gr 5 od każdej wpi­
sanej na konto pozycji.
oplata prowizyjna od przekazów czekowych
do wysokości zł 500 - 3%o. ponad zł 500 2%o

Od przekazów i przelewów telegraficznych
pobiera P. K . O . opłatę prowizyjną według

stopy degresyjnej od 3%t do 3/4%o.

Zgłoszenia przystąpienia do obrotu czekowe­
go P. K. O . przyjmują wszystkie urzędy poczto­
we Rzplitej oraz oddziały P. K, O.

Stan polskich walorów naftowych
we Francji.

Z Paryża sygnalizują, że od kilku dni walory
polskich kopalń naftowych uległy pewnej zwyż­
ce przy dalszej tendencji zwyżkowej. Francuskie

sfery gospodarcze interesują się sprawami pol­
skiej nafty, co znajduje nawet wyraz w francu­
skiej prasie gospodarczej wszelkich odcieni.

Projektowane połączenie wielkich bat

górnośląskich.
Z Katowic donoszą nam, że akcyjne towarzy­

stwo górniczo-hutnicze (Kattowitzer Bergbau u.

Hutten A. G .) zamierza związać swe interesy z

hutą Bismarcka. Prowadzone w tej sprawie od

pewnego czasu pertraktacje, są na dobrej drodze,
decyzji należy oczekiwać w najbliższych tygod­
niach. Powodem rozpoczętych pertraktacyj jest
zarówno ogólny kryzys w przemyśle hutniczym,
j;ak i niedostateczna pojem.ność wewnętrznego
rynku polskiego. W razie rozchwiania się tych
pertraktacyj, niewykluczonem jest zamk,nięcie
kilku większych hut, o czem powiadomione zo­
stało województwo śląskie.

Sprawy celne w traktacie handlowym
z Niemcami.

W myśl życzenia Ministerstwa Przemyślu i

Handlu, Izby Przemysłowo-Handlowe w Polsce

mają przedstawić w możliwie najbliższym cza­
sie postulaty polskich sfer gospodarczych w spra­
wie punktów’ przyszłego traktatu handlowego
między Polską a Niemcami, dotyczących stosun­
ków celnych. Wobec tego, że praktycznie nie-
możliwem jest, by wszystkie firmy poszczególne
miały możność bezpośrednio znieść się z Mini­
sterstwem, wskazanem jest, by wszelkie mate­
riały, dotyczące taryf celnych skoncentrowane
zostały w Izbach Przemysłowo-Handlowych, któ­
re przedłożą opracowane już zestawienia. Jest
to zarówno z punktu widzenia interesu poszcze­
gólnych firm polskich, zainteresowanych w han­
dlu z Niemcami, jak i ze względów ogólno-pań-
stwowyęh, niezwykle ważnym momentem, toczą­
cych się pertraktacyj z Niemcami.

Ruda rosyjska dla Polski, .

W stosunkach handlowych polsko-rosyjskich
poważną pozycję stanowić będzie przywóz rudy
rosyjskiej dla hutnictwa polskiego. Jak wiado­
mo, w pierwszej połowie ubiegłego roku były

na!wet, dokonywane poszczególne większe trans­
akcje z naezemi hutami górnofląskiemi. W spra­
wie tej zainteresowana jest jednakowo Rosja jak
i Polska, gdyż dla nas ruda rosyjska o bardzo

wysokim gatunku jest potrzebna, zaś eksport ru­
dy przez Zdo}bunowo kalkuluje się najlepiej d!a

Rosji: Ze źródeł sowieckich donoszą., że kopalnie
rudy na południu Rosji osiągnęły w ubiegłym
roku większego wydobycia, niż nawet prelimino­
wano. Sprawa południowych kopalń sowieckich

w wysokiej mierze interesuje nasz przemysł
’lutniczy.

’Cd Polska eksportować może do Grecji.
Ukazał się w Gdańsku pierwszy numer wia­

domości handlowych, wydcnych przez tutejszy
generalny, konsulat grecki. Celem tego wydaw­
nictwa jest popieranie stosunków handlowych
między Grecją a Polską i w; m. Gdańskiem. W

artykule pt. ,,Co Polska może eksportować do

Grecji?", znajdujemy następujący, spis produk­
tów: zboże, mąka, wszelkie proc!,kty młynar­
skie, cukier, ryby (konserwy!, oleje mineralne,
tłuszcze (także techniczne!, spirytus wszelkiego
rodzaju, len konopie, juta, pierze, s-c:e:ina,
drzewo, węgiel kamienny, smolą, cement, skóry,
meble, wyroby przemysłu drzewnego towary
tekstylne, wyroby przemysłu ga- ncarskiego i ce­
ramicznego, maszyny rolnicze. Według ostatnich
zestawień statystycznych wywóz z Polski do

Grecji w ostatnim roku przedsta.yia wartość
932,888.42 doi. 463 7,2 ,funt. szt. i 3 340 66 ,złotych.
W okresie tym Polska wywiozła do Grecji 12.000
koni, znaczne ilości parafiny i towarów tek­
stylnych.

Rozpoczęcie rckcwań pateko - gdańskich.
Dnia 26 bm. rozpoczęły się w Min. Przem.

i ,Handlu rokowania polsko - gdańskie. Tema­
tem obrad była sprawa ustalenia kontyngentu
c;lą wolnego m Gdańska w zwią,zku z rozporzą­
dzeniem Rady Ministrów o zakazie przywozu
niektórych artykułów luksusowych i półluksu-
sowych. Rokowania w tych sprawach były już
kilkakrotnie rozpoczynane w Warszawie, lecz

dotychczas nie ,dawały pozytywnych rezultatów.
Obrodam ze strony polskiej przewodniczy! na­
czelnik wydziału M. P. i H . p, Alfred Sieben-
eicben ze strony gdańskiej — radca ,dr. Schum-
mel.

Stosowanie ceł wywozowych . .

nie odnosi się w myśl rozporządzenia z dnia 19

lutego br. (Dz. U. R . P. nr . 18/26 poz. 110) do tych
towarów. wywożonych zagranicę, które przed
wejściem w życie odnośnych rozporządzeń w’pro­
wadzających eto wyw’ozow.e, zostały zakontrak­
towane na podstawie umów z zagranicznemi od­
biorcami, opartych na gwarancjach ,rządowych,
Minister Skarbu orzeka, które partje towarów

korzystają ze zw’olnieni,a rd cła wywozowego i to

na podstawie opinji Ministra Przemysłu wzglę­
dnie Rolnictwa.

Regulowanie cen zboża, mięsa, odzieży i obuwia.

Z dniem 24 lutego br. weszło w życie rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z dn’a 10 lutego o re­
gulowaniu cen p_zetworów zbóż chlebowych,
mięsa i jego przetworów oraz odzieży i obuwia.1

przez wyznaczanie cen. W myśl _powyższego
rozporządzenia zarządy gmin miejskich (ewen­
tualnie wiejskich) po wysłuchaniu opinji komi­
sji do zbadania cen, złożonej w równej liczbie
z jednej strony z reprezentantów rolnictwa, prze­
mysłu i handlu i z drugiej strony ze spożyw’ców
mogą wyznaczać ceny za mąkę,, pieczywo, mięso,-
słoninę smalec i wy-roby masarskie oraz na,
odzież i obuw’ia (z wyjątkiem obuwia i odzieży ,

wykonanego bezpośrednio na zamówienie) i to

na zasadzie kosztów produkcji i gospodarczo
usprawiedliwionych kosztów wymiany, o ile tego
potrzeba dla zapob-’eżenia i przeciwdziałania,
zwyżce cen. Komisja dla zbadania cen glosować,:
ma co do wysokości cen przynajmniej w obec-j
noścŁ dwóch członków komisji i to po jednym
z grupy wytwórców (kupców’) i spożywców
Uchw’ały zapadają większością głosów, przy-
czem komisja może wezw-ać rzeczoznawców.

Ogłoszo’ne ceny będą obowiązywać od dnia na­
stępnego po ogłoszeniu i winny być ujaw’nione
w-e właściwych przedsiębiorstwach handlow-ych.
Winni żądania lub pobierania cen wyższych od

wyzna,czonych lub nieujawnienia tych cen będą
ka,rani przez władze administracyjne aresztem

dó 6-ciu tygodni i grzywną do 10 000 złotych lub

jedną z tych kar, z karą może być połączona
konfiskata przedmiotów, do których odnosi się
czyn karygodny. Władze administracyjne przed
wydaniem orzeczeń karnych powinny w każdej
sprawie wysłuchać opinji komisji do badania
cen.

Stosunki handlowe polsko-węgierskie.
Z danych, nadchodzących z Izby Handlowej

polsko-węgierskiej, wynika, że Węgry liczą w

roku bieżącym na wzrost obrotu handlow-ego z

Polską, wobec czego zabiegają usilnie o uzyska­
nie od rządu polskiego wyjątkowych zezwoleń
na. eksport szeregu towarów- do Polski. W t.ym
celu zakładane są specjalne firmy handlowo któ
re mają za zadanie pośredniczenie między Wę­
grami i-Polską. Charakterystyęznęm jest zjawi­
sko, że finansowe sfery węgierskie, gotowe, są
lokować kapitały swe w handlu węgiersko-pol­
skim o tyle, o ile będą miały możność przenie-

i sienią niektórych warsztatów pracy dla Polski.

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy drzewnej w Bydgoszczy
z dnia 25 lutego 1926 roku

za m3 w złotych.

Towar

Trans­
akc.je

Kup­
no

Sprze­
daż Ter­

min
Warunki

łi
Cena za metr kb.

Bale angi 1-
s:ie, świer­

.,kowe i jodło-
. ’we u/s.

Tes’me
sosnowe u/s.
IV. kl sosn.

_

363 za

std.
344 za

std.
267,40

std.

franco

wagon
Gdańsk

.. Kopalniaki
sosnowe

-3/8li x 9 2Va

razy 6V2

22,90
za fm
16,23

za mp

dto.

Dykty klejo­
ne olszowe

3i4mm —

13S x 118 cm.

I. gatunek
II. ,,

HI. ,,

IV. ,,

458.40
383.90
353.40
276.90

_

Stacja
zalad.

Różanka
N. W.

300 Fm. olchy
fornierowane
o przeciętnej

j rednicy
34/34 cm.

w czubku od
25 cm.

47,70
st.

Klowań,

Osika zapał­
czana, od 23
cm. w czub?a
idl.od2 .0m

42 zł. -

stacja
załadow.

Odziom’:owe
kloce topo­
lowe fornie-
rowe (bez sę­
ków)0w

i czubie od-40
cm. wzwyż,
dług, od 3 m.

w-zwyż.

152,80
franco

granica
pol.-nienu

Jesionowy
suchy ma­

teriał tarty,
grub. 21, 28,

78 mm.

_ 280,50 _

z obu-

stronnenj
cłem

franco std

Sosnowe ko­
palniaki w

wymiarach
kupują_cego

- v 13,50

franeo

wag. st

załadow.
Klowam

Kloce dębo­
we,0wczu­
bie od 35 cm.

na klepkę
(bindrę).

38,75 _

franco
st. zalad.

W poszukiwaniu:
li Dłużyce sosnowe 0 od 20 cm w cieńszym końcu,
2j Sosnowe słupy telegraficzne, białe strugane.
3. Papierówka świerkowa świeżego cięcia
4, Bale bukowe, suche, gr. 2U-4U.

Bank Pclski płacił w dniu 1. 3 . za:

dolary amerykańskie 7,63
funty szterlingów 37,26
franki szwajcarskie 147,53
franki francuskie 28,20
franki belgijskie 34,75
guldeny gdańskie 147,85
ńiarki niemieckie 182,75

Notowania
Giełdy Płodów Roli? czych w Poznaniu

z dnia 27 lutego 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. zal ładunki w’ag., dost
zaraz za 100 kg. w złotych.

Żyto .

- -19,00-21,00 Pszenica - - 37,00-39,00
Owies............... . .’ł -ł’................... ...

’ ’

-6v,2.o —

Jęczmień - 19,00-20,00 Jęczm w’ybór - 21,00-23,00
Mąka żytnia 70% z workami............... 3 ’,OO-33,00

,, ,, 65% ,, ... .. ... ... .. .. 33,50-34,50
Mtka pszenna 65/” ,, ....

’

57,50-60,50
Otręby żytnie 13,75-14,75 Otręby pszen.. 16,2-0-17,25
Groch polny

’
- - - - -

-...............

Groch victoria - t.......................... 38,00 42,00
Seradela .....................................................

Lubin żółty 18/0-20,00 - Łubin niebieski 14,oO-16,50
Koniczyna żółta.................................. ”

70,00 SO,OO
Koniczyna czerwona -

-.. ... ... .. ... ... ... . 190,00—-275,00
Koniczyna biała - - - -

................... 180,00 250,00
Koniczyna szwecka.............................. 190,00 230,O§

Usposobienie: spokojne.

zagranicznych towarów, bo jutro

cierpieć będziesz nędzę,
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Program w kinach.
__ ,,Kino ,,Corsa" wyświetla dramat życiowy

pt. ^Tornado". Piękno zdjęcia z natury, jak ,i
straszna powódź budzi w widzach zgrozę, która

ź; zapartym oddechem śledzi walkę poszczegól­
nych postaci filmu z rozszalałym żywiołem. Na,
scenie bawi .publiczność świetny humorysta p
Rasselc,

— Pat i Patachon jako miliarderzy musza,

się czuć w Bydgoszczy bardzo dobrze, bo cieszą
sję nłezwyktem powodzeniem i nawiedzani są.
w kinie Krist-al nadzwyczaj licznie przez pu­
bliczność. Każd,y niemal się dzisiaj wybiera,
aby ich zobaczyć w nowych rolach bogacz^.
Nadprogram uroczystości pogrzebowe J. łi . kś.

kardynała Dalbora w Poznaniu i Gnieźnie. Po­
nadto dwie jednoaktowe wesoło komedje z Ha­
rold Lloydem w głównych rolach.

Kronika policyjna.
— Aresztowano w sobotę i niedzielę C złodziei,

3 pijaków i .’S’ kobiety za przekroczenie przepi­
sów policyjno - obyczajowcyh.

— ,,Warszawska" kradzież w Bydgoszczy.
Nauka złodziejska w las nie idzie. W Warsza­
wie panowie złodzieje wpadają na coraz to no­
we pomysły, a w ślad za niemi idzie prowincja.
W sobotę przyjechał do Bydgoszczy Antoni Bo­
rucki z Wysokiej, powiatu wyrzyskiego, celem

wymiany marek niemieckich na złote. Wymia­
ny tej Borucki dokona! w Banku; wychodząc
natknął się na jakiegoś osobnika, który zapy­
ty-wał o kurs marek niemieckich. Gdy ’dowie­
dział się prowadził dalej z Boruckim rozmowę
i tak doszli do Placu Teatralnego. W tym mo­
mencie zjawił się przed nimi jakiś drugi osob­
nik, podjął coś z trotuaru i szybko zaczął się
oddalać na ulicę Hermana Frankego, Pierwszy
osobnik namówił Boruckiego by poszli za nim,
bo napewno znalazł on pieniądze, to się podzie­
limy. Poszli więc, dognali tego aso-bniką, weszli
do jednej bramy i tam zaczęło się liczenie rze­
komo znalezionych pieniędzy. W tern zjawił się
jakiś trzeci osobnik, który udawał, że zgubił pie­
niądze i zaczął wszystkich rewidować. U Bo­
ruckiego znalazł pieniądze, ale ten ostatni t.łu­
maczył się, że to są jego. To może pan zatrzy­
mać — jeśli to są pańskie pieniądze powiedział
ów osobnik i wziął mu zawiniątko z gazety.

Jak się później okazało, Borucki padł ofiarą
oszustów. Całe to zajście uplanowali oni, pie­
niądze w kwocie 430 złotych skradli Boruckie­
mu, wkładając mu do kieszeni zawiniętą ga­
zetę.

Zebranie Chrześcijańskiego Zjednocz. Zaw.
lilji stolarzy we wtorek, dnia 2 bm. o godz. 6.30
wieczorem w Ognisku, ul. Jagiellońska 71. Spra­
wozdania z konferencji zarządów i zjazdu okrę­
gowego. O liczny udział członków prosi

Zarząd.
Baczność szoferzy! Zebranie Związku Szofe­

rów odbędzie się w środę, dnia 3 bm. o godz. 6.30
w Ognisku, ui. ,Tagiellańska 71. Na porządku
obrad sprawozdanie z konferencji zarządów zja­
zdu okręgowego i sprawy zawodowe. O liczny
udział prosi Zarzad.

List do redakcji.
Biuro adresowe.

Znajomy mój, urzędnik miejscowy, biadał w

rozmowie ze mną, że mu zmniejszono od 1 sty­
cznia trzecią część jego zarobku, choć nie zmniej­

,-szono wcale ilości pracy obowiązkowej. Pocie­
(szałem go, jak umiałem, wskazując, że jest prze­
cie wszędzie dziś mnóstwo bezrobotnych, z któ­
rych niejeden chętnie przyjąłby i tak ’marnie

wynagradzaną pracę. Słaba to była pociecha,
ałeć _zawsze człowiek potrzebuje jej w strapieniu’
Atoli ów zakłopotany zamyślił się i rzekł:

- Ma pan rację. My biadamy, narzekamy,
a tu trzeba czynić każdemu, co można. Mam

,pewną myśl: żona moja poszukuje praczki. Za­
miast więc praczki, która, choć dobrze pracuje,
ale wybredza i kaprysi, a każę sobie słono pła­
cić, wezmę inną, o której słyszałem, że gotową
prać choćby za życie tylko, a miła, pracowita
kobieta, nigdy nie narzeka i nie wymyśla, jak
tamta. Ba, ale się ponoć wyprowadziła z po­
przedniego mieszkania, a jej dawna gospodyni
nie umie wskazać, dokąd się przeprowadziła.

Poradziłem wówczas, by się ów inteligent
zwrócił do biura adresowego w połicyjnem biu­
rze meldunkowem przy uł. Długiej. Podzięko)­
. wał mi i odszedł.

Mogłem sądzić, że sprawę załatwił pomyślnie:
^Jakież więc było moje zdziwienie, gdy po kilku

dniach spotykam owego znajomego, który odra-

łu zaczął od wymyślań magistratowi
’ bydgo­

skiemu i jego’ radcom, oraz oświadczył, że przez
;te porządki (t,u epitet brzydki dla magistratu)
musiał wrócić dó kapryśnej i sprośnej srodze

w_języku praczki. Po pewnej chwili dopiero do­
,wiedziałem się o ,powodach }ego gniewu. Otóż

okazuje się, że biuro nasze adresowe wyda (ow­
szem!) adres żądany, ale dopiero po zapłaceniu.;,
dwu (wyraźnie: dwa) złotych!... Urzędnik mel­
dunkowy sumitował się przytem nakazem magi­
stratu. Znajomy ów, oburzony wielce, sprawdził
iwiarogdność tego rozkazu u źródła i przekonał
się, że rzeczywiście radcowie swem postanowie-
taiem utrudniają stosunki w mieście, a jak w

)danym wypadku, pozbawiają możnośSi zarobko-

jwania chętnych. ,,Boć któż dziś za głupi (epitet
grnego rozmócy) adres może płacić taką sumę,

gdy
w stolicy, a i wszędy po miastach z... odpo­

wiednim magistratem płaci się najwyżej ćwierć

kwoty, Musi pas to epmć" - zakończył ów
alkootent

, -Wise!ss%, A Aft

Hiźsi pocztowcy u sletHe.
W czwartek, 25 II br. odbyło się doroczne

;-,walne zebranie Związku Niższych Pracowników
Poczt, Telegrafów-i Telefonów, Koła. Bydgoskie­
go w lokalu p. Mellera przy placu Piastowskim.
Udział wzięło około 100 członków. Zebranie za­
gaił prezes Ow.czarzak, który zaproponował obec­
nym uczcić pamięć śp. ks. kardynała Dalbora

j i zmarłego Członka Lewandowskiego przez pow-1
stanie z miejsc, co się też stało. Po odczytaniu .

protokółu z ostatniego zebrania przez sekrMarza
Pufunda, wybrano na przewodniczącego, wałbe-

go zebrania Jana Szulca który powołał do pió­
ra sekretarza Pufunda, zaś na. ławników: Pa­
kulskiego i Klóskę.

Ze sprawozdania zarządu dowiedzieli się
Członkowie, że pomimo krótkiego pełnienia funk- J

cii, bo zaledwie trzymiesięcznej, wszystkie spra­
wy poruczone mu zostały w swoim czasie za­
łatwione i że góspadarka wewnętrzna była pro­
wadzona bez najmniejszego zarzutu.

Szczególnie podobało się zgromadzonym
sprawozdanie skarbnika Br. Kamińskiego, który
przedstawił dokładny stan kasowy. Pomimo
wielkich rozchodów jakie w ub. roku Koło po­
niosło, w kasie pozostało jeszcze 139,43 zł.

Przewodnicząc,y komisji rewizyjnej Zieliński

potwierdził, że ka-sa była prowadzona solidnie.
Użalał się tylko na opieszałość niektóry’ch człon­
ków’, którzy ze składkami zalegają po kilku

miesięcy. Na mocy sprawodzań walne zebranie
udzieliło ustępującemu ,zarządowi absolutorjum.
Do przeprowadzenia wyborów w’-ybrona komisję
skrótacyjną, która składała się z: Zielińskiego,
Frąckowiaka i Burzalskiego. Tajnem głosow’a­
niem wybrano na prezesa zacnego społecznika
p; Zielińskiego, który przyrzcki : :”?zerze praco­
wać dla dobra członków i sw’ego Związku. Dal­
sze wybory odbyły się przez aklamacje. Na zast,
prezesa wybrano — Rocka sekretarza - Pufun­
da, zaet. sekretarza — Piotra Kamińskiego, skar-|
bnika - Br,onisława Kamińskiego i zast. skar-!

bnika - Kuźmińskiego. Do komisji rewizyjnej
W’eszli: Faniowski,- przewodniczący. Czarnecki.
i Burzalski — ławmcy. Mężami zaufania wy-’
brano: Frąckowiak na Okolu U. P. IV., Maniew-
skfi — dworzec, Szymkowiak — listown}a, Goł-

, ko wski — telegraf,, Rutkow’ski -paczkąrńia
i Groclicłewski — dekartacja. Na ławników Ko-
ła wybrano: Przybyłę, Góreckiego i Kocieniew-

skiego. Chorążym został Priwe, zastępcami
(przyboczni) Klóska i Olejniczak. Ich zastępcy
w rezerwie: Sarnowski, Rutkowski i Dalewski.
Życzenia now’emu zarządowi złożyli: prezes Gł.

Zarządu — Stanisławski, prezes Gr. Techn. —

Warszyński i prezes okręgowy — Jagielski. Ten
ostatni zdał obszerne wyjaśnienia, co dotychczas
Zarząd Okręgowy uczynił dla dobra członków
Otóż dzięki interpelacjom Z. Okr. Dyrekc;a
Pocztowa w miejscu przychliła się do niektó­
rych punktów uchw’alonych rezolucyj na pier­
wszym kongresie który się odbył w Bydgoszczy.

Następnie zabrał głos prezes honorowy Szulc
1 poddał dość ostrej krytyce działalność Za

r’ządu Głównego. Przyznać trzeba bezstronnie
że była to niesmaczna polemika, gdyż wyczuło
się osobiste zaczepki. Odpraw’ę otrzymał inter-

pelator dość por’ządną. Bardzo rzeczowo prze­
mówił sekretarz okręgowy Chmara, który ze

swadą i uczuciem przemówił do zebranych aby
wszyscy zajmowali się szczerzej sprawami orga-
nizacyjnęmj i nie daw’ali, s’ę wprowadzać na

niebeznieczne drogi przez różnych podkopywa-
czy solidarnej łączności wśród niższych pocz­
towców. Wyjaśnienia dał również prezes Z.
Gł. Stamsłąwski, który stwierdził, że Związek
Niższych Pocztowców się rozrasta, czego dowo­
dem jest zorganizowany już okręg lubelski, a

częściowo i Warszawa. Po wyczerpaniu po­
rządku obrad prezes Zieliński zamknął zebranie
hasłem ,,Cześć pracy11 i

Radje-stacja nadawcza w Kilen}f.

Za miastem Kilonją wznoszą sig na pa­
górku 50 mtr wysoki, dwie wioże nad aw-

cze, pomiędzy któremi jest prosto ale soli­
dnie zbudowana stacja nadawcza, która na-

razie własnych produkcji nie będzie dawaó,
tylko graeaaiid prograss a

Ze sportu,
Komisja sportowa Automobilklubu

Polski, uchwaliła zorgan,izować latem
b. r.rałd samochodow’y dla pań, a to w

celu spopularyzowania sportu automo­
bilowego w’śród niew’iast polskich. Tak
więc zarówno maszyny, jak i kierownic­
two raidu (komandor, wzgl. komandor-
ka), oraz cała organizacja tej pierwszej
w Polsce wyprawy sportowej dla pań,
spoczyw’ać będzie wyłącznie w rękach
polskich sportslady. Płeć brzydka bę­
dzie grała rolę pasażerów, oraz... prasy
oczywiście, aczkolwiek nie jest wykłu-
czońem. że prasa stołeczna, aby utrzy­
mać całość raidu w odpow’iednim stylu,
wydeleguje ze sw’ej strony, jako spra­
w)ozdawców panie.

Przyznać trzeba, iż myśl rzucona

przez Automobilklub Polski, jest bardzo

piękna, jednakowoż wobec tak małego
zainteresowania sportem automobilo­
wym w’śród pań w Polsce nie łatw’a do

przeprowadzenia.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tc w. śpiewu ,,Lutnia". Zebranie zarządu od­
będzie się w poniedziałek dnia 1 marca br.
o godzinie 8 wieczorem w lokalu kol. Jamatha,
ul. Wały Jagiellońskie. Natomiast zebranie

miesięczne (plenarne) odbędzie się we wtorek,
dnia 2 marca br o tej samej godzinie i w tym
samym lokalu. O liczny udział i punktualne
przybycie uprasza Zarząd,

Zrzeszcn’e Urzędników Niższych przy Z. U . K.
Zebranie plenarne w czwartek. 4 marca br. o go­
dzinie 19-tej w lokalu p. Mellera, plac Pia_stow­
ski. Przybycie każdego członka — obowiązek,

Zarząd.
Członkom Koła Absolwentów M, S. H. przy­

pomina się o schadzce koleżeńskiej, która ma

się odbyć w poniedz’ałek. dnia dnia 1 marca br.
o godz. 8 wiecz. w sali ,Harmon,ii". Zarząd.

Tow. Muzyczne. Baczność członkowie zarzą­
du! Posiedzenie zarządu odbędzie się w środę,
dnia 3 bm, o godz. 8 wieczorem w bibljctece
miejskiej przy St. Rynku. Zarząd

Tow śpiewu ..Moniuszko". Zebranie mies’ęcz-
ne odbędzie się we wtorek, dria 2 bm. o godz. 8
wieczorem na salce parafialnej przy kościele św.

Trójcy. Zebranie zarządu w poniedziałek o go­
dzinie 8 wieczorem. Uprasza się o punktualne
1 liczne przybycie , wszystkich członków. Sym­
patycy śpiew’u oraz goście mile widziani.

Zarząd.

Tow. Przemysłowe. Zebranie odbędzie się w

środę, 3 marca wiecz. o godz. 8 -mej w Ognisku.
Porządek obrad obejmuje referat oraz sprawo­
zdanie ze zjazdu stanu średniego w Poznaniu.
Ze w’zględu na ważność spraw, prosimy o liczne

przybycie. Zarząd.
Związek Pracowników Kupieckich, Zebranie

miesięczne odbędzie się w środę, dn. 3 marca

o godz. 8-mej w hotelu Lengninga. Na porządku
dziennym wykład prof. Manasterskiego ,,O tka­
ninach". Przed zebraniem urzęduje kol. skarb­
nik i uprasza się o uregulow’anie składek.

5907a) Kartel Z. Z . P . Posiedzenie zarządów
filijnych, mężów zaufania oraz wydziałów’ ro­
botniczych odbędzie się w w’torek, dn. 2 . III. 26 r.

Z powodu bardzo ważnych spraw przy komplet­
ne bardzo pożądane. Zarząd.

Roczne walne zebranie Tow, Kupców tow.

zap. w Bydgoszczy odbędzie się we wtorek, dnia
2 marca punktualnie o godz. 20-tej w wielkie,j
sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej
nr. 25 z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie i odczytanie protokółów.
2) Wybór prezydjum.
3) Sprawozdanie zarządu: a) prezesa, b) se­

kretarza, d) komisji gospodarczej.
4) Sprawozdanie komisji rew’izyjnej.
5) Sprawozdanie komisji, wybranej na

’ ze­
braniu w dniu 11 stycznia br.

6) Dyskusja pad spraw’ozdaniami i udzielenie

absolutorjum.
7) W’ybór nowych władz.
8) Uchw’alenie budżetu.

9) Załatwienie odwołania wykluczenia z To­
warzystwa fart 8 punkt c statutu).

10) Wolne głosy: j
11) Sołwowan?e.

Bydgcskta Tow. Wioślarskie, Dziś w ponie­
działek wiecz o godz. 8 lekcja śpiewu u p. Jar-
natha. Komplet potrzebny.

Tcw. Przemysł?we. Zebranie plenarne odbę­
dzie się w środę, dnia 3 bm. o godz. 8 w Ogni­
sku. Na porządku obrad sprawozdanie ze zja­
zdu stanu średniego i inne ważne sprawy. O

jabńajłicziłiejsze przybycie Szan. członków prosi
Zarząd.

Zebranie plenarne Tow, Powst. i W;J, .!a h-
cico odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. z w’y­
kładem naukowęm na. sali pcsiedzień wieczorem
o godz. 6 .30. Pół godziny przed zebraniem wy­
dane będą legitymacje. Ważne sprawy. Kom­
plet członków pożądany-: Zarząd.

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz V Ókolo - Wil­
czak. Zebranie miesięczne odbędzie się w śro­
dę, dnia 3 bm. o godz. 7-mej wieczorem w lokalu

zwykłych posiedzeń. Na porządku obrad re­
ferat wiceprezesa drh. Żmudzińskiego oraz inne
bardzo ważne sprawy. Posiedzenie zarządu o

goda 6-teJ tego samego dnia. O punktualność
. I kojaj?letM atewlenta sią uprasza

SkatMU. pratwod,nieew.

Bydgoski Klub Kolarzy, Roczne walne ze­
branie odbędzie s:ę we wtorek, dnia 2 bm. w lo­
kalu ,,Harmonja1. ul. Marcinkowskiego 1 o go­
dzinie 8 wiecz. Komisja zabawowa o gcdz. 7 .

Komplet koniecznie pożądany. O punktualność
prosi . Zarząd.

Walne zebranie Zjednoczenia Mlecżar?k’ego
na Wielkcpclską, Pomorze i Śląsk odbędzie się
w’ dniu 3 bm. o. godz. 1 i-tej w Bydgoszczy w

lokalu p. Sawińskiego Hotel Internat’onal przy
ul. Dworcowej 33 z bardzo ważnem programem,
O jaknajliczniejsźy udział uprasza Zarząd.

Stew. Akuszerek na m, Bydgoszcz i okolice,
Zebranie miesięczne ódbędz’e się W środę, dnia
3 bm. o gcdz. 5 po poi. w biurze Związku Lęka,
rzy, uł. Ja.giellońska 29. O pompłet prosi

Zarząd,
5784) Tow. Kobiet rrac, w handlu i konfekcji,

Zebranie plenarne odbędzie się w poniedziałek,
dnia 1. marca br. o godz. 7. wieczorem na sali

przy kościele św. Trójcy. Interesujący wykład z

dziedziny towaroznaw’stwa wygłosi p. prof. Mo-

p.asterski, z Liceum Handlow’ego. Uprasza się o

punktualne przybycie wszystkich członków Kan.

dydatki i sympatycy mile w’idziani. Zarząd.
Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz". Ze­

branie Towarzystwa odbędzie s’ę w poniedziałek
dnia 1. marca br. o godz. 7 . wieczorem w lokalu

p, Baeckera ul. Św. Trójcy. Zebranie zarządu
o godz. 6-ej. Z pow’odu zatwierdzenia regulami­
nu kasy pośmiertnej o liczny udział członków u,

prasza Zarząd.
5903 a) Baczność Tow. Powstańców i Woja­

ków Wllczak-Okole i Czyż’:ówkoi Zebranie mie­
sięczne odbędzie się dnia 2 marca 1926 r. u p,
Kozłowskiego, ul. Chełmińska - ,,Złoty Róg"
o godz. 5łś po poł. Zebranie zarządu o godz 5.
Z pow odu bardzo ważnych spraw komnlet bar.
dzo pożądany. Zarząd.

5889 a) Baczność kupcy podróżujący. Donosi

się Szan. Kolegom jak i osobom zainteresowa­
nym, iż sekretarjat jest czynnym odtąd aż do
odwołania w każdą sobotę i poniedziałek w go­
dzinach urzędowych od 18 do 20 wieczorem przy
ulicy Pomorskiej 49-50 . Zarząd.

12 Lo!ar;a Państwowa.
V klasa — 17 dzień,

150 000 zł - nr. 11631.
5 000 zł - nr. 43586, 53459.
2 000 zi - nr. 4222, 8444. 59803 .

1 000 zł - nr. 13323. 19304.
600 ?ł - nr . 14682, 20122, 21073, 40773,

42631, 63698, 64615.
500 zł - nr . 1404, 4683, 9835, 12139,

18506, 21532, 26258, 30038, 37680, 41345,
43714. 54090, 62067, 63819. 64866.

400 zł - nr. 290, 1298. 4906, 7820, 7896,
12622, 12802, 14680, 15050, 16797, 17826,
18143, 21358, 21903, 22376, 22411, 22813,
22848, 24328, 25055, 26853, 28394, 28623,
29233, 32479, 34359, 34670, 35351, 37775,
39655, 4^551, 44951, 45761, 46084, 46619,
47091, 47227, 47487. 48273, 48541. 53687,
54097, 57648, 57775, 57876, 61273, 63314.

StsiiB

Dzień i godz.
Ciśnienie

powietrza
700 mm-(-

Temp,
pow
O.C

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

28. 2. 1 poł. 68,3 2,7 0 E.2

28.2 9wiecz es694 2,5 2 E. 1,1

1.3 7rano 70,2 6,5 0 E. 0,3

Rozmieszczeni Ciśnienia i prognoza.

Zachmurzenie umiarkowane lub niewielkie, na

wschodzie mróz silniejszy, na zachodzie lekki Sła­
be wiatry z kierunków wschodnich 1 południowo­
wschodnich.

Sprawozdanie z handlu nasion.
E. Hozakowski, Toruń.

Toruń, dnia 20. 2. 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. ża 100 kg.

Koniczyna czerwona........ 220-275zł
Koniczyna biała..................... ..... 213-270 zł

Koniczyna szwedzka... 220—27- zł

Koniczyna żółta . .

- - - - - -

. 70— 90 zł

Koniczyna żółta w łuskach -

... ... 30— 40 zł
Inkarnatka .............

— zł
Przelot ............ r . . 140-175 zł
Rajgras krajow’y .......... 70— 80 zł

Tymotka ............................................. ... 70-8’zł
Seradela .............. 19— 20 zł

Wyka latowa ............ 20- 25 zł

Wyczka zimowa .......... 60— 75 z!
Peluszlca ........... .. 29— 25 zł
Groch wiktorja ...................................... 26- 42 zł
Fasola................................. - zł
Bobik ...............

—

Gorczyca .................................. ... 90—120 zł

Rzepak .............. 70— 80 zł

Rzepik ............................................. ... 00— 70 zł
Łubin niebieski siewny....................... 14- 17
Łubin żółty siewny .............................. 16-19
Siemie lniane 70— 80 zj
Konopie ..................................... ąo- 50 zł
Mak niebieski ........... R 0-120 zł
Tatarka .......... ... 19- 20 st

A’i_tł-l’łł -,-Ał ?,.f 4 A M



Wtorek, dnia 2 marca 1926 t.

załatwia w-zelkie. choć

by na trudniejsze spra
w; sądowe. karne

p’rocesowe, spadko­
we, bi ,óteezne. watory-
za yjne. kontraktowe,
spółkowe najmu, a )mi
ni strat-y me, podatkowe
śt-ą;; : nie należności itd

St. Banaszak,
s’. Sbsztalaeg(i l Tel 13S4

D!ugi letnift praktyka
27310

JSmcs(mwść/
W restauracji 4 tej S!uzy
Nakieiska 123 r-iz ’oczętu
się sttzel-mie do tarczy
’p na?rody od 25 bitego
do5marcabr. 1.n

gruda wieprz, II nagr -

da gęś HI nagroda
kaczka. IV na’ruda ku
ra V na’; ruda para go
ląbków, VI nagroda n.e-

s
’ dzianka 5927

R"33P5M3?

Na.tańsze źródło zaku­
ci kompletnych jadał

n pokoi męskich, sy­
p,a!ni, kuchu’, oraz po
jedyńczych mebli soli­
dnego wvkonan a na do­
godnych warunkach
po!eta 123199

Ignacy (śrajnert,
Bysfgosacjt,

Bwnrsswa 8. Teł 1921.

Zakład
krawiecki wykonuje ełeg.
garderobę męską i damską,
dla Wieleb. Duchowień­
stwa rewerendy, dla PP.
Oficerów umundurowania
i płaszcze wojsk podług
najlepszego kroju i gwa­
rancją dobrego leżenia
Feliks Wiśniewski, mis.rz
krawiecki (w zagr, kr.
Akademii egzam. męski
i damski przykrawacz),
Bydgoszcz, ul. Matejki 8.

(5968

Tac%ki
do siana, koniczyny, bronki
S-działowe, wał, dryl ,,Sti-
Jesleben" 2’/s mtr, ko­
siarki do trawy. Maszyny
aa ma’o używane, grunto­
wnie wyreperowane, tanio

sprzedam. Urządzenie war­
sztatu reperacyjnego też

sprzedam, R. Assmann,
Bydgoszcz, ul. Pomorska
nr. 82b (5364

Polecam
Szanownej Publiczności

mój skład z obuwiem przy
ulicy Długiej nr. 51, za­
opatrzony w najlepsze
obuwie krajowe, ręczny
wyrób z najlepszego towa­
ru, pasowo szyte. Każda

para gwarantowana. Ceny
przystępne. - Obsługa
grzeczna- (5780

B!ara Korespani!encyiBB
,.Progress" w/m. u ica
Gdańska nr. 31/32 II p.
Wnioski’ do Sądu P,i
W)atowego. Kupieckiego
i Rokiemrzego. Rekla­
macje podatkowe, sora-

wy mieszkanb we, hipo­
teczne handlowe weks­
le we. karne redagowa
nie kont)akiów j po
rady Tłumaczenia z

języka angielskiego,
francuskiego, niem ec

kiego i rosyjskiego, ko­
respondencja handlowa.
Przepisywania na ma­
s?y nach. 5442

Pracownia
kapeluszy poleca na sezon

wiosenny i letni kapelusze
w wielkim wyborze, do­
datki do stroju, fasony
]inon a także przyjmuje
przeróbki i przefasonowa-
nia podług najnowszych
modeli. P. P Moaniarzom

ustępstwa Bydgoszcz, ul
Dworcowa 76, N. Głowacka

(5808

Rysunki
artystyczrs e do wszelkiego
haftu wykonuje Jadwiga
?,borowska, uiica Artura

Grottgera nr. 3, (5877

Na raty
obuwie gwarantowane i

jakoś-i artystycznego
wyrobu, nóeca pracow-
Bia. Okolę Cheimińeka 1

458941

Ra%da % Pań
niechaj wie, że niękne
wii s nne ka eiusze, bia-
! znę strojna, kołnierze,
skórki, najtaniej nabyć
można tylko u A Ga­
węckiej, S’ary Rynek 5/6

i5942i

t85 morgowa
gospodarstwo dobrej ziemi
w Poznańskiem, prywatne,
w tem łąki 12 mórg, bu­
dynki masywne, dobre z

kompletnym inwentarzem
żywym i martwym, bez
długu. Cen!i 20.Ó00, przy
wpłacie 10 000 zł i wiele !

innych poleca i przyjmuje
Pogoń, Dworcowa 80 I.

Rokr%e
zaprowadzona hurtow­
nia przemysłowo han-

111 wa, mater alów o-

becn )ec niczych w w ę-
kszem miaście na Po­
morzu z obszei netni ubi-
kac ami, ora-t roin\rn
skiem w ruchliwej ulicy
jest z pow od)) nieodpo­
wiedniego stonu zdro­
wia do odstąpienia lub

pozi staję jako wspólnik,
.Of, pod. ,.Ł223?1. 52 3

Ramienica,
w centrum, cała wolna
na hotel polski, restaura­
cja, przytem skład kolo­
nialny, delikatesów i win
konsens zapewniony,. na

sprzedaż. Wpł. 12 000 zł.
(Poznańskie). Zgłosz. pod
,,Hotel" do Dz. Bydg. (5708

Oosyo darstwo
19 mórg ziemi ogrodowej
z żywym i martwym in­
wentarzem w pięknem
położeniu nad Brdą w

Jachcicach, u!, Szamarze­
wskiego 6, pow, Bydgoszcz,
na sprzedaż, Pośrednictwo
wykluczone. (5773

Wó%
na rysorach, tak jak nowy,
kryty płótnem nienrzema-
ka!nem, nadający się do
handlu domokrążnego,
towarów ko!onjalnych i
krótkich, jest zaraz na

sprzedaż. Gdzie wskaże
Fr. Szynalski, Hermana

Frankego nr. 9 . (5727

Oddam
całkowity dom z pierw­
szorzędną restau.racją, z

kompl. urządzeniem, s 30
pokojami w do,brym po­
łożeniu, ogród koncertowy
i owocowy, 2 minuty od
dworca, obrót 3--4000 zł
miesięcznie jest bardzo

korzystnie do oddania.
Cena podług ugody. Zgł.
przyjmuje Petrykowski,
Chojnice, Dworcowa 45.

(5804

Rająłki,
ziemskie. dzierżawy,
domy, wito, poleca i
poszukuje, Szarek, Dwór
eowa 93, (5^59

Młyna wodnego
na dobrej wodzie niebyło
jeszcze w anonsie tak

pięknie położonego przy
samej stacji kolejowej,
13 minut koieją do wię­
kszego miasta. Wiła o 7

ok,, budynki masyw, do-
re, park, ogród owocowy,

przy tem 50 mórg ziemi,
1 para walcy, 2 pary ka­
mieni, przemiał do 60 cent

Cena 28.000 zł. Zgłoszenia
spieszne Dworcowa 80,
Pogoń L

Syr%edam
dom piętrowy z 17 pokoi -

i 3 kuchni, elektrycznem
oświetleniem i telefonem,
w dobrym stania, z ogro­
dem i terenem przy kolei
(można dołączyć własną
bocznicę kolejową), staj­
nia i duże chlewy, śliczne

miejsce, nadaje się na

fabrykę i każde przedsię­
biorstwo, można objąć też

mój interes burt zakupn
surowców, konie i wozy
na miejscu, mieszkanie
zaraz wolne 3 pokoje 1
kuchnia, później 6 pokoi
i kuchnia, powiatowe ła­
dne miasto przy kolei,
sądzie, jeziorze i lesie,
wyższe szkoły gimnazjum
i seminarjum w miejscu.
Cena podług ugody. Wpła-
ty 15-20.000 zł Zgłosz.
pod ^9W do Dz, Bydlg.

I60U JS

Prywatne
gospodarstwo 15 mors

J/e kina, od miasta, bu­
dynki. inwentarz źvry
i martwy ktmol. Hipo­
teka- czysia zaraz tanio
na sprzedaż. Wł Brze
ziński, Finie wice p- cz(a
i stacja K’iłumiersz pow

Bydg sżez. 5937

Dom
dwupiętrowy z ogrodem,
wolne mieszkań e cztery
poko,e z kuchnię sprze
dam Cena 12 tys zS
Wiałom. Gdańska 160
Skład papieru. )59?9

Wybór
w dobrze utrzymanych
meblach. Syrua ka 435
zł., jadadta 4Z5 zi . dę

ibo.wy męski r,akói 6J5
zł, bufet dębowy 15" zł.

kanapa pluszowa 6i zi
leżanka 35 zl , szafa (’o
rzeczy 42 zł., łóżeczko
dziecięce 25 zł,, g;,rni
tur koszykowv 42 z!
stoły od 5-20 zł, krze­
sła od 3-8 zł, rumy do
firan 150 zł,, nt,ściele
dywan, Józka, kuchnie
bi rka, regal do biura
fole!, żółte biurko, ro­
wer, wózek ręczny na

s rzedaż Okolę Jasna 9
ty!ny dom ptr. lewo.

098

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me

b!e wszelkiego rodzaju
tzeczy przechodzone w

dolnym s.anie, w Domu

womjsowecn- Pomorska
nr. d. (3C412

H ózżk
dziecięcy dobrze nt’zy
n-any i maszynę do szy­
cia stary sy-ieiw na

sprzedaż Zamo.sk eg,.
nr. 22 II ołr prawo.

--52i

Rower
damski jak niwy tania
na sprzedaż, ul N”wa
nr. 14 I ptr. ’59-3

Damski
p?aszcz pluszowy i męski
sukienny, 2 pary spodl)i
kamgarnowscb w paski
nowe sprzedam Mar­
cinkowskiego 8b II l

(5933)

ifotfer

damski j męski tanio
na sprze aż Gdańska 58.

i5/39

Kryte powozy
lando 750 zł. lekką p at

kę 600 zł remontowane

sprzeda Sperling Nakło
’5C6S

Jadaln’e
sypialnie, łóżka, szafy
stoły, kuchnie, do.odne
warunki Zieliński Snia
deckieh 43 tS 42

S4- ft nna

cynkowa z piecykiem
do sprzedania- Ul. D§
bruwskiego 21 I p. lewo.

’591l)

Kanapy
leżanki, materace na­
kładane i szpirato. oto

many i inne, Wyrób
własny. cenv niskie.
Pracownia tanicerska,

Bydgoszcz, Mazowiecka
nr. 6. f7.5

iSf, mydło
fkrófkie) w dobrym sta

nie za az na sprzedaż.
S;emiiadzkifgo 7, partei
prawo. (5862

R eNe
wszelkiego rodzaju tak
że meble wyściełane,
kanapy, leżanki, matę
race nakładane noieca

najtaniej i na dogodnych
warunkach W. Rnsmow
sai,skład mebli, S.enkie
w cza 1. Te! §.l?. 5911

Mater.iały
dekarskie, jak również
cement 3 wapno w ka­
wałkach ma zawsze na

składzie W KSrber,
mistrz dekarski, Białn-
ś! wie. (5993

Wilk
lnie s) czystej rasy 7 m;es,

’nzy śtyj nadzwyczaj duży
bardzo czujny j pojętw
zaraz do oddania. Żgł
ul. Hcrroana-Fraakego
9. II p. lewo, 5SZ29

Rfac%
6 lat. źrebna zdrowa,
dobrze ciągnie 1 68 m

sprzedam lub zamienię
Acbtel, Gdańska 45

15992)

Portepjan
w dobiym sianie i pier
Wszorzędnej firmy ku­
pię za gotówkę Zgł. pnd

l’iei wszoizę me" do
Dz Bydg. (5912

Pas%ukn ’ą
kupna albo dzie-żawy
większego hotelu z re

siauracją w mieście
Zgł pud ,,5,i07

” do Dz
Bydg. (5907

Pianina

używane z metalów§
p!ytą krzyżowe, w dob

rym stanie kupię Zg;
;-oJ ,,Pianino - do Dzień.

Bydgoskiego. 5Ł67

Auto
iekkocięż ro e, dobrze

uirzymaue kupi wytwór
nia czekolady , Bałtyk
Bydgoszcz. Gdańska ?§c

i5973;

E;gŁgigCFE
’Buchatterji

(księgowości) pojedynczej,
podwójnej, amerykańskiej:
rachunkowości kupieckiej;
korespondencji h- nd!owej
wyuczają zamiejscowych
listownie. Kursa Sekuło-
wicza, Warszawa Żórawia
nr. 42 . Po ukończenia
świadectwo, Żądajcie pro­
spektów.

’

(5795

Darmo

wyucza stenografii 15.
stcwnie da;ę.c )ównii=ż
bezpłatnie konipb ty le­
kcy t Redakcja Si °no
grafa Pu!s-iego. War

szawa, M’ kotowska 57.
(5422

Bis ą%kowości
Stenografji,

Rorespondenc ii
i t. p . nauczają Koncesjo­
nowane Praktyczne Kursy
Handlowe w Bydgoszczy,
ulica Gdańska nr. 31-32
Tel. 1327. Po ukończeniu

egzamin 5 świadectw’o.
Zamiejscowi listownie.
Od 18 lutego nowy kurs.

Zdolnym absolwentom po-
jsady zapewnione. (1800

Rodowity
Francuz, z b;-rdzA do­
bre g i domu, pts?uku e

posady w gimnazjum
lub tra wsi w i koiiey
Bydgoszoy iub Torunia

lęzyk i Jiieiatuiai. Jest
teraz profes irem w

gimnazjum w Strviu i

posia !a najlepsze świa
dectwa P-sać z W’alon
kamidoPdeB1IGim

nazjuuj t-aństw., Stryj
5766

Ud%ieta dii

pierwszorzędnych lekcji
mat wania na battku
G. Sin’iwiec, Gdańska
nr 13 II.

________

5792

Ud%ie!am
Sani- gruntow nie dla no-

czątkujaeych lekcji gry
na skrzypcat:h. ()kole
ul. Jasna Ib I ptr. le­
wo.

’ tfS!S

Sieti m ’aktas stka
udz e!a pomocy w nauce

Of. pod .,Tanio" do Dz

Bydgoskiego. 5961

Rtóra
cauczyc)elko udzieli
m!odemu mpCpwi lekcji
polskiego. Zgłoszenia do
Dz. Bydg pod ,,Lida1

S964i

Ud%ie.am
14 dn.cwy kurs praso­
wania. Ui. Śniadeckich
nr, 15U8 part. lewo. 5820

Lek c;ii
ręcznych robót wszelkiego
rodzaju i bat i ku udziela
się Plae Piastow’ski 12,
parter lewo. (5883

SfOadom mebli dostaa-caam

materace, leżaki, kanapy, msble klu­
bowe, rflwniai pafeeams skrzynie
wszelkich rozmiarów, drzwi, okna
i urządzenia składowe. Prace C)’esie!-
-;- -:- skie wykonuje - -; - -:-

Fafejyka sk?zyń I mebli ,,SSSIANOWOM
ut. Bocianowo 4. By:tgojzcł. ul, Bocianowo 4.

Na skrzypcach
i rńandoi’nie wyuczam
d brze eraó tanio Zgł.
od 4-8 ul Jackowskie

go nr. S, narfer prawy.
’Ó"’?S

łzsJ’ yr,
godzina ćwri-zenia na

pianinie. Bi nia 2 II i

’5975)

POjnDY
Stenografji,

wyucza wszystkich li­
stownie bezpłatnie, ce­
lem nropagandy Insty­
tut Stenograf:cznv An­
toniego Wojnara. War­
szawa Krucza 23. 199-

K’rs użera
lub cichego wspólnika z

kapitałem 8-10.090 zł

poszukuję do rozszerzenia
interesu handlowego, da­
jącego dobre zyski Gwa­
rancja na majątku rucho­
mym 3 domu. Reflektand
a prowincji otrzymają
5-pokojowe mieszkanie z

kuchnią. Oferty do Dzień

Bydg. pod ,Byt zspew-
n ony".’ (5987

Satuod%iehiie

pracującego fryzjera po-
sżuku:ę od 15go marca

do prowadzeni) u,ego
interesu A. W śniew
ska Pelplin, ut. Kościu
szki 37. (5917

’ir ........ ...

Panie nka
możliwie freb anka do 3
!zleci ( otrz?bna. A Wo

żniakowa, Gdańska 123
Tel. 1933 (5910

Rufeto wa

i.otrzebna zataz z odpo­
wie)! n g, kaucjg. Hotel
Boston, Dworcowa 7a.

(5960

Rzeźb ’ar%
samodzielny pracujący
wedle danych rysunków
ś w!asnei kombinacji do

skład)) mebli potrzebny
zaraz, ()f. pism z wa

runkam. upr F. Gier-
chowski Tuchola, ulica

Cbojni ka, 5906

Piekar%
samodzielny, poszukuje
posady Obeznany w wy
robie ciastek. Łask zgl
upr Janowiak. Kopanina
p. Damasławek. 3305

Siuźąca
;z dobrem świadectwem

znajaca się na kuchni
może się zgłosić zataz
G ’ańska 159 I p. !ewo
P erwszeństwo ma g z

wioski. 5959

HSiec%ar%a
mszukute Mleczrnia
Spółdzielcza w Bysze-
wie, pow Bcdgoski. od
1 kwietnia br; lub prę
dzei zgiosz. piśmienne
orzyjri)!)ie M. Netrmg
Stelanowo. p . Wierzchu
cin Król. (6002

t?csełt
ślusarski potrzebny. Po
morska 70. 5973

fźsią%^mca
bieg!a w dokiadnem

prowadzeniu żurna’u

ameiykański( go, z zna­
jomością wszeik’ch piać
biurowych, piszgca b;e
gie na maszynie, zatru
dniona w os.atniej po
sadzie przeszło 4 lam

poszukuje od 1. IV . 25
odpow pasadv Łaska
we zeł’sz. proszę skse
mwać do Da Bydg r.o l
D. D,” 21. . 3713

IP tódarz
z zac ęźnikam), tylko do
brze polecony potrzebny
od1AbrZgł.zświa­
dectwami do Majętn.
Motyl, st. kolej. Pruszcz

Iłagienlca. 5682

Riode
ti gciwe dziewczę do

iracy domowej może się
za mfiłero w\n grodze­
niem zgł. Gdzie? wskaże
Dz en. Bydsr. (5774

1WSKW B

HdWEaiJ OKSEM ii
ma zaszczyt zawiadomić P. T, Publiczność, iż idąc w kierunku urzą- 8

dzania coraz to nowych B

z dułem 1 marca zaangażowała znany, nietylko w kraju, ale i zam-anter
"

gfiwiwsEw-jDaza:-^AMiis g

Z poważaniem
|^3832 v; Zoraeieężffl. S

Spr% ede na esf, a

do składu piekarskiego
rwtizebna od 1 III Zgl
Jagiellońska 35 b 6001

Gospodyni
lub wyuczona elewka
z dobrem gotowaniem
ontrzebna, zaraz lub pó
źniej. dwór Rządkowo,
poczta Kaczory (5819

Rto-
przyjraie p) zy uczonego
ucznia kołodziejskiego
na dalszy ciąg nauki
Łask. zgł. do Dz. Bydg
pod , Ucz ó’. 5995

Który
z pn. Fryzjerów wziąłby
ch opca 16 letniego w

naukę. ,A. Rybak, Gru-
zigdzka 3. L96j

Skromna.
oamenka z wioski, zna­
jąca sisiodarstwo do­
mowe i szycie Doszuku­
je posa iy od 1 kwietnia
najchętniej u dw’ojga
starszych osób obejmu­
jąc nierwsze miejsce
Adres: Bolesława Ja
worska, Czarnowo p’ w

Toruń ’5904

t^odrąc%na
początkującą poszukuje
za ęeia u krawcowej
poiiióglHby także w pra
cach domowych. Ła­
zarska Wiiczak, Sta­
wowa 6 (5976

Do ntion %t.
jako kaneli? lub udział
w interesie, wniesie in­
żynier z osiemnasto­
letnia prakykg tecb
mezni-ba dlowg, zna­
jomością biurowości i
dobrami referencjami
za efrzyman e staiej po­
sady w poważnym inte­
resie w Budgoszcz lub
na prowincji Zsł. do
D-. Bydg. pnd ,,50G0.-

(5913
’

Leśnik
żonaty, lat 31, z kilkuletnią
praktyką, obecnie w miej­
scu kawalera, trzeźwy,
energiczny, tępicie! dra­
pieżników, obeznany w

rybołówstwie, poszukuje
posady od 1. 4 26. Łask

zgł. pod ,,Leśnik" do Dz,
Bydg. (6090

Zł:ożowiea
dzielny w swym zawodzie,
z 7-letnią praktyką, w po­

ważnych przedsiębior­
stwach zbożowych, obe­
znany z handlem wszel­
kich ziemiopłodów we­
wnątrz kraju i eksporto­
wym, ze znajomością
książkowości, dobremi
świadectwami i referen­
cjami zmieni posadę, of.

upraszam łask, przesłać
do Dz Bydg. pod B5998".

(6998

Wdowa
sam’itna pcszukuje pra-
iy do bezdzietnych iub
seto- tnych za gospody,
nię Najcbę’UiSj do szy­
cia bielizny, sukien i
wszelkich przeróbek z

przyjazdu Leszczyńskie­
go 11. II piętro prawo

’394!)

Stars%(i
panna umiejąca dobrze

szyć poszuku,e nosady
do dzieci zaraz. Zgłosz
do Dzień Bydg. pod
,,S’- turana" 5843

DZIERŻAWY
Dher%a

z salą do zabaw w dobrem

punkcie wydzierżawię za

1200 zł. Interes i 2 pok.
z kuchnią w śródmieściu
1200 zł wprost od gospo­
darza i wiele innych po­
siada i przyjmuje zlecenia

Pogoń, Dworcowa 80. L

Zamienią
4 pokoje s kuchnią z

wygodami na 3 pokoje.
Of. do Dz. Bydg . pod
,Zamienię". (5911

MiFę}kAMin
Zamienię

moje 4 lub 3 pokojowe
mies?kanie przy ulicy
8w. Trójcy przed cmen­
tarzem na 6 poko­
jowe. Of pod ,,L. K, 18 ’

do Dz. Bydg (5921

POKOJE

Tanio
pokój wynajmą ewentl.
eałods’enoe utrzymanie.
Promenada 40, I, lewo.

(856n

Spokój
umebL d!a 1 iub 2 soli

dnych mężczyzn do wy-
na,ęcia. Ogladać można
od 11-1 w południe i od
3-5 po poł. Lipowa 3
U ptr. prawo. (5752

Pokój
uraebk do wynajęcia
Lewandowski, Chocim-
ska 10 (5734

Pokój
io wynajęcia. Gdańska

nr. 62 II ptr. lewo. (5886

Pokoi
umeblow do wynajęcia,
()kole, Chełmińska 23
IIp.1. 5916

Pokój
do wynajęcia. Lubelska
nr. 29, p. p. 5918

Pokój
dla 1—2 panów do wy-
na.ee a ul Sw. Tió,cy
nr. Ga III ptr. (5922

Pokój
umebl. z osubnem wej­
ściem do wynajęcia.
Śląska 8 II ptr. prawo

(5965

Pokój
umebl. do wynajęcia
u!. Pomorska 58 I ptr.
lewo. (6J66

Pokót
sfonecznv zaraz lub. pó
źniej do wynajęcia, ul.

Ogiodowa 13 II piętro
prawo, ’5994

Pokój
umebl. do wynajęcia
Słowackiego 2 I ptr.

(3990

Pokó i
umebl. dla pana z oso-

bnem wejściem zaraz do

wynajęcia. Pomorska 2!
I ptr. !ewo. (698)

Pokój
do w’ynajęć a. Pod blan­
kami 18 (E99I

Pokój
)imebi. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia Ko­
ściuszki 50 i ptr. !ewo

(5997

Pokój
przyzwoicie umebi. za

razlubod15.3dowy-
na ęcia. Sw. Trójcy 6a
ptr. !ewo. (5S64

Pokój
umebl. d!a solidnego
pana do wynajęcia ul.

Cieszkowskiego 2 III p.
(5932

Pokój
umebl. do wynajęcia
S,eniśiewicza 8 II ptr.
!ewo. (5976

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sw. Trójcy 12a I ptr
orawo. (5970

Pokój
umebl. do wynatęciłfe
Gamma 6 ptr Drawo,

(5916

Dwa
frontowe nnkoja z metr

!ami lub bez od 15 mar­
ca do wynaięria. WoR

ezyński, Toruńska 182
(5935)

Pokó i
uTnebl.’ż utrzym. dla 2 pań
lub panów zaraz do wy­
najęcia. Tamże stałe obia­
dypo80groszyi1zL
Długa 8, I. p. (5975

Pokoi
umeblowany fronfowy
z elekt, telefonem do

wydzierżawienia, Gdań-
ska 139 III p. (5995

Pokó i
umebl. dia 2 panów g
calodziennem utrzyma­
li ero do wvna;ęcia Wi­
leńska 6 ISptr. lęwo.

( 948

NPody
człowiek jako współlo-
kator na umebl. pokój
może się zgłosić. Plac
Poznański 12. IV p . pif

(5931)

Pokój
umebl. wynajmie Kwia­
towa 4. w pcdwórzu Ilj
o’ętro lewo. 597.1

Pokój
umebl. dla 2 osób do

wynajęcia. Przyrzecze -4

ptr. prawo. (5991

ROZMAITOŚCI
C 5)s,-fe,’f.A"-"t: -," .ibtfr . ’L.jS;,tStt;ii’sJKS.i -’i-? .’ -

Obiady SU yr.
Bar Angielski, Gdańska
ar. 165 Koncert (2917?

Obiady
i kolacje. Hntel Boston,
Dworcowa 7a. (3572

Poszukują
dla mojego brata, wdo­
wiec, wykształcony inte!g.
kupiec z najlepszej rodzi­
ny, żony. Panie lab bez­
dzietne wdowy do lat 80
z kapitałem do 15 tys zł

raczą oferty swe z dołą­
czeniem fotograf]) pod
,Pomorzanin" złożyć do
Dz Bydg. Rzecz traktuje
się poważnie. Anonimy
w kosz. (5800

N!lody
handlowiec, lat 25., z

średnim kanitalcrn, kfó-

ry zamierza otworzyć
własny interes, poszu­
kuje na tej dndze t) wg­
ra) szki życia (wdowy
nie wyk i uczone) z wy­
prawą i cośkolwiek go­
tówką/ Łask, oferty s?
dołącz, fotografj’, którą
się zwraca, proszę pod

Handlowiec" do Dżi”n,
Bydg. Dyskrecja zapew­
niona, 5924

Pomor%anka
lat 21, brunetka, Średniego
wzrostu, inteligentna, we­
soła, która nie posiada
majątku, ty!k’o stanowisko
urzędnicza i dobre serca,

poszukuje na tej drodze
3 powodu braku znajo­
mości towarzysza życia,.
Panowie, którym aależy
na Bzezęśliwem pożyciu
małżeńsKiein, aechcą swe

oferty (z d,ołączeniem fo-

tografji) łaskawie nadeslań
do Dz. Bydg . pod nr. 574SL

(5918

Pr%y_ ’ac:ólką
materialnie niezależną
d!a spędzania wieczorów
poszukuje inteligentny
warszawian a. na wv8i
szym stanowisku, Łaste

zgłoszenia )io Dz. Bydg-.

pod nr. ,6008"
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W niedzielę, dnia 28 lutego o godzinie 7-ej rano zasnął w

Bogu w Bydgoszczy, opatrzony kilkakr)!nie, Sakrmenfani § św.,
po’ciężkiej chorobie, mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec,
dziadek, brat, teś’ć i szwagier

fen Kawlia

toyły właściciel rolnik z Tryszszysna

w 72 roku życia.
Eksportaeja zwłok odbędzie się w środę 8. ITT. bm. o godz. 9 rano z do­

mu d. Wojta nowski ego w Tryszczynie do kościoła parafja!nego w Wtelnie,
następnie nabożeństwo żałobne i spuszczenie zwłok do grobu.

Na obrzęd ten uprasza wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych
Frantiszka z Bśrskisli tekowa i itfflzina.

(5944

Oss MlraSca 1O HiB(nrausH w3aiexmie
sls zMisi§mla ogrsmyęl! zapasów

sprzedawać będę następujące towary ssagźfeisejt StEEaBWąfg(CagBa^cSB f

JSfflSSO"fe? dzienne i nocne - sBorsalino”

^Ha’bari”, BHiickel” - r^fcSKW2ę2gasS
męskie i damskie — jfetifiW(SBferaiffiS gpoaś’OTSeBSC męskie
i damskie - laOTSBs§ prawdziwe Malaga i Manila -

saessSlteg, Jre^wo.lMBe sltarpelS(fi - tfragSso-
itKSltlSES fil dMcosse, wełniane i Crepe de Sante męskie i damskie ’-

do nosa męskie i damskie z czystego płótna
irlandzkiego - gBOlMo HBBagsBfiSsS z powodu zwinięcia tego
-

_ artykułu 2K3B HBOftOWfĘ ceny fabrycznej. - -

Mkit lnu s; ijits ilemismiH i jakości! I(li nula laaitij, a nule iei ale nai4da!

ABMFS ŻIBFISK1

Ł,

Dnia 28 lutego br. o godzinie 87a przed południem zasnęła w.Bogu,
opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. po długich i ciężkich cierpie­
niach nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i prababcia

ag iMiidsMMtiMiii

Marianna Olszewska
przeżywszy lat 73, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone

IBasfiecI.

Eksportaeja zwłok odbędzie się w środę, dn. 3 marca o godz. 872

przed południem z domu , żałoby, następnie Mssa św. żałobna a potem
pogrzeb na cmentarzu w Ślesinie.

Ugoda, 1 marca 1926 roku. (5928

O^ia^hsąBea %S.
5432)
!ii!lliii!!!ilili

BWOOSZCZ, CjEeBaaSasBaai %S.

uskarżasz się stale na

pohpie i reumatyzm
. 4 j swoim znajomym uszy na,
II e’11 pełn’ając tak,
V Ł ’w1 SeeSkażdyzdrogischodzi
w’e "’W I jeżeii przeciw temu nic nie

B 9 -i czynisz, lóż lepiej do naj-
-W ,f 9’-’ bliższej apteki i kup nasz

n(iljonkrótnie skuteczny, daleko znany

CAPSiMAP
(nazwa prawnie zastrzeżona) a doznasz na­
tychmiastowej ulgi. (59^

"SprzedaTprzymusowa.
. W środą, dn!a 3 marća o godzinie

11 przedpoł będę sprzedawał w Bydgoszczy
na podwórzu firmy Wodtke przy u!icy
Gdańskiej 131/132 najwięcej dającemu i za

gotówko:
feoisSe. I

S^S’SB’aaEascStefflftSS. kom. sąd. w Bydgoszczy.

W?/ wświPMtp/
Niniejszem oświadczani iż
p. Józef Świtalski mecha­
nik ul. Poznańska nr 6.
nie jest identycznym z to­
czącą się sprawą. J . Elsner
Gdańska nr. 38. (5979

san

Na sprzetlai
309 książek, szafa, bufet
biurko, kanap ,wieszadła
i!ćrozv. Wiadomość w

Długa 12ł (5963

Si/!)iriiiiia
mało używana, modna,
bardzo fmo na sprze­
daż. Kordeckiego! I!II I

(5960)

Szort/
wyjazdowe i robocze tanio
do nabycia oraz przyjmuje
wszelkie reperacje siod-
larskie i tapicerskie siod-
larnia Jagiellońska nr. 4.
Zywerh (1919

Bana,
poszukuje posady. Sierska
Chełmno, Poprzeczna 16,

(5813

ssw

1 z przyległem! nb’kncłam?,
w którym się mieścił

| przez J3 lat Knisera skład
I kawy, do wydzierżawienia

od 1. 4. 26 t,nsk. zgtosz.
skierow-ać do Józefa Każ-
mierczska, Kcynia, ulica
Poznańska nr. 35, (5801

Okoln HOO rtmrff.
s-osnodn!Stwo celem

dzierżawy noszukbję O
ile możności zaraz Do­
kładne podanie do Dzień

Bydg. pod . Wdz. 3372".
(5999)

MIESZKANIA
litania

3—4 pokoj owe w śród­
mieściu poszukuję. Za­
płacę czynsz za rok z

góry. Adr. w Dz. Bydg.
(5986

Na
używana eypialka dębowa,
jadaiki, kanapy, leżanki,
buchnie, bufety dębowe
i orzech,, korzystnie i pod
gwarancją dobre wykona­
nie. Skład mebli Śniade­
ckich 21. (5953

Dnia 27. bm, zasnął w Bogu, opatrzony św.
Sakramentami w szpitalu Okręg, w Toruniu nasz

ukochany syn i brat

Ś. p,

Za okazaną życzli­
wość w dzień po­
grzebu

f!. M
składamy krewnym
i znajomy as serdeczne

Bóg zapiać.
5956) Jłodzuna.
Z i inne ody^ ca. 27/11SS

S M. ssąps
POKOJE

w 20 wieku życia, o czem donos tą w ciężkim smutku

Ignacy Burzyński kapt. w,, p,
wraz z 2onq 8 dziećmi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 marca 1928 r.

o godzinie 15 z kaplicy Szpitala Wojskowego w Bydgoszczy
ulica Jagiellońska na nowy cmentarz. (5957

profil wysokości 80 mm, wagi 14 kg. m b., wagi
ogólnej 84 ton. Oferty prósz ę skierować do ,PAR”
Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod ,Szyny”. (5946

Fsiijii fiW toisli
5944

f)o mihiic:n
materace spiralowe oraz

wkładki. Leżanki po ni­
skich cenach w pracowni
tapicerni, Nakielska nr. 1.

(5950

KUPNA

Po’ró i

elegancko umeblowany
d)a dwóch panów do wy­
najęcia. Jackowskiego 38
I ptr. (5970

Pofrói

frontowy urńebl. z uży­
wanym pianina do wy­
najęcia. !Sionią 2 II otr,
lawo. (5386

w Bielsku sdtia
zastępstwo
na Pomorze pierwszorzędnej poważnej firmie,
z! należycie zorgsni -

. ownnym aparatem sprze­
daży, będącej także dostawcą władz rządo­
wych i komun. O,?, z pod referencji przyjmuje

8 Tsw. Beki, listo, W?, ZjW ifeiewltza 1S, ?sil.jelłzoM.

Bąben
(Troaime,i, wielki i ma­
ły uywane, bi; cby (Be
tnen , kupują W.SehoeU
Chwytowi) 7. (19,)li |

ROZMAITOŚCI

lekcje

Rozparządzenie pollcyine.
Na zasadzie § 6, 12 i 15 Ustawy o zarządzie

policyjnym z dnia 11. UL 1850 r. Sgbl 215 oraz

S: 187 i 139 Ustawy z dnia 30. VII. 1883 r., Sgbl. 195
cznie z § 11 rozporządzania Bady Ministrów z dnia

21. I . 24 r. w przedmiocie zmian o kwotach pie­
cie nych określonych przepisach karnych (Dz. U .

R. P . Nr. 9, poz. 89) zarządzam za zgodą Wojewódz­
kiego Sądu Admimstracy,inego na obszar Województwa
Poznańskiego co następuje:

§ 1. Zakazuje się bezwzględnie urządzania tań­
ców, i zabaw tanecznych w lokalach pubicznych,
L j w restauracjach, hotelach, kawiarniach, kaba­
retach, dancingach we wszystkich miastach, jakoteż
w obszarach gminnych lub itp. lokalach na obszarze

Województwa Poznańskiego w czasie trwania Wiel­
kiego Postu, t j. od środy popieicowej do Wielkiej
Soboty włącznie

§ 2. Winni przekroczenia przepisów niniejszego
rozporządzenia podlegają grzywnie do 60.- zł. wzgl.
odpowiednim karom aresztu.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z chwilą
Ogłoszenia w gazetach publicznych.

Wojewoda;
(-) Bniński.

Powyższe podajemy do wiadomości.

Miejski Urząd Policyjny
69C8) (—) Hańezewski.

Kobrze wykwal!f.Sta-
wana inteligentna

kobieea siia
biurowa

do prowadzenia księż-
wwości towarowej, mo­
że się zgłosić w biurze

Iow. Br. Nobel,
e!. Promenada 27.

(5951

łf ósie(r
dzie cięcy korzystnie na

sprzedaż. Sienkiewicza 61
w podwórzu lewo. (5984

UęhjtaclcB.
Dnia 13 marca br. o godzinie 10 rano odbędzie

się na składnicy telss’owo-Effilrca) (gmach Śks-
nedyejl Towarowej) licytacyjna, sprzedaż następu­
jących towarów:

1. Brot sSg)Iewy, esę§ei Instrum-sntSw ma-

zycse,ycft. wyręby stołowa i przybery do kraS-
lan!a - wszystko pod warunkiem wywozu zagranicę.
2. Wino, korki, feans.c, papiar, wyroby2 cynku S pasy napędowe.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzę-
dz’e Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupu to­
warów przed terminem licytacji, gdyż inaczej stracą
prawo rozporządzania niemi. 59Z4

CesSmistgB

Sprzedaż przymsowa.
W piątek, dn!a S marca o godzinie

2 popo(. będę sprEedawai w Bydyroszęzy
przy ul. Nagroby w finnio Brada PiCh!ń-

SCy najwięcej dającemu i za gotówkę:

wle!ką ibfC garnkśw kamiennych.
Presssdsafi, komornik sądowy

5939) w Bydgoszczy.

M YBŁO MIKA jest K)l!J!M I
ixiN jat njiimei i Bisfejie

to !s pras!a.
PIKliffl w

,S() 88,

feięfe ’e/twww(ł
do kół roboczych, i powo­
zowych grube 11,2 do J/)”
Gięte dyszułkt Masowa
fabiyka kół o gfęt dzwona.
SpeFlłag N. Ndsźw, zakład

, gięcia tom, ,(5968

łfM?J

Uthielam
tanio gruntownie dla po- I

czątkujących lekcji gry
na skrzypcach. Okolę,
ul. Jasna Ib, L piętro
lewo. (5982

POSADY

Poaistfbn,j^
posady, malarz z 6-cio
letnią praktyką, obeznany

wszelką pracą, W’cho­
dzącą w zakres malarstwa,
w tem l1/ roczna prakiyka
w maiaretwie figur. Of.
do Dz. Bydg pod ,Wy-’
kwalifikowany”. (5958

Htóra
nanna z-cbce pożyczyć
1009- 2POĆzl kawalerowi
lat 24 ilo sk,eou rzeźnie?

iegu celem n źniei^zego
ożenku. Of. do Dz’Pn,
Bydg nrd ,,1007". (5t72

%af)iti(tine
dnia 23 bm w Wiiczn

iokumenty osobiste oraz

zaświadczenie firmy
Józef S y tnezak, Byli­
g? szcz ulica i)wireo,ya
84/85 z dnia 2’. !f 26 r.

wystawione na ni(.wi­
sko Kazimierz i Grab )W??
-iki"go, ninie,szern unie--
ważoiam. ’577n

Oo bfani!a
tytoniowej poszukuję

wspólnika, posiadającego
!oka! wzgl. skład win,
lalek, pr?;yborów piśmien­
nych lub t. p . w ruchliwej
ulicy Bydgoszczy Zgłosż.
do Dz’en Bydgosk. pod
,,Wspólnik". (5996

Pakó 1
umebi zaraz do wynaję­
ć?a Snia!eckch nr 47
ii ptr. lewo (5955

Do praniia żądaj

Króla
proszę!( myfllany

’Soflepsza ??f

Sltiźącn
do wszystkiego, dobra ku­
charka, może się zgłosić
w godz. 10—12. Gdańska
nr. 2, II lewo. (5969

.ort

ii
Szofer

m?ody, trzeźwy, sumień

ny, poszukuie pi s idy
na wszelkie tvpy samo

chodowe. Zgtosz. npr
się nadesłać pod adres :

Pliszka, S i n? wo poczta
i pow. Świecie. tPom.)

(5789 (

!Sili]
Konsert”

3’8i

Ubilsac.ii
nada ącej się na waran

taż’ stolarski poszukuję
Of. do Dsfca. Bydg
ijjeęg S8P. Ł-

,- W31

Fwwot(’/
bryczki, wozy robocze wy­
rabia i odnawia ,

Nash Nakło, tel.
(W

odnawia S^rliag

%rlrowt
młoda samotna kobieta

przy ,nj)e roiejce onmki

takje na wy az! zaiaz

zgłusz., ul- Syauanryina
46, Kadkowo. |S9ite !

,,iwoirł
ffiw.
tonA


